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Kilka słów o Trzech Falach, 
aby o nich nie zapomnieć ( 

Krzysztof Nałęcz 

Komentarz 

Niedawno ruszyły 
prace przy dokończe­
niu słynnej już w Pol­
sce budowy 
akwaparku Trzy Fale. 

W tym tygodniu prezydent 
Robert Biedroń i jego zastępca 
Marek Biernacki założyli kaski 
(niczym Bob Budowniczy 
zauważył kwaśno - prze-
śmiewczo jeden 
z internautów) i ogłosili „do­
brą nowinę", l lipca 2019 ten 
nieszczęsny dla miasta przy­
bytek zostanie rzekomo 
otwarty. Coś trzeba było po­
wiedzieć przed wyborami, bo 
już wiadomo, że w tej kadencji 
tej władzy dokończyć się tej 
inwestycji nie uda. Przypom­
nijmy, że przed poprzednimi 
wyborami ówczesne władze 
zrobiły podobną, a nawet lep­
szą imprezę, bo do niecek 
parku wodnego „nalały 
wody" i zwiozły mieszkańców 
autobusami, żeby pokazać, że 
to już prawie gotowe. Po­
przedniej władzy to nie pomo­
gło, bo w wyborach poniosła 
klęskę. Za chwilę dach bu­
dowy zaczął przeciekać 
i trzeba go teraz w zasadzie 
budować od nowa. 
Tymczasem Czytelnikom 
przypomnieć trzeba parę 
oczywistych prawd o tej inwe­
stycji. Budowa dokończona 

zostanie za astronomiczną 
kwotę 32 min złotych. Dla po­
równania dokładnie tyle samo 
kosztował spory - nowo­
czesny basen z atrakcjami 
wodnymi oddany do użytku 
w ubiegłym roku 
w Białogardzie. Na dokończe­
nie tej budowy Słupsk (po­
przez powołaną spółkę zarzą­
dzają akwapartóem) zaciągnie 
właśnie 32-milionowy kredyt. 
Kredyt, którego najważniejszą 
część spłaty (po roku 2025) nie 
weźmie na siebie prezydent 
Robert Biedroń i jego ekipa, 
tylko kolejne władze. 
Ale przede wszystkim miesz­
kańcy Słupska. Na pewno nie 
spłaci go z zysków spółka Trzy 
Fale, bo do jej działalności 
miasto będzie musiało dopła­
cać i to prawdopodobnie 
ogromne pieniądze. Jak duże 
nie wiadomo, bo obecne wyli­
czenia wydają się mało wiary­
godne. Biznesplan jest może 
zgrabniej i bardziej profesjo­
nalnie napisany niż ten stwo­
rzony przez ekipę prezydenta 
Kobylińskiego, ale ma dokład­
nie te same wady. Moim zda­
niem, zakłada bardzo optymi­
styczne przychody i nie 
doszacowuje kosztów. Opiera 
się też na równie optymistycz­
nych założeniach, że park sta­
nie się też centrum 
rehabilitacyjno-zdrowotnym. 
Poważni ludzie z branży 
turystyczno-hotelarskiej, 
z którymi rozmawiałem, naj­
delikatniej mówiąc, też nie 
oceniają realności tego biznes-
planu wysoko. 

32 min zł. Warto tę kwotę za­
pamiętać i zestawić ją z zapo­
wiedziami, że cała inwestycja 
pochłonie 57,7 min zł. Z czego 
wkład miasta wyniesie 27 
min, a resztę da Unia. Na ko­
niec wydamy 110 min zł wy­
łącznie z kasy Słupska. 
Budowę kończyć ma konsor­
cjum firm, które mają, delikat­
niej ujmując, takie sobie do­
świadczenie w takich inwe­
stycjach. Daleko mniejsze niż 
konsorcjum, które budowę 
rozpoczynało. Wówczas 
w „Głosie" też zgłaszaliśmy 
zastrzeżenia, które w całości 
się potwierdziły. 
Jednak załóżmy optymistycz­
nie, że budowa zostanie ukoń­
czona. O stanie urządzeń, 
które od sześciu lat stoją oto­
czone murami, krążą legendy. 
Nikt tak naprawdę nie doko­
nał porządnej analizy stanu 
technicznego tych urządzeń, 
bo inwestycja miała problem 
głównie z konstrukcją. 
I na tym się skupiono. Jakie 
gwarancje więc mamy, że 
po kilku miesiącach użytko­
wania wszystko po kolei nie 
zacznie zawodzić. Moim zda­
niem, takie sobie. Takich 
problemów będzie więcej, ale 
ekipa rządząca jest optymi­
stycznie nastawiona. Sam lu­
bię optymizm, ale oparty o ra­
cjonalne przesłanki. Tu ich 
za dużo nie dostrzegam. 
Na razie wiemy, że kolejna 
ekipa rządząca pompuje ko­
lejne dziesiątki milionów w in­
westycję Trzy Fale. Czy też je 
utopi? ©® 

SAWKA RYSUJE 

(iK 

\ p e M u J '  

Pogoda w regionie 

Zbliża się do nas rosyjski 
wyż, więc będzie zimno 
Jeszcze dziś i w sobotę powinno 
być w miarę znośnie, czyli mini­
malnie jeden stopień poniżej zera 
w ciągu dnia i około 5, może 6 
stopni poniżej zera w nocy, ale 
od niedzieli zacznie się sroga 
zima. - Temperatury rzeczywiście 
spadną do nawet minus 10 stopni 
Celsjusza - ostrzega Krzysztof 
Ścibor, szef Biura Prognoz Calvus. 
Mróz potrzyma nawet do 7 
marca. Będziemy pod wpływem 
wyżu rosyjskiego, więc z północy 
skieruje on do nas mroźne ark-
tyczne powietrze. Nie dość, że 
temperatury spadną, w nocy 
do nawet minus 17, a w dzień 
do minus 12 stopni Celsjusza, to 
jeszcze powieje dość silnie z pół­
nocnego wschodu. - Temperatura 
odczuwalna będzie więc dużo 
niższa - dodaje synoptyk. Nie po­
winien jednak padać śnieg. Jeśli 
w ogóle, to tylko lokalnie i bardzo 
delikatnie. (QBA) 

Jutro u nas 
Co robić, gdy 
bolą plecy 
Dolegliwości kręgosłupa 
dotyczą coraz większej 
liczby osób. 

Temat dnia 
Zdrada jest 
jak tsunami 
Pogodzenie się ze zdradą 
jest bardzo trudne, 
niezależnie od wieku. 

Nasze zoo 
Oswąjanie 
kota i z kotem 
Pierwsze dni kota 
w nowym domu 
- instrukcja przetrwania. 

Dzisiaj 

-1°C 
-6°C O 

Barometr 
1027.00mbar 

Wiatr 
pn-wsch.5km/h 

Uwaga 
brak 

Sobota 

-1°C 
-7°C O 

Barometr 
1029.00mbar 

Wiatr 
pn-wsch.BOkm/h 

Uwaga 
silny wiatr 

Niedziela 

-5°C 
-io°c O 

Barometr 
1030.00mbar 

Wiatr 
pn-wsch. 40 km/h 

Uwaga 
silny wiatr 

Zbigniew Marecki 

RATUSZ POKAZAŁ 
PROGRAM IN VITRO 
Słupsk 

W środę na posiedze­
niu Komisji Zdro­
wia Rady Miejskiej 
w Słupsku zapre­
zentowano założe­

nia programu dofinansowania 
procedury in vitro. Opracował 
je wydział zdrowia słupskiego 
ratusza we współpracy z pra­
cownikami firmy Invicta, 
która zajmuje się pomaga­
niem bezpłodnym parom. 

Zgodnie z przedstawio­
nymi założeniami, w Słupsku 
programem in vitro obecnie 
może być zainteresowanych 
około 174 par. Jednak nie 
udało się ustalić, ile par już 
teraz korzysta z tego typu 
programu, bo spośród 18 

firm, do których wysłano za­
pytania dotyczące tego prob­
lemu w odniesieniu do Słup­
ska, tylko jedna przysłała da­
ne statystyczne. 

Słupski projekt progra­
mu zakłada, że z programu 
in vitro w Słupsku zaintere­
sowane pary będą mogły 
skorzystać maksymalnie 
dwa razy, uzyskując do każ­
dej procedury dofinansowa­
nie w wysokości 5 tysięcy 
złotych. Magistrat chce w su­
mie przeznaczyć na ten cel 
sto tysięcy złotych rocznie, 
co oznacza, że w tym czasie 
mógłby pomóc 20 parom. 
Ratusz chciałby rozpocząć 
swój program od lipca 2018 
roku. 

Jeszcze jednak nie wia­
domo, czy tak się stanie, bo 
wejdzie on w życie, gdy 
uchwałę przegłosują rad­
ni Pod obrady trafi on naj­
wcześniej w marcu. Wynik 
głosowania nie jest łatwy 
do przewidzenia, bo wśród 
radnych nie ma zgodności 
co do tego projektu. ©® 

GŁOS 
POMORZA NEKROLOGI 

„Umarłych wieczność dotąd trwa 
Dokąd pamięcią im się płaci 
Chwiejna waluta. Nie ma dnia 
By ktoś wieczności swej nie stractT 

Zamieść nekrolog, kondolencje 

lub wspomnienia o najbliż­

szych, którzy odeszli, 

w Głosie Pomorza 

i bezterminowo na stronie 

www.nekrologi.net 

v 
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Na inauguracyjnym wykładzie Akademii Seniora byli 
przedstawiciele UTW ze Słupska. Ustki, Redzikowa i Człuchowa 

W Słupsku wystartowała 
Akademia Seniora 
Edukacja 
Monika Zacharzewska 
monika.zacharzewska@gp24.pl 

Wykłady, warsztaty i kursy 
dla seniorów oferuje Akade­
mia Seniora - projekt realizo­
wany w ramach budżetu 
partycypacyjnego. 

Akademia Seniora wczoraj zai­
naugurowała swoją działalność 
na Akademii Pomorskiej. 
W pierwszym wykładzie na te­
mat żywienia osób starszych 
wzięli udział uczestnicy Uni­
wersytetów Trzeciego Wieku 
ze Słupska, Ustki, Redzikowa, 
a nawet Człuchowa. 

- Do października planu­
jemy siedem wykładów o zdro­
wym odżywianiu seniorów. 
One są otwarte, a najbliższy od­
będzie się 23 marca w AP na ul. 
Westerplatte o godz. 10 - mówi 
Wanda Lenc, prezes słupskiego-
UTW. - Będą też warsztaty kuli­
narne, interpersonalne z psy­
chologiem, komputerowe, 
kursy języka angielskiego i nie­
mieckiego oraz florystyczny. 
Na te trzeba zapisywać się 
w słupskim Uniwersytecie 
Trzeciego Wieku. 

Akademia Seniora, projekt 
finansowany ze słupskiego bu­
dżetu partycypacyjnego, uzy­
skał 3250 głosów. ©® 

Od marca nie będzie już 
nocnej opieki przy ul. Kołłątaja 
Słupsk 
Monika Zacharzewska 
monika.zacharzewska@gp24.pl 

Tylko do 1 marca nocą i w wee­
kendy uzyskamy pomoc me­
dyczną w przychodni Lekarz 
Domowy przy ul. Kołłątaja. 
Potem, zamiast tego. dwa ga­
binety będą w szpitalu. 

Szpital, który od października 
jest odpowiedzialny za zabez­
pieczenie nocnej i weekendo­
wej pomocy lekarskiej w regio­
nie słupskim, poinformował, 
że zmianie ulega jedno z miejsc 
udzielania tego rodzaju świad­
czeń w Słupsku. 

Od l marca Nocna Opieka 
Chorych nie będzie działać 
w gabinecie Lekarza Domo­
wego przy ulicy Kołłątaja 31. 
W zamian uruchomiony zosta­
nie dodatkowy gabinet lekarski 
w Wojewódzkim Szpitalu Spe­
cjalistycznym przy ul. Hubal-
czykówi. 

- Świadczenia udzielane 
będą w dwóch gabinetach nr 14 
oraz 30 na parterze szpitala 
w poradniach specjalistycz­
nych tuż przy głównym wej­

.'«SSSS(SSi» 
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Od 1 marca dwa gabinety NOCH będą w szpitalu. Lekarz 
w nocy nie przyjmie już w przychodni przy ul. Kołłątaja 

ściu do szpitala - precyzuje El­
żbieta Gryko, rzeczniczka pra­
sowa słupskiego szpitala. 

Lekarz Domowy, jako po­
dwykonawca świadczeń, zre­
zygnował z ich udzielania, ale 
jak zapewniają obie strony, 
umowa została rozwiązana 
za obustronnym porozumie­
niem. 

- Mieliśmy ogromne do­
świadczenie w tym zakresie. 

Nasi lekarze dyżurowali w nocy 
od 1999 roku - mówi Wojciech 
Lewenstam, słupski radny i le­
karz prowadzący przychodnię 
przy ul. Kołłątaja. - Jednak po­
nieważ szpiti musiał podzielić 
pieniądze również na całoty­
godniowy punkt w Ustce 
i w związku ze zmianami w pra­
wie, które za kilka miesięcy 
sprawią, że lekarze NOCH nocą 
będą mieli dużo więcej wyjaz­

dów do chorych, a nasz perso­
nel ma też swoje wymagania fi­
nansowe, podjęliśmy decyzję 
o zakończeniu współpracy. 

NOCH w przychodni Lekarz 
Domowy będzie działał tylko 
do godzin porannych 1 marca. 

Pozostałe punkty Nocnej 
Opieki Chorych nie ulegają 
zmianie. Będą to nadal punkt 
Nocnej Opieki Chorych w Ustce 
w budynku szpitala przy ul. Mi­
ckiewicza 12, punkt w NZOZ 
w Kobylnicy przy ul. Głównej 
54 a. 

Zgłoszenia w zakresie wy­
jazdowej opieki medycznej 
przyjmowane będą pod nume­
rem telefonu 59 846 04 90 lub 
598460102. 

Zarząd szpitala twierdzi do­
datkowo, że uruchomienie do­
datkowego gabinetu w szpitalu 
zapewni pacjentom w razie po­
trzeby natychmiastowy dostęp 
do Szpitalnego Oddziału Ra­
tunkowego, całego zaplecza 
diagnostycznego i lekarzy spe­
cjalistów. Pacjenci w stanach 
zagrożenia zdrowotnego będą 
mieli zapewnioną komplek­
sową opiekę medyczną. 
©® 
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D 
Oferta pracy DRUTEX 

ENGINEERED FOR YOU 

Jesteśmy wiodącym producentem stolarki okienno-drzwiowej w Europie, cieszącym się uznaną marką 
i wysoką jakością produkowanych wyrobów. Obecnie zatrudniamy ponad 3000 pracowników 
i wyposażamy w okna, drzwi i rolety prestiżowe budynki na całym świecie. 

W związku z dynamicznym rozwojem poszukujemy obecnie kandydatów do pracy na stanowisku: 

KONTROLER PRODUKCJI 
MIEJSCE PRACY: BYTÓW 

Zakres zadań: Oferujemy: 
kontrola i nadzór nad efektywnością procesów produkcyjnych, 
optymalizacja pracy linii produkcyjnych, 
śledzenie planu produkcyjnego, 
planowanie oraz organizacja zleceń produkcyjnych, 
usprawnianie procesów technologicznych, 
kontrola i korekta błędów systemowych na produkcji, 
ścisła współpraca z działami Logistyki, Produkcji, Jakości, Planowania i Eksportu. 

Oczekiwania wobec kandydatów: 

stabilne zatrudnienie w firmie o ugruntowanej pozycji na rynku, 
umowę o pracę - wynagrodzenie motywacyjne, powiązane z efektami pracy, 
możliwość rozwoju i samorealizacji, 
dużą samodzielność w działaniu, 
pakiet szkoleń. 

Osoby zainteresowane prosimy o przesłanie CV na adres 
e-mail: hr@drutex.com.pl lub składanie aplikacji, bezpośrednio w działe HR 

w siedzibie firmy w Bytowie, ul.Lęborska 31. 

wykształcenie min. średnie lub wyższe techniczne, 
gotowość do pracy w systemie 3-zmianowym, 
odpowiedzialność, dokładność, uczciwość i punktualność, 
mile widziane doświadczenie w zakładzie produkcyjnym, 
analityczny sposób myślenia i samodzielność w rozwiązywaniu zadań, 
umiejętność pracy w zespole. 

W dokumentach prosimy o zawarcie stwierdzenia: 
„Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych zawartych w mojej ofercie pracy dla potrzeb 

niezbędnych do realizacji procesu rekrutacji (zgodnie z Ustawą z dn. 29.08.97 o Ochronie danych 
osobowych Dz. U. nr 133 poz. 883 z pózn. zm.). 

Uprzejmie informujemy, iż zastrzegamy sobie prawo do kontaktu jedynie 
z wybranymi osobami. 
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Stupsk 
Benefis dyrektora 
Kazimierza Skiby 
W piątek (23 lutego) o godz. 18 
w Teatrze Tęcza odbędzie się be­
nefis Kazimierza Skiby, byłego dy­
rektora Szkoły Podstawowej nr 2 
w Słupsku. 
Nauczyciele ze Szkoły Podstawo­
wej nr 2 w Słupsku przygotowali 
benefis dla swojego dyrektora, 
który po 47 latach pracy w oświa­
cie i 26 latach piastowania stano­
wiska dyrektora SP nr 2 w Słup­
sku przeszedł na emeryturę. 
W benefisie wezmą udział przyja­
ciele Kazimierza Skiby oraz ucz­
niowie, absolwenci i pracownicy 
Szkoły Podstawowej nr 2 w Słup­
sku. W programie przewidziano 
w niecodziennej odstanie 
i z przymrużeniem oka: skecze, 
tańce, piosenki i gadki kaszubskie 
dotyczące wspomnień związa­
nych z dorobkiem zawodowym 
Kazimierza Skiby. 
(MAZ) 

Starostwo słupskie 
Radni dostali laptopy 
Od tygodnia radni z powiatu słup­
skiego paradują z nowymi lapto­
pami, w które zaopatrzyło ich sta­
rostwo słupskie. Od tego mo­
mentu wszystkie dokumenty 
związane z funkcjonowaniem 
Rady Powiatu Słupskiego będą 
otrzymywać w formie elektro­
nicznej. Przez laptopy będą także 
głosować. (MAZ) 
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Stupsk 
Dyżur fiskusa dla 
mikroprzedsiębiorców 
W sobotę w Urzędzie Skarbowym 
w Słupsku odbędą się specjalne 
dyżury JPK_VAT dla 
mikroprzedsiębiorców, którzy 
do 26 lutego będą składać pierw­
szy JPK_VAT za styczeń br. 
W sobotę Urząd Skarbowy 
w Słupsku będzie otwarty 
w godz. 9-13 na terenie niskiego 
budynku: pokój 114 (tel.59844 
73 08), pokój 119 (tel. 59 84473 
78), pokój 120 (tel. 59 8447379). 
Natomiast w poniedziałek 
(26.02) mikroprzedsiębiorcy 
będą mogli korzystać z porad 
w godzinach otwarcia urzędu dla 
podatników, czyli od 7.30 do 18. 
Zaś dyżur telefoniczny tego dnia 
będzie trwał do godz. 22 pod nr. 
tel. 59 8447378 oraz59 84473 
79. 
- Zainteresowanie podatników 
tą sprawą jest bardzo duże. Wi­
zyty osobiste podatników 
i udzielanie informacji telefonicz­
nie odbywa się zarówno w ciągu 
całego tygodnia, jak i w soboty, 
kiedy organizujemy dyżury z my­
ślą o podatnikach - mówi Teresa 
Nowaczek z Urzędu Skarbowego 
w Słupsku. 
Podatnicy mogą także zapoznać 
się z informacjami dotyczącymi 
Jednolitego Pliku Kontrolnego 
na stronie: www.finanse.mf.gov. 
pl/web/wp/pp/jpk. 
(MAZ) 

Emocji i radości ze 
zwycięstwa było co nie 
miara. Zwyciężył Słupsk, 
pokonując Wejherowo. 
Piłka nożna naprawdę 
łączy wszystkich. 
W czwartek w hali Ośrodka 
Sportowo-Rekreacyjnego im. 
Tadeusza Gwiżdżą w Słupsku 
odbyły się finały XII Mistrzostw 

Województwa Pomorskiego 
Szkół Specjalnych w Halowej 
Piłce Nożnej. Podczas meczów 
spotkało się sześć drużyn z na­
szego regionu. 
W decydującym meczu o pierw­
sze miejsce drużyna słupskiego 
Specjalnego Ośrodka Szkolno-
-Wychowawczego pokonała 
Powiatowy Zespół Kształcenia 

Specjalnego w Wejherowie 3:2. 
Trzecie miejsce zajęła drużyna 
ze Specjalnego Ośrodka 
Szkolno-Wychowawczego z By­
towa. Najlepszą zawodniczką 
mistrzostw okazała się Kamila 
Grzybińska z SOSW w Słupsku, 
a najlepszą bramkarką Urszula 
Potrykus z PZKS Wejherowo. 
To nie był mecz tylko o zwycię­

stwo i pierwsze miejsce. Pod­
czas spotkania wyłoniono bo­
wiem kadrę na mistrzostwa Pol­
ski w związku Stowarzyszeń 
Sportowych Sprawni Razem, 
które odbędą się w dniach 13-15 
kwietnia w Słupsku. 
Sponsorem zawodów był Po­
morski Związek Piłki Nożnej. 
(MKM) 

CYTAT TYGODNIA 

„W 1968 r. nie było w ogóle Polski. Był 
reżim komunistyczny, który naprawdę 
Daskudnie traktował Żydów. (...) To 
Dłędny atak na dobre imię Polski." 

Mateusz Morawiecki na konferencji Koerber Global Leaders Dialogue, odpowiadając na pytanie o nowelizację ustawy o IPN 

Jezierzyce - V 
Turniej Kół Gospodyń • 
Wiejskich 
W sobotę (24 lutego) odbędzie 
się XIII Powiatowy Turniej Kół Go­
spodyń Wiejskich. Początek 
o godz. 13 wsaliwidowiskowo-
sportowęj w Jezierzycach. 
Konkurs przewiduje 5 konkurencji 
turniejowych, w których zmierzą 
się członkinie i członkowie Kół Go­
spodyń Wiejskich: kulinarna (cia­
sto mazurek oraz pisanki wyko-

> nane techniką dowolną), tablica 
| edukacyjna - „Nasi bracia mniejsi", 
| artystyczna - moda - „Deszczowa 
| kreacja", wokalna- piosenka kaba-

1 retowa z inscenizacją pt. „Warto 
g było i/lub Mega babki tomy", ta-
§ neczna- taniec dowolny. Wstęp 
s wolny, (MAZ) 

Strażacy 
Ogólnopolski konkurs 
strażacki 
Do końca lutego przyjmują zgło­
szenia kandydatów do straża­
ckich Oscarów. Strażacy ochot­
nicy z naszego regionu mają 
szansę na wyróżnienie. Muszą się 
tylko zgłosić do ogólnopolskiego 
konkursu Floriany 2018. 
W konkursie nagradzane są naj­

lepsze inicjatywy i działania po­
dejmowane przez Ochotnicze 
Straże Pożarne. W zeszłym roku 
laur otrzymali strażacy z Lubni. 
Formularz zgłoszeniowy wraz 
z opisem zrealizowanego pro­
jektu należy przesyłać na adres: 
Miesięcznik Strażak, ul. Oboźna 1, 
00-340 Warszawa, z dopiskiem 
„Floriany", (MAZ) 

Gmina Kobylnica 
Nowe książki 
w bibliotekach 
O334 nowe książki w styczniu 
powiększyły się zasoby Gminnej 
Biblioteki Publicznej w Kobylnicy. 

- Książnica wychodzi naprzeciw 
oczekiwaniom mieszkańców i za­
mawia takie publikacje, których 
oczekują czytelnicy - podkreśla 
Renata Sztabnik, dyrektor Gmin­
nej Biblioteki Publicznej 
w Kobylnicy. Część z nowych ksią­
żek dostępna jest w filiach znajdu­
jących się w oddalonych od głów­
nej siedziby miejscowościach -
tłumaczy Renata Sztabnik. 
O szczegółach informują bibliote­
karze, bo oni wiedzą dokładnie,, 
w których filiach znajdują się kon­
kretne tytuły. (MAZ) 

Stupsk 
Spotkanie polityczne 
w SCOPIES 
Dzisiaj (23 lutego) o godz.17 
w siedzibie w SCOPiES przy ul. 
Niedziałkowskiego 6 (aula) odbę­
dzie się otwarte spotkanie z 
Andrzejem Rezenkiem i osobami 
mu towarzyszącymi, Spotkanie 
w ramach Akademii Demokracji 
ma charakter otwarty (MAZ)A 

http://www.finanse.mf.gov
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Z wysokości pięćdziesięciu metrów zapowiada się 
niezły widok na spory kawałek lasów i Bałtyku 
listka 
Bogumiła Rzeczkowska 
bogumila.r7eakowska@gp24.pl 

Wszystko wskazuje na to. że 
w Ustce na ulicy Wczasowej 
powstanie pierwszy w historii 
architektury miasta wieżo­
wiec. Choć w wielu źródłach 
głośno o tych planach, inwe­
stor na razie ich nie zdradza. 

Ulica Wczasowa, w końcu 
po remoncie, z atrakcyjnymi 
działkami, zwłaszcza tymi 
po stronie morza. Prawdopo­
dobnie w tym miejscu z nad­
morskich lasów wynurzy się 
pierwszy ustecki wieżowiec. 
W branży mówi się o poważ­
nych przymiarkach do projek­
towania, badaniu nośności 
gruntu i sprawdzaniu innych 
warunków do postawienia 16-
lub l8-piętrowego budynku. 

Właściciele nieruchomości, 
którzy nabyli ją od miasta 
w ubiegłym roku, podczas licy­
tacji wspomnieli o apar-
tamentowcu. Teraz firma na ra­
zie nie zdradza swoich planów. 
Potwierdza jedynie zakup 
działki. 

- Jednak o szczegółach mo­
żemy porozmawiać za kilka 
miesięcy - otrzymujemy odpo­

-J? -

Ulica Wczasowa i jej okolice to jedyne miejsca w Ustce, 
w których miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego 
pozwala na postawienie kilkunastopiętrowego obiektu 

wiedź mailową na nasze pyta­
nia. 

Jej wysokość Wczasowa 
Co na to miejscowy plan? Nic, 
bo nie ma w nim żadnych zaka­
zów wznoszenia kilkudziesię­
ciometrowych obiektów. Prze­
ciwnie: nie można tu stawiać 
zbyt niskich budynków. 

Działki objęte są miejsco­
wym planem zagospodarowa­
nia przestrzennego „Wczasowa 
i okolice", który wszedł w życie 

za poprzedniej kadencji rady 
miasta 14 lutego 2014 roku. 

Nieruchomość znajduje się 
w strefie A ochrony uzdrowi­
skowej. To tereny usług zwią­
zanych zuzdrowiskiem. Zapisy 
empezetu określają maksy­
malną powierzchnię zabu­
dowy oraz minimalną terenów 
zieleni. 

Jednak nie ograniczają wy­
sokości projektowanej zabu­
dowy: „nie mniej niż 3 kondyg­
nacje nadziemne z wyłącze­

niem obiektów typu: basen, 
hala sportowa itp." 

- Na pozostałych terenach 
w Ustce wysokość zabudowy 
ustalona jest na poziomie 20 
metrów. Również projekt pro-
cedowanego obecnie planu Te­
reny Portu dopuszcza wyso­
kość do 20 metrów - wyjaśnia 
Małgorzata Bugajewska, archi­
tekt miasta, zastrzegając, że nie 
ma wiedzy na temat tej kon­
kretnej inwestycji. - Plany do­
tyczące terenów starego miasta 
oraz terenów z zabudową 
mieszkaniową jednorodzinną 
posiadają zapisy odnoszące się 
do wysokości, która występuje 
już na tym terenie. 

- Nie ma żadnych przeciw-
skazań - mówi Grzegorz Koski, 
przewodniczący rady miasta, 
który słyszał o wysokości 50 
metrów przyszłego wieżowca. 
- Uchwalając plan, rada kiero­
wała się tym, że pora zacząć 
rozwijać się nowocześnie, 
stwarzać warunki dla biznesu, 
by powstawały takie obiekty. 
Przestrzeń jest otwarta, bez 
ochrony konserwatorskiej. 
Poza tym miasto zarabia na po­
datkach, gdy obiekty powstają, 
bo samo posiadanie i trzymanie 
gruntów nic nie daje. Niech in­
westor buduje. ©® 

wydarzenia 05 
Budynek po RIO będzie 
służył dzieciom 
Stupsk 
Zbigniew Marecki 
zbigniew.marecki@gp24.pl 

Budynek po Regionalnej Izbie 
Obrachunkowej przy ul. prof. 
Lotha, który przez kilka lat stał 
pusty, znalazł nowego użyt­
kownika. Już trwają prace 
związane z przystosowaniem 
go na potrzeby dzieci z domu 
dziecka. Formalnie zarządzać 
nim będzie Centrum Admini­
stracji Domów dla Dzieci. 

W powiecie słupskim już po­
nad li lat temu zrezygnowano 
z klasycznego domu dziecka 
funkcjonującego w jednym bu­
dynku. Na jego miejsce powo­
łano pięć lokali - cztery autono­
miczne domy dla dzieci i jedno 

Budynek po RIO przy ul. prof. 
Lotha zmieni funkcję 

mieszkanie.Każdy lokal po­
siada kilku opiekunów. Jeśli ist­
nieje taka potrzeba, zapew­
niana jest możliwość kontaktu 
z psychologami i innymi pra­
cownikami socjalnymi. Począt­
kowo prowadzeniem tej struk­
tury zajmowało się Towarzy­
stwo Nasz Dom, którego celem 
było i jest tworzenie modelu 
nowoczesnej domowej opieki 
instytucjonalnej, gdzie dzieci 
i młodzież w maksymalnie 
14-osobowych grupach przeby­
waj ą pod opieką wychowaw­
ców. 

Teraz domami i mieszka­
niem zajmuje się powołane 
przez powiat słupski Centrum 
Administrowania Domami dla 
Dzieci. Przez lata około li dzieci 
mieszkało w miejskim miesz­
kaniu przy ul. Jagiełły w Słup­
sku. Aby jednak poprawić wy­
chowankom warunki, władze 
starostwa słupskiego zdecydo­
wały się na zamianę, czyli prze­
niesienie dzieci razem z wy­
chowawcami do budynku po 
RIO. Umowa w tej sprawie jest 
już zawarta ze słupskim ratu­
szem, który w imieniu Skarbu 
Państwa do tej pory zarządzał 
tym obiektem. Konserwatorzy 
zaczęli już wstępne prace. 
©® • 

Oferta pracy 
Jesteśmy wiodącym producentem okien w Europie, cieszącym się uznaną marką 
i wysoką jakością produkowanych wyrobów. 

Obecnie poszukujemy osób na stanowisko: 

D 
DRUTEX 

ENGINEERED FOR YOU 

Programista C++ z dobrą znajomością QT 

Ogólne wymagania: 
solidność oraz terminowość 
projektowanie i tworzenie złożonych aplikacji 
znajomość języka angielskiego na co najmniej technicznym poziomie 
zaangażowanie, chęć poznawania nowych technologii 
podążanie za trendami technologicznymi w branży 
tworzenie dokumentacji technicznej, wymagań 
algorytmów oraz architektury aplikacji 
znajomość typowych wzorców projektowych 
umiejętność myślenia analitycznego 

MIEJSCE PRACY: BYTÓW 

Techniczne wymagania: 
bardzo dobra znajomość języka C++/C++11 
bardzo dobra znajomość QT (od 5.x) 
umiejętność tworzenia aplikacji na różne 
systemy operacyjne (Windows, MacOS, Linux) 
znajomość zagadnień związanych 
z projektowaniem sieciowym, w tym znajomość 
webservice (JSON, REST, SOAP) 
znajomość systemu kontroli wersji GIT 

Oferujemy: 
stabilne zatrudnienie w dużej firmie bardzo 
dobrze rozpoznawalnej na rynku polskim jak 
i europejskim 
umowę o pracę 
miłą atmosferę w pracy 
długoterminowe i interesujące projekty 
szkolenia i rozwój pracownika 
niezbędne narzędzia programistyczne 

Mile widziane: 
znajomość systemów tzw. "code review" 
podstawowa znajomość z zakresu RDBMS 
(PostgreSQL oraz Oracle do 11 ,x) 
znajomość zagadnień dotyczących 
kryptografii oraz związanych z metodami 
numerycznymi 

znajomość Python, C 
umiejętność debugowania aplikacji 
wykształcenie wyższe informatyczne 
(lub student studiów II stopnia) 

Chętnych prosimy o kontakt osobisty z kompletem dokumentów 
w Dziale Kadr w siedzibie firmy, Bytów ul. Lęborska 31, 

tel. 59 822 91 11 lub kontakt mailowy: hr@drutex.com.pl. 

mailto:hr@drutex.com.pl
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Irena Sendlerowa 
i park przy ul. Wazów 

=Se 
Zbigniew Marecki 
zbigniew.marecki@gp24.pl 

Słupsk 

Słupscy radni PO chcą uczcić 
Irenę Sendlerową. która 
w czasie II wojny światowej 
uratowała ok.2500żydow­
skich dzieci. Proponują, aby 
w Słupsku została patronem 
jednego z miejskich parków. 
Dyskusja na ten temat już roz­
poczęła się w komisjach rady 
miejskiej. 

Jak się dowiedzieliśmy, radni 
PO podjęli wniosek, który tra­
fił do biura rady miejskiej, 
a zgłosiła go grupa mieszkań­
ców. 

- Zdajemy sobie sprawę z za­
sług pani Sendlerowej, która 
była bardzo odważną kobietą 
i w czasie wojny nie wahała się 
narażać życia, aby uratować 
najczęściej bezbronne dzieci 
żydowskie. Gdyby nie jej po­
moc, to pewnie większość 
z nich nie przeżyłaby wojny -
uważa radna Anna Rożek, 

Park przy ul. Wazów nie jest zbyt duży. ale niewątpliwie cieszy 
mieszkańców tego rejonu miasta 

przewodnicząca Komisji Po­
rządku Publicznego i Planowa­
nia Przestrzennego. 

W tym tygodniu tą sprawą 
zajmowała się kierowana przez 
nią komisja. Jej członkowie, 
także radni PiS, poparli wnio­
sek radnych PO. To otwiera 
drogę do dalszego procedowa-
nia sprawy nadania imienia 
Ireny Sendlerowej parkowi 
przy ul. Wazów, który do tej 
pory nie ma swojego patrona. 
Nie jest wykluczone, że sto­
sowna uchwała pojawi się 
w programie marcowej sesji 
Rady Miejskiej w Słupsku. 

Irena Sendlerowa już raz 
była uhonorowana w Słupsku, 
gdy jej imię w wyniku wyboru 
uczniów otrzymało Gimna­
zjum nr 6, które właśnie kończy 
działalność w strukturze IV LO. 

Przypomnijmy: Irena Stani­
sława Sendlerowa była dzia­
łaczką społeczną i charyta­
tywną, członkinią PPS i kierow­
niczką referatu dziecięcego 
Rady Pomocy Żydom 
(„Żegoty"). Za swoje działania 
na rzecz dzieci żydowskich zo­
stała Sprawiedliwą wśród Na­
rodów Świata i damą Orderu 
Orła Białego. ©® 
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Zarzqd Wojewódzkiego Szpitala Specjalistycznego 
im. Janusza Korczaka w Słupsku Sp. z o.o. 

informuje, że zmianie ulega jedno z miejsc 
udzielania świadczeń w zakresie Nocnej Opieki 
Chorych w Słupsku. 

Od 1 marca Nocna Opieka Chorych nie będzie działać 
w gabinecie Lekarza Domowego przy ulicy Kołłątaja 31, w zamian 
uruchomiony zostanie dodatkowy gabinet lekarski w Wojewódzkim 
Szpitalu Specjalistycznym im. Janusza Korczaka w Słupsku przy 
ul. Hubalczyków 1. 

Świadczenia udzielane będq w dwóch gabinetach nr 14 oraz 30 na 
parterze szpitala w poradniach specjalistycznych tuż przy głównym 
wejściu do szpitala. 

Pozostałe punkty Nocnej Opieki Chorych nie ulegają zmianie. 
Będą to: 
- punkt Nocnej Opieki Chorych w Ustce przy ul. Mickiewicza 12 

- punkt w NZOZ w Kobylnicy przy ul. Głównej 54 a. 

Zgłoszenia w zakresie wyjazdowej opieki medycznej przyjmowane 
będq pod numerem telefonu 59 846 04 90 lub 59 846 01 02. 

Wojewódzki Szpital Specjalistyczny im. J. Korczaka w Słupsku Sp. z o.o., 
ul. Hubalczyków 1, 76-200 Słupsk, 

www.szpital.slupsk.pi. Jednostka Samorzqdu Województwa Pomorskiego, 
KRS 0000565090 Sqd Rejonowy Gdańsk-Północ w Gdańsku, 

VIII Wydział Gospodarczy, 
NIP: 839-31-79-849, REGON: 770901511, 
Kapitał zakładowy spółki: 160 000 000 zł 

Startuje „Laur Piękna 2018". Ciągle możesz 
zgłosić ulubiony salon fryzjerski i fryzjera 
Plebiscyt 
Anna Zawiślak 
anna.zawislak@polskapres5.pl 

W dzisiejszym świecie piękno, 
uroda, zgrabne ciało jest waż­
ne i chcąc nie chcąc zwracamy 
uwagę na to coraz mocniej. 
Wiele zabiegów i najnowszych 
technologii oraz kosmetyków 
najlepszej jakości znajduje się 
w zasięgu naszej ręki. a i my 
coraz śmiełej po nie sięgamy 
i korzystamy z nowinek. 

Masz ulubiony salon kosme­
tyczny? Od lat korzystasz 
z usług zaufanej fryzjerki? Ce­
nisz swojego trenera fitness? 
Już dziś koniecznie zgłoś ich 
do kolejnej edycji plebiscytu, 
który wyróżnia najpopular­
niejszych z branży beauty. Jak 
co roku na wiosnę rozpoczy­
namy plebiscyt, który poka­
zuje, docenia i wskazuje 
trendy w świecie urody. Tym 
razem rozumiemy to znacznie 
szerzej. Jak w latach ubiegłych 
wyróżnimy salony fryzjerskie, 
salony urody, studio fitness 
oraz konkretne osoby: fry­
zjera, kosmetyczkę i instruk­
tora fitness, ale dodatkowo 

% 

Na laureatów czekają nagrody, m.in. weekend SPA. kampanie reklamowe, zaproszenia na koncert, wideoprezentacje 
z kampanią w mediach społecznościowych 

otwieramy nowe kategorie, 
tak więc będziemy mogli wy­
różnić stylistkę paznokci, ma­
sażystę oraz SPA. 

Aby zgłosić kandydata, na­
leży wypełnić ankietę 
na gp24.pl/uroda. Na zgłosze­
nia czekamy do 27 lutego. Gło­
sowanie w plebiscycie prze­
biegać będzie dwuetapowo. 
Pierwszy, powiatowy etap 

Zgłoś swój ulubiony 
salon i osobę, którą 
wyjątkowo cenisz. 
Na zgłoszenia czekamy 
do 6 marca na 
gp24.pl/iiroda 

rozpoczynamy 2 marca i pot­
rwa on do 27 marca. Przypo­
minamy, aby uruchomić kate­
gorię, musimy uzyskać co naj­
mniej sześć zgłoszeń z danego 
powiatu. Drugi - regionalny 
etap, do którego wejdą osoby 
i miejsca, które zajmą pierw­
szą pozycję w swoim powie­
cie, rozpocznie się 29 marca 
i zakończy 13 kwietnia. ©® 

http://www.szpital.slupsk.pi
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Nowa metoda osłabia dokuczliwość żylaków i pajączków 

Innowacyjna metoda pozwala zmniejszyć widoczność żylaków i nieestetycznych 
pajączków u każdego, kto ją przetestuje. Działa w pełni naturalnie - łagodzi uczucie 
ciężkich nóg i pomaga w przywróceniu im zdrowego wyglądu. Jak to możliwe? 

Do Polski dotarła kuracja, która 
może naturalnie poprawić 
wygląd nóg i zmniejszyć dyskom­

fort związany z występowa­
niem zakrzepów żylnych. 
Dzięki unikalnej formule 
możliwe jest zmniejszenie 
widoczności szpecących 
zmian na łydkach i udach 
już w kilka tygodni. 
Ekspert wyjaśnia: 

„ Wzmocnienie ścian żylnych i przywrócenie 
prawidłowego krążenia krwi -aw efekcie 
zmniejszenie widoczności żylaków - jest 
możliwe w mniej niż miesiąc. Ludzki orga­
nizm jest w stanie uporać się z gojeniem 
ran, a nawet zwalczaniem jednostek nowot­
worowych. Naczynia krwionośne także 
potrafią się regenerować. Pod warunkiem, 
że nieco wspomożemy naturę i wzmocnimy 
delikatną strukturę układu krwionośnego." 

[ylaki pod lupą 
Rujnują poczucie atrakcyjności, powodują 

dyskomfort i ból, a do tego stanowią 
poważne zagrożenie dla zdrowia - niestety 
zatory żylne pojawiają się u coraz 
młodszych kobiet i mężczyzn. Nowa metoda 
może pomóc w łagodzeniu nieestetycznych 
defektów - i to bez względu na ich 
przyczynę. Eksperci przekonują, że nie ma 
znaczenia, czy żylaki pojawiły się 10 lat 
temu, czy dopiero kilka miesięcy temu. 
Nieważne również, czy dolegliwości zostały 
odziedziczone genetycznie, są wynikiem 
otyłości, niezdrowej diety, noszenia 
obcisłych ubrań czy wysokich szpilek. 
W każdym przypadku widoczność żylaków 
można zmniejszyć, a dyskomfort złagodzić! 

Jak to działa? 
Fenomen nowatorskiej formuły polega na 

unikalnym połączeniu starannie wyselek­
cjonowanych substancji, które poza korzys­
tnym wpływem na naczynia krwionośne, 
mają także właściwości zmniejszające obrzę­
ki i poprawiające wydajność zastawek 
żylnych. To dlatego już po kilkunastu dniach 
kuracji większość osób może odczuć zmniej­
szenie dyskomfortu i uczucia „ciężkich nóg", 
a także zauważyć poprawę kolorytu skóry na 
łydkach i udach. Regularne stosowanie 
innowacyjnego preparatu pomaga: 

3 Zmniejszyć widoczność żylaków 

3 Zatuszować nieestetyczne „pajączki" 

2 Złagodzić dyskomfort i uczucie 
ciężkich nóg 

Odsłoń piękne, zdrowe nogi 
Skrzepy przylegające do ścian żył to nic 

innego jak bariery, które utrudniają swobod­
ny przepływ krwi. Gdy zostają rozbite, krew 
w naczyniach krwionośnych zaczyna krążyć 
sprawniej, a ściany żył i tętnic mogą wrócić 
do pierwotnego kształtu. Poprawa krążenia 
może przynieść szybką ulgę, a także wpłynąć 
na poprawę wyglądu nóg. Aż 97% osób po 
kuracji deklaruje, że wraz ze zmniejszeniem 
widoczności żylaków pozbywają się kom 
pleksów i uczucia skrępowania, a większość 
z nich kontynuuje przyjmowanie preparatu 
profilaktycznie, by zminimalizować ryzyko 
wystąpienia nieeste­
tycznych zmian 
w przyszłości. 

„Żylaki nie muszą 
uprzykrzać życia!" 

Grono osób zadowolonych z działania 
preparatu wciąż się powiększa. Szacuje się, 
że w wyniku kuracji widoczność żylaków 
może zmniejszyć się nawet o kilkadziesiąt 
procent, a pajączki mogą ulec częściowemu 
zatuszowaniu nawet po kilku dniach. Wśród 
osób, które dzięki nowej metodzie poprawiły 
wygląd swoich nóg, jest pani Danuta: 

li—---— 
„Pajączki i żylaki oszpecały 
mnie od 1J5 roku. Na szczęś­
cie za namową przyjaciółki 
zaczęłam stosować VarisepŁ 
Pomógł mi zmniejszyć 
widoczność szpecących 

zmian, skóra na nogach stała się nieco 
gładsza, ma ładniejszy kolor. W kilka tygod­
ni można znacznie poprawić wygląd 
swoich nóg! Z całego serca polecam ". 

.... JBHESSSIfl 
„Gdy na moich nogach 
zaczęły przebijać się nieeste­
tyczne, pogrubione żyły, od 
razu zgłosiłem się do specja­
listy. Polecono mi Varisept 
i to był strzał w dziesiątkę. 
Istniejące żylaki zmniejszały się z dnia na 
dzień, a pajączki i owrzodzenia zniknęły, 
zanim rozwinęły się w coś poważniejszego. 
Szybka ulga, złagodzenie obrzęków i ochro­
na przed powikłaniami - polecam". 

jEnsnan 

9/10 
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Zdjęcie dokumentuje efekty kuracji 
innowacyjną metodą. Napięcie żył 
zostało zmniejszone, dzięki czemu 

żylaki są mniej widoczne. 

W 
Naturalne 
wsparcie dla nóg 
Innowacyjny preparat pomaga zmniejszać 
widoczność żylaków i pajączków, a do 
tego łagodzi wrażenie ciężkich nóg i popra­
wia ich wygląd. Nic dziwnego, że zyskuje 
coraz większą popularność w całej Europie. 
W Polsce kupić go można wyłącznie 
w sprzedaży telefonicznej. Producent przy­
gotował specjalną pulę opakowań 
limitowanych dla 120 klientów, którzy zgło­
szą się jako pierwsi. 

SPECJALNA PROMOCJA 187zł 

i 

„Od wielu lat męczyłam się z żylakami na nogach. 
Właściwie zaakceptowałam już, że będę musiała 
z nimi żyć i ukrywać je pod długimi spodniami 

nawet latem. Całe szczęście, że natrafiłam na Varisept. Po pełnej 
kuracji żylaki są mniej widoczne, a dyskomfort został złagodzony. 
Lepiej bym sobie tego nie wymarzyła. Oczywiście kurację zamie­
rzam kontynuować, choćby profilaktycznier 

Tylko dla 120 pierwszych osób! 
By otrzymać oryginalny preparat >c , zadzwoń: 

8 54 426 00 48 
pon. - pt. 8.00 - 20.00, sob. - nd. 9.00 - 20.00 

Oferta ważna do 12 3.2 )1 l 
Liczba opakowań jest ograniczona! 

! * Zf 

VARISEPT 
u) one 

\ 

ysyptenent 
/ ctwły 
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Prezydent Tarnobrzega 
obawiał się prowokacji 
TunHibrze& Warszawa 
Marcin Radzimowski 
marcin.radzimowski@potskapress.pl 

Podczas czwartkowego brie-
fingu prasowego przedstawi­
ciele władz Tarrobrzega odnie­
śli się do sprawy zatrzymania 
prezydenta miasta przez CBA. 

W czwartek przed południem 
Prokuratura Krajowa poinfor­
mowała, że: „Grzegorz K. został 
zatrzymany w związku z tym, iż 
pełniąc funkcję publiczną zażą­
dał od tarnobrzeskiego przedsię­
biorcy korzyści majątkowej 
wkwocie20 tysięcy złotych. Żą­
danie to zostało sformułowane 
w związku z opracowywanymi 
przez urząd miasta zmianami 
w miejscowym planie zagospo­
darowania przestrzennego, 
które miały uwzględnić oczeki­
wania przedsiębiorcy". Wczo­
raj był przesłuchiwany i po po­
łudniu miał usłyszeć zarzuty. 

Podczas zwołanego w Tar­
nobrzegu briefingu do sprawy 
odniosła się Jolanta Kociuba, 
naczelnik Wydziału Edukacji, 
Promocji i Kultury, opowiada­
jąc o środowych wydarze­
niach. 

- W momencie, kiedy czte­
rech panów z CBA wkroczyło 
do sekretariatu, prezydent był 
poza gabinetem, stał w sekreta­
riacie z dwiema osobami - mó­
wiła Kociuba. - Drzwi do gabi­
netu były otwarte i nie było 
w nim w tym czasie nikogo. 

Wiadomo, że tego dnia pre­
zydenta odwiedziły pojedyncze 
osoby, między innymi tarno­
brzeski radny, a zarazem przed­
siębiorca. Dopytywana potwier­

dziła, że chodzi o Dariusza Kołka 
(Platforma Obywatelska). Toby 
identyfikowało radnego jako 
osobę, która miałaby przekazać 
łapówkę. Prokuratura informuje 
bowiem, że chodzi o tarnobrze­
skiego przedsiębiorcę. 

Jolanta Kociuba mówiła też, 
że odkąd prezydent rozpoczął 
w Mokrzyszowie (osiedle Tarno­
brzega) budowę domu, CBA 
skrupulatnie zaczęło sprawdzać 
wszystko, co związane z budo­
wą - procedury, kredyt, umowy, 
dochody majątkowe, stan bu­
dowy domu. 

- Prezydent był świadomy 
tego, że służby przyglądają się 
cały czas jego działaniom - mó­
wiła Kociuba. - Miesiąc temu 
na operatywce z udziałem na­
czelników prezydent powie­
dział, że obawia się i spodziewa 
się prowokacji. Zwrócił uwagę 
wszystkim, żeby byli bardzo 
ostrożni, na biurze podawczym 
żeby przyglądali się petentom, 
otwierali koperty i zwracali 
uwagę na to, co petenci przyno­
szą. Więc dziwnym się wydaje, 
żeby prezydent wtym czasie ne­
gocjował łapówkę. 

Czego miałaby dotyczyć ta 
łapówka? - Po dokumentach, 
które zostały zabezpieczone, 
można się domyślać, że chodzi 
o plan zagospodarowania prze­
strzennego osiedla Mokrzyszów. 
Dzisiaj miała być procedowana 
uchwała nad planem zagospo­
darowania pod galerię - mówiła 
Jolanta Kociuba. 

Właścicielem terenu, na któ­
rym ma powstać galeria, jest 
radny i zarazem znany w mieś­
cie przedsiębiorca. W czwartek 
nie odbierał telefonów. ©® 

Polsce grożą kary za smog. Rząd 
ma pomysł, jak z nim walczyć 
Warszawa 
Jakub Oworaszko 
jakub.oworuszko@polskapfess.pl 

Połska naruszyła unijne prawo 
w kwestii jakości powietrza 
-brzmi wyrok europejskiego 
ItybunaluSprawiedGwoścL 
Grożą nam ogromne kary finan­
sowe. Rząd chce ich ui&nąć, 
dlatego zapowiedział program 
termomodernizaql budynków 
mieszkalnych. 

Jak wynika z raportu WHO, 
32 na 50 najbardziej zanieczysz­
czonych miast Unii Europejskiej 
jest w Polsce. Najgorzej jest na 
Śląsku i w Małopolsce. Problem 
nie dotyczy tylko dużych aglo­
meracji, takich jak krakowska, 
ale również mniejszych miejsco­
wości. W okresie jesienno-zimo­
wym niema tygodnia,by normy 
jakości powietrza nie zostały 
przekroczone w różnych częś-
ciach kraju. Według różnych sza­
cunków z powodu zanieczysz­
czonego powietrza umiera rocz­
nie ponad 40 tys. Polaków. 

Oproblemiemówią zarówno 
społecznicy, lekarze, jak i poli­
tycy. Temat poruszył nawet 
w swoim expose premier Mate­
usz Morawiecki. - Walkaoczyste 
powietrze jest jednym z priory­
tetów rządu - mówił. Teraz przy­
szedł czas na konkrety. 

- Ruszamy z programem ter-
momodemizacji, który ma na 
celu zmniejszenie zanieczysz­
czeń, a jednocześnie zwiększe­
nie możliwości ocieplania do­
mów przez wszystkich naszych 

W POLITYCE 

Gdańsk 
Wałęsa do Adamowicza: 
Adamie, nie rób rozłamu 
Apeluję do mojego przyjaciela Pa­
wła Adamowicza, by podporząd­
kował się sugestiom, słuchał swo­
jej partii i nie robił rozłamu. Jest 
moim przyjacielem i będzie, będę 
go wspierał, ale niech nie robi po­
dobnych układów, bo to nie służy 
porozumieniu - powiedział Lech 
Wałęsa, komentując decyzję Pa­
wła Adamowicza o ponownym 
starcie w wyborach na prezy­
denta Gdańska. (KR7) 

Słupsk 
Robert Biedroń powalczy 
o drugą kadencję 
Robert Biedroń potwierdził w Ra­
diu Zet, że w najbliższych wybo­
rach samorządowych powalczy 
o drugą kadencję prezydenta 
Słupska. Były poseł stwierdził, że 
nie myśli w tej chwili o stanowisku 
prezydenta Warszawy, choć jest 
przekonany, że uzyskałby w sto­
licy wysokie poparcie. - Słupsk jest 
najważniejszy - dodał, (KRT) 

Warszawa 
Hermeliński: Pieniądze 
na wybory muszą być 
Według Krajowego Biura Wybor­
czego w budżecie brakuje obec­
nie 605 min zł na przeprowadze­
nie wyborów i referendów w naj­
bliższym czasie. - Nie wyobrażam 
sobie, żeby tych pieniędzy nie 
było. Muszą się znaleźć - powie­
dział przewodniczący Państwo­
wej Komisji Wyborczej Wojciech 
Hermeliński w TVN24. (KR7) 

Warszawa 
USA sugeruje zmiany 
w ustawie o IPN 
Nie możemy reagować na każdy 
film, który pojawi się w sieci 
- tak przygotowane przez ży­
dowską fundację w USA wi­
deo mówiące o „polskim 
Holokauście" skomentował mi­
nister spraw zagranicznych Ja­
cek Czaputowicz w Polskim Ra­
diu. Szef MSZ poinformował 
również, że Stany Zjednoczone 
zwróciły się do rządu z pewnymi 
sugestiami dotyczącymi inter­
pretacji nowelizacji ustawy 
o IPN. '  * • . » > • >  /  •  >  < •  
(KR7) ł 

Warszawa 
Kaczyński rozmawiał 
z Gowinem o Ustawie 2.0 
Wicepremier Jarosław Gowin spot­
kał się z Jarosławem Kaczyńskim, 
by rozmawiać o Konstytucji dla 
Nauki, czyli przygotowanej przez 
Gowina ustawie Prawo o szkolnic­
twie wyższym i nauce. Szef resortu 
nauki był wostatnim czasie kryty­
kowany za ten projekt. - Spotkanie 
 ̂przebiegło w życzliwej i twórczej 

* atmosferze. Pojawiła się pewna 
różnica zdań, ale to naturalne - po­
informował Gowin. (KRT) 

Warszawa 
Fuzja Orlenu i Lotosu? 
Morawiecki jest za 
Potencjalna fuzja PKN Orlen 
i Grupy Lotos pomogłaby w budo­
wie skali i ekspansji polskiego kapi­
tału - powiedział premier Mateusz 
Morawiecki w rozmowie z agencją 
Bloomberg. Szef polskiego rządu 
dodał jednak, że decyzja w tej 
sprawie nie zależy od niego. - Nie 
jestem od tego, żeby komukol­
wiek mówić, kto i z kim powinien 
sięłączyć. To prerogatywa rad 
nadzorczych i zarządów. Ale skala 
jest ważna - stwierdził, (KRT) 

Główną przyczyną smogu jest tzw. niska emisja, czyli 
wydzielanie pyłów i gazów z kotłowni oraz domowych pieców 

kład, z którego wynika, że do 
ogrzania domu jednorodzinnego 
potrzeba w sezonie średnio czte­
rech - pięciu ton węgla, a po jego 
ociepleniu - o połowę mniej. 

Rządowy program będzie 
miał swój pilotaż w 22 gminach, 
m.in. wmałopolskiej Skawinie. 
Od czerwca do września ma 
tam zostać ocieplonych 20 do-
mówjednorodzinnych, a w cią­
gu najbliższych trzech lat - ok. 
l tys. z 6 tys. na terenie gminy. 
Projekt ma być w70 proc. finan­
sowany ze środków rządowych, 
a w 30 proc. - z budżetu samo­
rządu. Cały pilotaż obejmie ok. 
15-16 tys. domów, które za­
mieszkuje 770 tys. osób. Pro­
gram będzie kosztował około 
750 min zł. 

Z zapowiedzi wiceministra 
przedsiębiorczości i technologii 

Nikt nie chce zapamię­
tać czasów smogu, 
nieczystego powietrza 
poprzez dzieci chodzą­
ce z maseczkami 
na twarzy 
Premier Mateusz Morawiecki 

obywateli, zwłaszcza tam, gdzie 
powietrze nie jest czyste - zapo­
wiedział w czwartek szef rządu. 
- Dzisiaj zaczynamy walkę o czy­
ste paliwo, o lepsze piece, ale 
zwłaszcza o nasze cieplejsze do­
my poprzez szeroko zakrojony 
ogólnopolski program ociepla­
nia budynków, po to aby w do­
mach było cieplej, a wokół nas 
było czyste powietrze - wyjaś­
niał. Premier przywołał przy­

Już w środę nowy dodatek 

Piotra Woźnego wynika, że cały 
program ma zakończyć się 
za dziewięć lat, czyli, jak zazna­
czył Woźny, na koniec trzeciej 
kadencji PiS. - Tak, aby z końcem 
2027r. móc powiedzieć, że udało 
się nam przywrócić wszystkim 
Polakom możliwość oddychania 
pełną piersią i czystym powie­
trzem - podsumował wicemini­
ster. 

Program nieprzypadkowo 
został ogłoszony właśnie 
w czwartek. Tego samego dnia 
Trybunał Sprawiedliwości UE 
stwierdził, że Polska w latach 
2007-2015 nie spełniała unij­
nych norm dotyczących stęże­
nia w powietrzu pyłów PMlO. 
Negatywny dla Polski wyrok 
Trybunału Sprawiedliwości nie 
oznacza, że nałożone zostaną 
na nią kary. Jeśli jednak jakość 
powietrza nie ulegnie popra­
wie, to w ciągu dwóch - czterech 
lat Komisja Europejska może 
złożyć wniosek o ukaranie Pol­
ski. Kara ta może wynosić 
od kilku do kilkuset tysięcy euro 
dziennie, łącznie może to być 
nawet4mldzł. 

Ministerstwo Środowiska 
zapewnia, że działania napraw­
cze są podejmowane i przypo­
mina o trwającym programie 
„Czyste powietrze" (m.in. obni­
żenie stawek za pobór energii 
elektrycznej) czy wyznaczo­
nych w ubiegłym roku normach 
jakości dla pieców. W najbliż­
szych tygodniach zostaną opub­
likowane długo oczekiwane 
normy dla paliw spalanych 
w piecach.©®! 

048081855 

Strona Zdrowia 
a w nim: 

• wszystko o zdrowym 
odżywianiu 

• jak rozpoznać pierwsze 
objawy grypy 

• fachowe porady 
ekspertów medycyny 

UW.**-,... 
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Lajkować czy nie lajkować? 
Jak sobie radzić z lękiem. 

str.10 

Dlaczego polskie szkoły nie 
zwiedzają Auschwitz? 

str. 16-17 

magazyn 09 
Jakub GierszaŁ Cieszę się, że 

ktoś mnie zauważył 
str. 18 

magazyn 

X ':: 

Polsko-brytyjska produkcja „Twój Vincent" w reżyserii Doroty Kobieli i Hugh Welchmana została nominowana do Oscara w kategorii najlepszy pełnometrażowy film animowany 

Gala wręczenia Oscarów 2018 
Jubileuszowa 90. noc Oscarowa odbędzie się w niedzielę, 4 marca w Dolby Theatre w Hollywood Komu przypadną 

prestiżowe nagrody Amerykańskiej Akademii Filmowej? Wśród kandydatów jest polski film „Twój Vincęnf. str. 20-21 
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Lajkować czy nie lajkować na fejsie i jak 
radzić sobie z natłokiem informacji 

Bogna Skarul 
bognaikarul@poiskapress.pl 

Rozmowa z profesorem Lesz­
kiem Mełlibrudą. 

Napisał pan książkę o lęku. 
Dlaczego akurat o lęku? 
Lęk towarzyszy nam nie­

mal na każdym kroku. Wiele 
decyzji życiowych podszy­
tych jest lękiem. Nie wiemy, 
że kierowani jesteśmy lę­
kiem, nie rozpoznajemy tego. 
Potem inaczej je nazywamy 
i przyklejamy do swoich de­
cyzji zupełnie inne motywa­
cje. 

Czego najczęściej dzisiaj 
boją się Polacy? 
Rzeczywiście są lęki spe­

cyficzne dla Polaków. Z jednej 
strony wiążą się z naszą histo­
rią, tradycją i przeszłością, 
a z drugiej - z teraźniejszoś­
cią, głównie z tym, co się na­
zywa klimatem społecznym, 
a w nim bardzo często domi­
nuje poczucie zagrożenia. 
A zagrożenie to nic innego jak 
lęk o coś - czyli lęk o to, jak 
będzie wyglądała przyszłość, 
jalde będzie jutro. Tych lęków 
jest naprawdę dużo. Ktoś po­
liczył, że jest ich ponad 2 tys. 

A lęki uniwersalne, na przy­
kład o zdrowie, o rodzinę. 
Czy z takimi lękami powin­
niśmy walczyć? 
Walczyć? Niekoniecznie. 

Bo tam gdzie toczy się walka, 
bitwa, tam muszą być prze­
grani, nie tylko wygrani. Na­
tomiast z opanowaniem lęku 
bardziej chodzi o to, aby na­
brać specyficznego stosunku 
do siebie i swoich emocji. Lęk 
tymczasem nie jest wrogiem. 
Jest raczej emocją mobilizują­
cą. Poza tym lęk nie istnieje 
obiektywnie. Lęk jest w nas, 
jest produktem ubocznym 
naszych przeświadczeń, na­
wyków i stereotypów. Stąd 
też lepszym podejściem 
do lęku jest zdziwienie i cie­
kawość. 

Jak? 
Uświadomić sobie, że nie 

to, że sobie nie radzimy z lę­
kiem a raczej z jego skutkami. 
Przecież my nie tyle nie daje­
my sobie rady z lękiem, co sa­
mi ze sobą. A to znaczy, że 
pewne nasze nawyki i odru­
chy dominują. Trzeba raczej 
nauczyć się sposobu reago­
wania na lęk. Lepiej w takim 
wypadku stary nawyk zastą­
pić nowym. 

Prof. Leszek Mellibruda wydał właśnie nową książkę o lęku. 
Radzi aby się z tymi lękami mierzyć i zamienić je w ciekawość 

Małe dzieci też mają w so­
bie lęki. Skąd? Jak im po­
móc radzić sobie z lękiem? 
Wszystko zaczyna się 

w dzieciństwie. Mamy w so­
bie mnóstwo przesądów 
na temat lęków dziecięcych. 
Są na ten temat badania, któ­
re na przykład dyskutują 
z przeświadczeniem, że dzie­
ci boją się ciemności. Badania 
pokazują, że rzeczywiście 
niektóre dzieci boją się ciem­
ności, bo w ciemności prze­
żywają strach. Ale on jest 
związany z jakimś gwałtow­
nym bodźcem - na przykład 
hałasem, trzaskającymi 
drzwiami a nawet z lękiem 
samych rodziców przed ciem­
nością. Czynników, które 
uczą dzieci bania się ciem­
ności jest kilka. Bo nieprawdą 
jest, że dzieci przychodzą 
na świat z lękiem przed ciem­
nością. One się tego lęku 
uczą. Uczą się na bazie stra­
chu. A strach i lęk to dwa róż­
ne stany. Bo strach jest biolo­
gicznym odruchem, a lęku się 
uczymy. 

Itoodrodnców? 
Tak, ale nie tylko. Często 

jest to asocjacja powiązania 
strachu i tego, co dzieje się 
później. 

Czyli? 
Małe dziecko też myśli, 

choć nie potrafi tego powie­
dzieć. Ulega pewnym reak­
cjom. Na dowód tego jest 
mnóstwo eksperymentów. 
Choćby takie, że już siedmio-
miesięczne dziecko uwarun-
kowuje się na opakowanie 
pożywienia w butelce. 

W jaki sposób? 
Okazuje się, że do lekarzy 

pediatrów przychodzą matki 
i skarżą się, że dziecko nie 
chce jeść nowego pokarmu. 
Matki myślą, że ten nowy po­
karm jest niedobry. Tymcza­
sem dziecko siedmiomie-
sięczne dokładnie obserwuje 
z jakiego pudełka matka nale­
wa ten pokarm. Przeszkadza 
mu, że na tym nowym opako­
waniu nie ma na przykład ja­
kiegoś znaku firmowego, 

do którego przez ostatnie sie­
dem miesięcy się przyzwy­
czaił. Zmiana opakowania 
może być więc źródłem nie­
strawności. A to dowodzi jak 
silne mogą być nieświadome 
asocjacje i skojarzenia wzro­
kowe, które mogą budzić re­
akcje protestu. 

A czy jest też lęk związany 
zpłcią? 
Istnieją różnice związane 

z płcią. One przede wszyst­
kim dotyczą źródeł i ekspresji 
lęku. U kobiet źródła są czę­
sto obarczone czynnikami 
kulturowymi, które wiążą się 
z tradycyjnym stosunkiem 
do płci żeńskiej. W tej chwili 
obserwujemy rewolucję 
mentalną, która dotyczy 
właśnie relacji płci między 
sobą. Chodzi w niej także 
o to, aby obniżyć poziom na­
silenia lęków, jakie wiążą się 
z płcią, a więc dotyczą tego 
w jaki sposób rozumiemy by­
cie mężczyzną czy kobietą. 

Na przykład? 
Uważa się często, że kobie­

ta coś musi, bo to wynika z jej 
roli społecznej - musi być ule­
gła, musi się podporządko­
wać i musi wykonywać czyn­
ności, jakie tradycyjnie wyni­
kają z jej roli jako kobiety. Je­
śli przestaniemy tak o kobie­
cie myśleć, łatwiej jej będzie 
wyciszyć i wyeliminować lę­
ki. 

Czego boją się mężczyźni? 
U mężczyzn lęki wiążą się 

z rywalizacją, czyli „nie je­
stem równie dobry", „nie je­
stem najlepszy", „nie jestem 
wystarczająco silny". 

Pisze pan też o nowych lę­
kach, charakterystycznych 
dla naszych czasów -
na przykład o lęku związa­
nym z mediami 
społecznościowymi. 
Tak, to nowe lęki. Przy­

niósł je postęp. I co ciekawe, 
te lęki są związane z obawą 
braku natychmiastowego do­
stępu do informacji. To cał­
kiem nowe zjawisko, które 
powstało w związku z upow­
szechnianiem się mediów 
społecznościowych, stron 
internetowych, maili. Ma już 
nawet swoją nazwę - FOMO. 

To paradoks. Zjednej stro­
ny nasz mózg nie radzi so­
bie z dużą liczbą informacji, 
a z drugiej strony boimy 
się. że nie będziemy mogli 
z nich korzystać. 
Tak już jest. Żyjemy w cza­

sach sprzeczności. Opisali już 

je Philip Kotler i John 
Caslione. Piszą, że my teraz 
mamy często do czynienia ze 
sprzecznymi informacjami, 
ze sprzecznymi postawami, 
które mówią o sprzecznych 
motywach ludzi. Mamy także 
sprzeczności w sobie (bywa, 
że nie rozpoznane) typu 
„chciałabym a boję się". Dla 
wielu osób nawet wytreno-
wanych intelektualnie 
w przyczynowo-skutkowym 
myśleniu, powoduje to po­
głębianie się różnego typu lę­
ków i braku pewności siebie. 

Jak sobie z tym radzić? 
Ludzie już wiedzą, że cza­

sami trzeba uciec od natłoku 
informacji. Nie wiedzą nato­
miast o tym, że aby się 
zresetować, wyciszyć nasz 
mózg, potrzeba nam od 48 
godzin do 72 godzin. Ekspe­
rymenty, jakie przeprowa­
dzono, pokazały, że nasz 
mózg wyciszy się i już pod­
świadomie nie czeka na jakąś 
wiadomość dopiero trzeciego 
dnia. 

Ale już w tej chwili jeste­
śmy zasypywani informa­
cjami. Myślę, że informacji 
będzie coraz więcej. To 
znaczy, że my się będziemy 
wkrótce jeszcze bardziej 
bać? 
To zależy. Niektórzy z nas 

zaakceptują fakt jeszcze 
większej liczby informacji, 
zaakceptują, że żyją w po­
śpiechu i wielkim natłoku. 
I to nie oznacza, że będzie 
w nich ten lęk narastał. Po­
nieważ większa część na­
szych reakcji przebiega poza 
nasza wolą i świadomością. 
Te osoby nabiorą nowych 
odruchów, wytłumaczą so­
bie, że nie wszystko i nie zaw­
sze będą w stanie od razu zro­
zumieć i opanować. Nato­
miast dzięki tym lękom może 
się u nich wzbudzić większa 
ciekawość. A ciekawość to 
jest stan z jakim przychodzi­
my na świat. Ta ciekawość 
może spowodować, że zada-
dzą sobie pytanie, czy się tego 
lękają, czy coś ich naprawdę 
przestraszyło. 

Pisze pan także o łajkach 
na Facebooku. Czy te łajki 
są niebezpieczne? 
Dla niektórych tak, a dla 

innych śmieszne. Niebez­
pieczne są dla tych, którzy 
nadają im podobną rangę, od­
nosząc się do relacji w realu. 
Dla wielu łajki są takimi psy­
chicznymi „głaskami" popra­
wiającymi ich samoocenę. Im 
mają więcej lajków, to poczu­

cie wartości wzrasta, innym 
to poczucie wartości ugrunto­
wuje. To może być zarówno 
dobre jak i złe. Należy się oba­
wiać sytuacji, że tego typu 
opinie o nas samych mogą 
wstrząsnąć naszym poczu­
ciem wartości. W tym wypad­
ku powinien to być sygnał 
ostrzegawczy, który mówi 
„weź się za siebie". 

To lajkować czy nie 
lajkować? 
Myślę, że to lajkowanie 

jest pewnym rytuałem. Ono 
mówi o tym, jak zalajkuję to 
nie tylko wyrażam aprobatę, 
ale mówię też „hej, jestem 
po drugiej stronie, jestem 
z tobą". Lajkowanie jest jedną 
z form komunikowania się 
na odległość, ale też jest źród­
łem takich współczesnych 
omamów emocjonalnych, 
które mówią, że jest wszystko 
ok. A to ok. czasami dużo 
więcej oznacza niż tylko sa­
mo ok. To lajkowanie jest jed­
nym z procesów, które w tej 
chwili przetaczają się przez 
nasze mózgi o wiele głębiej 
niż sobie zdajemy sprawę. 
Badania pokazały na przy­
kład, że nasze mózgi reagują 
na pokazaną uśmiechniętą 

Należy mieć świado­
mość, że żyjemy 
w świecie ułud. To są 
złudzenia, które uła­
twiają poruszanie się 
po świecie. 

buźkę w taki sam sposób, jak 
byśmy patrzyli na rzeczywi­
stą uśmiechniętą twarz. A to 
znaczy, że nasze mózgi już 
w tej chwili zaczynają podle­
gać pewnym przeobraże­
niom. Okazuje się, że infor­
macja graficzna jest odbiera­
na przez mózg jako informa­
cja emocjonalna. 

W konsekwencji to może 
być taką ułudą? 
Świat jest ułudą. Mamy 

tylko wrażenie, że kontroluje­
my świat. Nie mamy świado­
mości, że widzimy tylko frag­
menty. Mamy złudzenie, że 
świat jest taki, jakim go wi­
dzimy, czujemy. To nie jest 
prawda. Świat jest bardziej 
urozmaicony i skomplikowa­
ny. Należy jednak mieć świa­
domość, że żyjemy w takim 
świecie ułud, że to są racjo­
nalne, ale złudzenia. Złudze­
nia, które ułatwiają nam po­
ruszanie się P° świecie. 
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Teraz stać Cię na na 
technologię 
wzmacniania 
słuchu! 
Inteligentny wzmacniacz słuchu. Mały, dyskretny, 
wygodny oraz cenowo dostępny dla wszystkich. 

Niczym nie różni się już 
pod względem jakości od 
najlepszych, markowych 

aparatów słuchowych (w cenie 
11-12 tys. zł), a można go otrzy­
mać za udział w klubie rabato­
wym za jedyne 137 zł! 

Masz dość tego, że nie 
słyszysz, co ludzie do 
Ciebie mówią? 
Z inteligentnym wzmacnia­
czem słuchu: 
• nie będziesz słyszeć nie­

potrzebnych szumów 
i trzasków w tle (urządze­
nie w sposób inteligentny 
wzmacnia dźwięki waż­
ne, a eliminuje zgiełk ulicz­
ny i zbędne odgłosy, na 
przykład szczęk sztućców 
w restauracji, stukot ob­
casów, trzask drzwi, gwar 
rozmów ludzkich czy war­
kot silnika); 

• bez problemu usły­
szysz mowę ludzką, śpiew, 
dźwięk radia i telewizora, 
śpiew ptaków i inne dźwię­
ki przyrody; 

* będziesz świetnie rozumieć 
nawet tych ludzi, którzy 
mówią cicho i niewyraźnie; 

• nareszcie usłyszysz wszyst­
ko i wszystkich wokół siebie, 
nawet z dalszej odległości. 

A wszystko dzięki nowej tech­
nologii, która jest 87 razy tańsza 
od najlepszego i najnowocze­
śniejszego aparatu słuchowego! 

Urządzenie wykorzystuje 
technologię mikrocyfrową naj­
nowszej generacji, dzięki czemu 
problem niedosłyszenia u wie­
lu ludzi przestaje istnieć. Pan 
Wojciech z Piły i pani Krysty­
na z Częstochowy opowiadają 
o tym, jak inteligentny wzmac­
niacz słuchu zmienił ich życie: 

pasuje 
na prawe 
i lewe ucho 

Krystyna Sz. (581 

„To małe, 
cudowne 
urządzenie 
uratowało 
mi życie 
zawodowe!' 

„Wstydziłem 
się i byłem 
wściekły, bo 
na tradycyjny 
aparat 
nie było 
mnie stać!" 

Jestem na emeryturze, a niedo­
słyszeć zacząłem już dawno, mo­
że w wieku 40-kilku lat. W końcu 
przestałem się spotykać z ludźmi, 
bo ileż można wszystkich pytać: 
„co? co?" Męczyłem się, więc coraz 
częściej udawałem, że słyszę, co 
mówią, potakiwałem, uśmiecha­
łem się... Wstydziłem się i byłem 
wściekły, bo na tradycyjny aparat 
słuchowy nie było mnie stać. Te­
raz mam ten inteligentny wzmac­
niacz słuchu. Słyszę wszystko jak 
dawniej i mogę znów normalnie 
rozmawiać z ludźmi". 

„Całe życie pracowałam jako na­
uczycielka języka polskiego 
w szkole, dlatego ubytek słuchu 
w obu uszach zaczął być dla mnie 
ogromnym problemem. Zaczęłam 
dopytywać się, co mówią do mnie 
dzieci, a wiadomo, w klasie często 
jeden mówi przez drugiego. To cu­
downe urządzenie uratowało mi 
życie zawodowe!" 

Jeśli marzysz o tym, by: 
1) znowu dobrze słyszeć szept, 
rozmowę, muzykę, telewizję 
i radio; 
2) rozumieć wszystkich ludzi, 
którzy mówią do Ciebie; 
3) chcesz odzyskać zdolność 
słyszenia najcichszych i naj­
dalszych dźwięków (którą mia­
łeś w wieku kilku bądź kilkuna­
stu lat), sięgnij po ten idealny, 
wielowymiarowy, inteligentny 
wzmacniacz słuchu! To małe 
sprytne urządzenie zmieni 
Twoje życie nie do poznania 
bez rujnowania Twojego bu­
dżetu domowego. 

Znów będziesz słyszeć wszystko i wszystkich - jak dawniej! 

Z RODZINĄ I PRZYJACIÓŁMI 
Zaczniesz znów słyszeć, co mówią 
do Ciebie i o czym rozmawiają mię­
dzy sobą bliscy Ci ludzie. 

W KOŚCIELE • W SKLEPIE, NA POCZCIE 

ile możesz zaoszczędzić? 

Zwykły aparat słuchowy to wy­
datek rzędu od 2 do 12 tysięcy 
złotych. Do tego dochodzi koszt 
malutkich baterii, które moż­
na kupić tylko w specjalnych 
sklepach i trzeba często wymie­
niać. Na same baterie wydaje 
się więc w ciągu roku ok. 300-
400 zł! Decydując się na inte­
ligentny wzmacniacz słuchu, 
zaoszczędzisz jednorazowo kil­
ka tysięcy złotych plus kilkaset 
złotych co roku dzięki dołączo­
nej doń ładowarce! 

Jak otrzymać inteligent­
ny wzmacniacz słuchu? 
Najnowsza, wykorzystywana 
w urządzeniu technologia mi­
krocyfrową nie jest tania. Ale 
dzięki specjalnemu dofinanso­
waniu uczestnictwa w klubie 
rabatowym ograniczona licz­
ba osób może skorzystać z nie­
go aż o 70% taniej. Inteligentny 
wzmacniasz słuchu dostępny 
jest tylko w sprzedaży klubu 
rabatowego (jego sprzedaż nie 
jest i nie będzie prowadzona 
w sklepach). Warto się pospie­
szyć, ponieważ ilość urządzeń 
jest ograniczona - decyduje 
kolejność zgłoszeń. 

Jest tak mały jak 
moneta 10-groszowa! 

Otrzymasz 
również 
5 silikonowych 
wkładek w 4 roz 
miarach, dzięki 
którym ideal­
nie dopasujesz 
wzmacniacz do 
swojego ucha 
i nie będziesz . 
w ogóle czuć, że 
masz go w uchu 

Ma wbudowany 
mikroprocesor 
audialny XV-500, 
który w sposób 
inteligentny 
wzmacnia dźwięki 
ważne, a eliminuje 
szum i hałas 

Ładuje się 
łatwo i szybko 
prądem jak 
zwykły telefon 
komórkowy i nie 
trzeba do niego 
kupować baterii! 

Z łatwością usłyszysz każde słowo 
księdza, dzięki czemu będziesz 
uczestniczyć we mszy tak jak kiedyś. 

Już nigdy nie będziesz musiał prosić 
o powtórzenie kwoty do zapłacenia 
w sklepie, kawiarni, na poczcie. 

DOFINANSOWANIE 
DLA PIERWSZYCH 115 OSÓB! 

Pierwszym 115 osobom, które; 
przysługuje specjalne dofinansowanie! Otrzymasz wówczas 

INTELIGENTNY WZMACNIACZ SŁUCHU za udział w klubie 

rabatowym zaffiia t za tylko za 137 zł (przesyłka GRATIS)! 

ffajdf mc www.pureactM.com/hearî dt-viee28 
tafczMtaw*: 123335895 

Poniedziałek-piątek 8:00-20:00, sobota i niedziela 9:00-20:00 
(Zwykłe połączenie lokalne bez dodatkowych opłat) 

, c 
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Na pogrzebie Izy ksiądz, we wzruszającym kazaniu, powiedział, że dziewczynka zginęła śmiercią męczeńską. I. że to. co się stało, powinno być przestrogą 

Tragedia małej Izy 
i tajemniczy morderca 
o niebieskich oczach 

Dorota Abramowicz 
d.abramowia@prasa.gda.pl 

Przestępczość 

Niebezpieczny morderca mo­
że znów zaatakować, dlatego 
policjanci z Archiwum X 
w Gdańsku wznawiają docho­
dzenie w sprawie zabójstwa 
13-letniej Izy Strzałkowskiej. 

Olzie mówiono: 
taka energiczna, 
życzliwa dziew­
czynka. Grała 
w piłkę nożną, ko­

szykówkę i unihokeja. Lubiła 
podróże. W kwietniu tego roku 
skończyłaby 20 lat. 

Iza Strzałkowska została za­
mordowana 23 sierpnia 2011 
roku 300 metrów od rodzin­
nego domu na gdyńskim 
osiedlu Dąbrowa. O za­
bójcy na pewno wiemy tylko 
tyle, że ma niebieskie oczy. 

- Chociaż śledztwo zostało 
umorzone w czerwcu 2013 
roku, to jeszcze nie koniec -
mówi Jacek Gilewski z gdań­
skiego Archiwum X. - Mamy 
profil DNA zabójcy, nadal go 
szukamy. Bo jeśli żyje, to nie 

można wykluczyć, że znów za­
atakuje. 

Wrócę za godzinę, mamo 
Był ciepły, wtorkowy wieczór. 
Do rozpoczęcia roku szkolnego 
pozostał tydzień, ale większość 
dzieci wróciła już z wakacyj­
nych wyjazdów. Wśród nich 
także trzynastoletnia Iza. 
Za kilka dni miała pójść 
do pierwszej klasy gimnazjum. 

Po południu Izę odwiedziła 
koleżanka Ola. Przyjechała au­
tobusem, Iza wyszła po nią. Po­
tem spotkały się na szkolnym 
boisku z koleżankami. Około 
19.25 zaczęło się zmierzchać 
i Ola postanowiła wracać. Iza 
zaproponowała, że odprowadzi 
ją na przystanek. 

Ola zapamiętała, że mama 
Izy poprosiła, by córka pospie­
szyła się, by po powrocie wy­
prowadzić jeszcze psa. A Iza 

Ludzie pracujący po 
drugiej stronie płotu 
przed godziną 21 sły­
szeli krzyk „Mamusia, 
ratuj". Nie zareagowali, 
przekonani, że to 
wygłupy młodych... 

obiecała, że najpóźniej za go­
dzinę będzie w domu. 

W śledztwie dokładnie zba­
dano trasę, jaką przeszły dziew­
czynki. Kamery monitoringu 
miejskiego zarejestrowały, jak 
przechodzą przez teren szkoły, 
nagrały je podczas kupowania 
słodyczy w sklepie „Stokrotka", 
a później, po tym jak Ola 
wsiadła do autobusu, zapisały 
o godzinie 20.22 obraz Izy idą­
cej w kierunku domu. 

Już po zabójstwie jedna 
z koleżanek zeznała, że Iza bała 
się wracać do domu najkrótszą, 
polną drogą przez las, wzdłuż 
betonowego płotu giełdy rolno-
-spożywczej. 

A jednak wybrała tę trasę. 

Mamusiu, ratuj! 
Zbliżała się godz. 20, Izy jeszcze 
nie było w domu. Jej mama 
wzięła psa i wyszła na spacer. 
Najpierw ruszyła wzdłuż ogro­
dzenia giełdy, potem skręciła 
w kierunku pobliskiego stawu. 

Nagle zobaczyła przed sobą 
mężczyznę. - Gdy mnie spos­
trzegł, zaczął się oddalać. Za­
chowywał się, jakby chciał 
ukryć twarz. 

Zapamiętała: był krępy, 
ubrany w biały t-shirt i ciemne 
spodnie. Wzrost 170-175 cm, 
włosy dłuższe, ciemny blond 

lub szpakowate, jakby zostały 
„przyUzane" do szyi. 

Kobieta wróciła do domu. 
Izy nadal nie było. O 21.30 naj­
pierw wysłała esemesa, potem 
kolejnego, wreszcie zaczęła 
wydzwaniać -aż w telefonie Izy 
wyczerpała się bateria. 

Pani Małgorzata wyruszyła 
na poszukiwania. Najpierw nic 
nie zauważyła, ale wracając nat­
knęła się na leżący przy krawę­
dzi drogibut Izy. Dwametry da­
lej leżała częściowo obnażona 
dziewczynka. Matka podjęła re­
animację. Pomagał jej mąż, 
przybyły na miejsce policjant, 
wreszcie załoga karetki pogoto­
wia. 

Reanimację przerwano do­
piero o 23.55. Iza - jak ustalono 
podczas sekcji - musiała zginąć 
ponad trzy godziny wcześniej. 
Przyczyną zgonubyłouduszenie, 
prawdopodobnie sprawca zaata­
kował od tyłu, przyduszając prze­
dramieniem szyję dziecka. 

Ludzie, pracujący na gieł­
dzie, po drugiej stronie płotu, 
przed godziną 21 słyszeli krzyk 
„Mamusia, ratuj". Nie zareago­
wali, przekonani, że to wygłupy 
młodych... 

Czekał na nią? 
Pogrzeb zgromadził setki 
mieszkańców Gdyni. Więk­

szość - na apel rodziny -
przyszła ubrana na biało. 
Ksiądz we wzruszającym kaza­
niu mówił, że Iza zginęła śmier­
cią męczeńską. I że to, co stało 
się z dziewczynką, powinno 
stać się przestrogą dla rodzi­
ców, wychowawców, a także 
dla władz miasta i policji. 

Komendant wojewódzki po­
licji w Gdańsku uruchomił cało­
dobową infolinię. Telefon dzwo­
nił bez przerwy. Wśród mniej 
istotnych informacji zwrócono 
uwagę na zgłoszenie 22-letniej 
studentki, Agnieszki. Zeznała, 
że w dniu śmierci Izy, nieopodal 
miejsca zabójstwa, została za­
czepiona przez starszego męż­
czyznę o krótkich, siwych wło­
sach. - Chodź, poszukamy grzy­
bów - zawołał. 

Portret pamięciowy został 
udostępniony mediom. Roz­
wieszono go w sklepach, przy­
chodni, firmach. Na policję zgła­
szały się kolejne osoby, rozpo­
znające w „szpakowatym" są­
siada, przechodnia. Niektórzy 
zauważyli jego podobieństwo 
do „mężczyzny z ręcznikiem" 
ze sprawy Iwony Wieczorek. 
Tego samego, który rankiem 17 
lipca 2010 r. szedł za nieodnale-
zioną do dziś dziewczyną. 

Czyżby za zbrodnią popeł­
nioną na Izie i tajemniczym za­

ginięciem Iwony stał ten sam 
człowiek? - pytali. 

- Wersja ta się nie potwier­
dziła - mówią policjanci z gdań­
skiego Archiwum X. - Jednak 
nadal nie udało się ustalić toż­
samości człowieka, którego 
portret pamięciowy powstał 
na podstawie zeznań Ag­
nieszki. 

Rodzina Izy sugerowała, że 
zabójca mieszkał w pobliżu. 
Lub znał dobrze teren. Ekspe­
ryment procesowy potwier­
dził, że sprawca musiał czyhać 
na dziewczynkę przy krawędzi 
drogi. Prokurator także uznał 
za prawdopodobne, że mor­
derca znał ofiarę, wiedział, 
gdzie mieszka i wcześniej zau­
ważył, iż wyszła z domu wraz 
z koleżanką. Liczył, że będzie 
wracać sama. 

Gęsta sieć 
Sekcja wykazała, że zbrodniarz 
nie zgwałcił dziecka. Pozosta­
wił jednak na ciele dziewczynki 
swoje nasienie. W razie zatrzy­
mania podejrzanego, byłby to 
dowód jego winy lub niewin­
ności. Profil DNA zabójcy zare­
jestrowano w bazie GENOM. 
Przesłano go też do dziewięciu 
wyższych uczelni, przygoto­
wujących opinie z zakresu ba­
dań biologicznych, z pytaniem, 
czy się w tych badaniach nie 
przewinął. Z podobnym pyta­
niem zwrócono się do wszyst­
kich laboratoriów kryminali­
stycznych policji. Zewsząd jed­
nak nadchodziły odpowiedzi 
odmowne. 

Pojawił się jeszcze jeden do­
wód - na ubraniu Izy znaleziono 
drobinki powłoki malarskiej. -
Jedna z wersji śledczych zakła­
dała, że zabójcą mogła być osoba 
zatrudniona wokolicy, jako pra­
cownik remontowo-budowlany 
- mówi Jacek Gilewski. - Wątek 
ten wyeliminowano po przesłu­
chaniu i przebadaniu DNA osób 
pracujących przy remontach w 
dzielnicy. Szukano sprawców 
wśród znajomych Izy, sąsiadów, 
osób bezdomnych, pijaków, 
mieszkających w pobliżu spraw­
ców innych przestępstw seksu­
alnych. Do umorzenia śledztwa 
w 2013 roku przesłuchano po­
nad 800 osób. 

Śledczy znają nie tylko profil 
genetyczny sprawcy, ale także 
dzięki opinii zespołu prof. Woj­
ciecha Branickiego z Instytutu 
Ekspertyz Sądowych w Krako­
wie, wiedzą już, że - z prawdo­
podobieństwem 94 proc. - jest 
to mężczyzna o niebieskich 
oczach. I że ma jasne włosy. 

Szukać trzeba dalej 
DNA zabójcy Izy jest przecho­
wywane w ZMS w Gdańsku. 
Będzie można je wykorzystać 
do kolejnych badań, zawężają­
cych krąg podejrzanych. 

Na stronie poświęconej Izie, 
bliscy dziewczynki zamieścili 
cytat z Ewangelii wg św. Mate­
usza: „Nie bójcie się tych, któ­
rzy zabijają ciało, lecz duszy za­
bić nie mogą. Bójcie się raczej 
Tego, który duszę i ciało może 
zatracić w piekle". ©® 
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wynalazkowi prof.T. Bond a 

Boi kolana 
rujnował jej życie 
W końcu znalazła antidotum! 

Jak wyrok zabrzmiało to, co Pani Maryla (671.) z Konina usłyszała od lekarza: Jo jest choroba nieuleczalna, a w Pani 
przypadku konieczna jest interwencja chirurga, po której i tak nie odzyska Pani dawnej sprawności..." 

Choroba przyszła nagle i z zaskoczenia. Ból 
i kłucie w kolanie nie do wytrzymania, opu­
chlizna i trudności w chodzeniu. Po wizycie 
u lekarza i badaniach okazało się, że dopada 

mnie artretyzm... 

Ekspert stwierdził, że stan jest na tyle zaawanso­
wany, że jedyną drogą ratunku może być interwencja 
chirurgiczna obydwu kolan. 

Pani Maryla wspomina: - Byłam totalnie załama­
na, myślałam, że lekarz mi pomoże, ale to co 
usłyszałam zabrzmiało dla mnie jak egzeku­
cja! Mam 671 i słyszę od lekarza, że to jest 
choroba nieuleczalna, że jedyną drogą ratun­
ku jest zabieg chirurgiczny w którym konieczne jest 
zastąpienie naturalnych elementów, znajdujących 
się wewnątrz kolan, sztucznymi; metalowymi bądź 
plastikowymi. Jakby tego było mało, po samym za­
biegu, nie dość, że długo nie będę mogła obciążać 
kolan, to czeka mnie mozolna rehabilitacja pod ob­
serwacją specjalisty, gdzie nie mam pewności czy 
odzyskam dawną sprawność fizyczną. A tak lubiłam 
grać z wnuczkami w berka i zawsze kiedy miałam ich 

pod swoją opieką spędzałam z nimi bardzo ak­
tywnie czas... 

„Wtóciliśttiy d& dawnej sprawności 
h i moja żona uwielbiamy spacerować, 
widziałem już różnego typu opaski 
magnetyczne, każda z nich była ma­
sywna, ciężka i utrudniała poruszanie 

się. Magnetoterapia naprawdę działała 
i dawała rezultaty, problem w tym, że nie 
mogliśmy nosić magnetycznych opasek 

ze względu na ich rozmiar. Nie pasowały 
praktycznie do żadnego typu ubrań, odstawały i co naj­

gorsze, uwierały. 
Gdy kupiliśmy opaski biomedyczne o mocach 1000 

żona i ja 2000 GS (ze względu na wfek i zwyrodnienie) nie 
jesteśmy już zmuszeni czekać do lata by założyć krótkie 
spodenki i walczyć z bólem kolan. Niesamowite, ale ból mijał 
zaskakująco szybko. Na nowo odzyskiwaliśmy sprawność 
w kolanach. 

„Sól mijał, jak gdybym cofnęła się w czasie. 
|: nów mogę chodzić je dawniej: 

Tylko ten. kto ma problemy z porusza­
niem i bólem, wie jaki dramat przeżywa­
łam. Każdy ruch sprawiał mi ogromny ból 
szczególnie o poranku, gdy po nocy pró­

bowałam wstać. Przez reumatyzm ciężko 
było mi normalnie funkcjonować Trafiłam 
na kurację prof. T. Bonda. Od czasu Jej 

zastosowania ból znacząco się zmniejszył, 
a ja znów mogę czuć się jak dawniej - niezależna od naj­

bliższych, samodzielna i SZCZĘŚLIWA! 

Bałam się szpitali jak ognia, stwierdziłam, że musi 
być jakieś inne rozwiązanie. Z pomocą syna zaczęli­
śmy poszukiwania sposobu na uśmierzenie przewle­
kłego bólu i uniknięcia zabiegu chirurgicznego. Na 
początku łykałam różne preparaty, zmieniłam dietę, 
chodziłam na specjalne naświetlania, zabiegi... Poma­
gało na chwilę, ale z czasem niestety kłujący nie do 
wytrzymania ból wracał w najbardziej niespodziewa­
nym momencie. 

r:>> 

Kiedy już pod koniec tworzenia tej metody wspierałem 
swoim doświadczeniem pracę Toma przyświecał nam je­
den główny cel - stworzyć kompleksowe rozwiązanie na 
wszystkie bóle i zwyrodniania, zarówno te kolanowe jaki 
biodrowe. 

Stymulacja silnych magnesów ferrytowych o niskiej 
częstotliwości poła magnetycznego powinna znaczą­
co osłabić impulsy bólowe do tego stopnia by uległy 
złamaniu, a zniszczone wysługą lat włókna mięśniowe 
oraz chrząstka stawowa rozpoczęły szybki proces Ich 
odbudowy. Ankiety osób, które miały okazję skorzystać 
z tej metody zanim pojawiła się na Polskim rynku wyraź­
nie pokazują - To może być jedna z najskuteczniejszych 
metod walki ze zwyrodnieniami i przewlekłym bólem sta­
wów oraz mięśni. 

.  m* mm mm^mm-'- .-  mm mm — mm. mmmmmm -mm mmmm^ 

Mój syn od zawsze interesował się sportem, 
oglądając któregoś dnia mecz siatkarzy zauważy­
łam, że pod kolanami mają założone dziwne, małe 
opaski... Pomyślałam - przecież oni ciągie ska­
czą, trenują nawet po 8-10 h dziennie, ich stawy, 
a w szczególności kolana, są cały czas obciążone 
więc stwierdziłam, że może to mnie uratuje przed 
interwencją chirurga? 

Ból mijał z dnia na dzień 
Okazało się, że to, co mieli na nogach, to były takie spe­
cjalne amerykańskie opaski magnetyczne. Przez rodzi­
nę w USA zamówiłam dwie pary takich opasek, zaczę­
liśmy je stosować. Niesamowite - ból mijał, ą z dnia 
na dzień odzyskiwałam dawną sprawność w kolanie. 
Teraz wraz z mężem na nowo możemy czerpać radość 
z życia wspólnie spacerując po ukochanych górach! 

Ferrytowa opaska magnetyczna została skonstru­
owana przez prof. Toma Bond'a, specjalistę urazowej 
medycyny sportowej z Pensylwanii. W sposób natu­
ralny eliminuje ból kolan, odciąża stawy, wzmacnia 
mięśnie oraz wspiera regenerację tkanek. Poprzez 
wbudowane aktywne polaryzatory przesyła do 
wnętrza kolana i biodra łagodzące fale magnetycz­
ne o sile 1000 GS, które osłabiają impulsy bólowe, 
zwiększają krążenie krwi i pobudzają bioenergetykę 
komórek. Dzięki temu skutecznie redukują ból ko­
lan. To może być jedna z najbardziej skutecznych 
metod na odbudowę zniszczonych stawów. Została 
przetestowana na wielu osobach, takich jak np. Pa­
nie Maryia i Janina, Pan Jan z żoną, prof.: T. Bond 
i J. Paley (patrz ramki). 

Opaskę zapina się na rzep, w przeciwieństwie od 
masywnych stabilizatorów ma delikatną i rozciągli­
wą budowę, przez co mieści się pod praktycznie każ­
dym ubraniem nie uciskając. Nosząc ją przez ó-8 go-

PGŚwięciłem 27 lat swojego życia ciągłe pracując nad 
znalezieniem zewnętrznego sposobu walki z jak sądzę 
jednym z najpopularniejszych schorzeń mojej epoki 
czyli zwyrodnieniom. Sprawdziłem już wszystko; 

maści, kapsułki - jednak tylko jedna z metod okazała się dla 
mnie naprawdę skuteczna. Mianowicie - opaski magne­
tyczne to 90-dniowa kuracja. Codzienna i mozolna praca 
w końcu pozwoliła mi znaleźć rozwiązanie, które wspo­
magają leczenie uciążliwych schorzeń układu ruchu. 

Do mojego gabinetu codziennie zgłaszały się oso­
by cierpiące na kłujący ból w kolanach czy biodrze. 
Dziś już wiem, że jest na rynku produkt, który w zde­
cydowanej większości przypadków pozwala pozbyć się 
cierpienia raz na zawszę! Opaski magnetyczne o mocy 
2000 Gs dzięki wytwarzanemu polu magnetycznemu mogą 
usunąć przyczynę stanu zapalnego, ale także stymulują orga­
nizm do produkcji najważniejszego - Odpowiedniej ilości mazi stawo­
wej pozwalającej BEZ BÓLU odzyskać dawną sprawność fizyczną! 

Jak ptrzymać magnetyczną opaskę prof. Toma Bond'a? 
dzin dziennie, w naprawdę krótkim czasie 
możeśź: • odzyskać sprawne i silne kola­
na; • zregenerować chrząstkę stawową; • 
ZREDUKOWAĆ BÓL i opuchliznę kolan. 

Ferrytową magnetyczną opaska na kolana 
otrzymasz tylko w sprzedaży telefonicz­
nej klubu seniora, który zorganizował teraz 
ogromną promocję. 

70% TANIEJ DLA PIERWSZYCH 120 OSÓB! 
Nanoprzełtrienie 
znajdujące ślę we włóknach 
materiału pozwalają 
skórze oddychać 

Mikrowłókna zapewniają 
dotarcie niskich częstotliwości 
pola magnetycznego 
bezpośrednio do źródeł bólu 

Delikatna i rozciągliwa 
konstrukcja zapewnia 
możliwość dopasowania 
do każdego ciała 

Wykonana z wysokiej jakości 
przyjemnego i elastycznego 
materiału neoprenowego 
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Zapięcie na dwa 
elastyczne rzepy 

Stine ferrytowe 
magnesy o mocy 
nawet do 2000 GS 
każdy... 

bioder 
ffYIP 7Uf ' 

Przewlekłe bóle kola^ 
nie pozwalają Ci norm 
Trudno Ci wstać rano z łóżka z powodu bólu? 

Zastosuj nowatorską przeciwbólową magnetyczną opaskę o mocy 1000 GS 
(250 h) wspierającą regenerację stawów: kolanowego 

i biodrowego, by móc odzyskać dawną sprawność ruchową. 

%/ BEZ chemii • BEZ bólu BEZ zbędnych kosztów 
Pierwsze 120 osób, które zgłosi się 

telefonicznie w terminie do 23 LUTEGO 2018 r. 
dostanie Oznacza to, że otrzymasz 

przeciwbólową opaskę Diomedyczną za udział w klubie 
seniora zamiast za jTtSŁzŁ tylko za 97 zł! (przesyłka GRATIS)! 

Zadzwoń już dzisiaj: ®71 300 38 05 
Telefon czynny pon.-pt 8.00 - 20:00, sob. i niedz. 9:00 -18:00 

(Zwykłe połączenie lokalne bez dodatkowych opłat) 
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Na Woli, 

Sławomir. 
Na jego 
punkcie 

oszalało pół 
Polski 

Paweł Gzył 
p.gzyt@potskapres5.pl 

Rozmowa 

W tym roku ma zagrać300kon-
certówOtakfcj popularności 
gwiazdy popu czy rocka mogą 
tylco marzyć. Polacy oszałefi 
na punkde Sławomira. Sławo-
mr Zapała, aktor. wymyśSł się 
wraz z żoną. też aktorką, na no-
wo i zbierają bogate żniwa. 

Właśnie wrócił Pan z żo­
ną z wakacji. Ponoć egzo­
tycznych. Od kiedy może-
cie sobie pozwolić na takie 
wyjazdy? 
Od kiedy zmądrzeliśmy 

i nasze zdrowie się o to 
upomniało. Nie mieliśmy wa­
kacji od sześciu lat, ponieważ 
bardzo dużo pracowaliśmy. 
Kochamy to, co robimy, ale 
projekt „Sławomir" wymaga * 
ogromnie dużo czasu. Żeby 
dobrze pracować, trzeba jed­
nak odpocząć. Podróżujemy 
z plecakami na własną rękę 
i te wakacje wcale nie były 
drogie. Polecam każdemu ta­
kie odkrywanie świata. 

Państwa nie było w Polsce, 
a tu „Super Express" wyli­
czył. że zarobicie Państwo 
w tym roku 83 min zł. 
o 2 min zł więcej niż Zenek 
Martyniuk. To prawda? 
Te wszystkie wyliczenia 

mediów są mocno zaniżone. 
„Sławomir" to wielki sukces 
na niespotykaną do tej pory 
w ojczyźnie skalę i każda 
marka, która się z nami zwią­
że, poczuje ten „american 
dream". 

Te krocie, które nuyą wpły­
nąć na Państwa konto, to 
dzięki300koncertom, 
które macie zamiar zagrać 

w tym roku. Większość 
czasu spędzicie w trasie 
i na scenie. 
Na wszelki wypadek nie 

zaglądam do kalendarza. Co 
ważne: gramy koncerty 
na żywo z całym zespołem. 
To będzie wymagało od nas 
dyscypliny i kondycji. 

Ponoć bierze Pan za kon­
cert 28 tys. zł. Mimo to nie 
brakuje chętnych na kh or­
ganizowanie. Za co ludzie 
Pana tak kochają? 
Wiesz, że już czwarty raz 

pytasz mnie o pieniądze? A za­
dałeś cztery pytania. Odpo­
wiem Ci tak - pieniążki lubią 
ciszę. A za co nas fani kochają -
to już ich musisz zapytać. 

Popularności przysporzył 
Panu występ na „Sylwe­
strze Marzeń" w Zakopa­
nem. Jak czuł się Pan w to­
warzystwie gwiazd estra-
dy, np. Maryli Rodowicz? 
To było nasze marzenie, 

żeby „Miłość w Zakopanem" 
zabrzmiała w zimowej stolicy 
Polski. Występ w Zakopanem 
był dla mnie magiczny. Dał 
fanom na całym świecie 
ogromną radość i potwierdził 
naszą pozycję na rynku. Mo­
żemy się śmiało mierzyć ze 
światowymi gwiazdami 
z Puerto Rico - i z tej konfron­
tacji wychodzić zwycięsko. 
Spotkania z legendami pol­
skiej estrady przy takich oka­
zjach są naturalne. Legendy 
się przyciągają. Najbardziej 
mnie wzruszyło spotkanie 
z Krzysztofem Krawczykiem, 
który nas ucałował po wystę­
pie i powiedział do mnie 
i do Kajry: „Dzieci, cieszę się, 
że wam się jeszcze tak chce". 

Spotkał się Pan kiedyś 
z lekceważącym traktowa­
niem pnez 
mainstreamowych arty­
stów? 

Nie. Jest respekt. I to 
z wzajemnością. Z liczbami 
się nie dyskutuje. Nasz klip 
na YouTube przekroczył za­
wrotną sumę 100 milionów 
wyświetleń. 

Brał Pan udział w talent-
show „Taniec z gwiazdami" 
i ..Twoja twarz brzmi znajo­
mo". Jak się Panu spodobał 
świat polskich cełebrytów? 
Jestem zadowolony ze 

swojego życia, dziękuję 
(śmiech). „Taniec z gwiazda­
mi" był bardzo wymagający. 
Schudłem po niih osiem kilo. 
Ale to i tak nic w porównaniu 
z tym, czego dokonała moja 
żona Kajra. Kiedy ja występo­
wałem na żywo w piątkowym 
„Tańcu z gwiazdami", ona 
w tym samym czasie urodziła 
naszego synka, opiekowała 
się nim, równocześnie przez 
cały czas trwania programu 
zajmując się projektem „Sła­
womir" i wspierając mnie 
na każdym kroku. Kochanie, 
jesteś WIELKA. Podobnie by­
ło przy „Twoja twarz brzmi 
znajomo". Wsparcie Kajry to 
gwarancja sukcesu. To pro­
gram, który pokazał, że po­
trafię śpiewać i mierzyć się 
z najtrudniejszym repertua­
rem. A to, że sam Brian May -
gitarzysta Oyeen - docenił 
mój występ i udostępnił go 
u siebie na Facebooku 
i Twitterze, było wisienką 
na torcie. Napisał do mnie 
również rodzona siostra 
Freddiego Marcury'ego -
Kaszmira. No, magia! Ale naj­
więcej radości dał mi występ, 
podczas którego wcieliłem się 
w Grzegorza Tumaua. Wygra­
łem wtedy odcinek. 

Niektóre media oskarżają 
TVP zarządzaną przez PiS. 
że chce się przypodobać 
prostemu ludowi i dlatego 
lansuje disco poło. W tym i 
Sławomira. Czuje się Pan 
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pionkiem w grze na poli­
tycznej szachownicy? 
Jeżeli chodzi o szachy, to je­

stem zdecydowanie królem 
(śmiech). Ale wiadomo, że i tak 
rządzi królowa - czyli Kajra. 
Polityką się nie zajmuję. Odpo­
wiadam za rozrywkę i chwilę 
wyluzowania się dla moich fe­
nów. To ludzie, którzy na co 
dzień ciężko pracują, walczą 
z szarą rzeczywistością i chcą 
się po prostu pośmiać i ucie­
szyć. Ich uśmiech jest moim 
oczkiem w głowie. Kiedy pub­
likowaliśmy w kwietniu tele­
dysk do „Miłości w Zakopa­
nem", wiedzieliśmy, że chce­
my na sylwestra wystąpić 
w stolicy Tcitr. I tak by było, na­
wet w małym góralskim hote­
lu. Tymczasem Telewizja Pol­
ska nas grzecznie zaprosiła, 
spełniła wszystkie wymagania 
i warunki. Podobnie dobrą 
współpracę mamy z Polsatem. 

Jakie ma Pan relacje 
z gwiazdami disco polo? 
Zazdroszczą sukcesów i ko­
pią dołki, w które może 
Pan wpaść? 
Bardzo się lubię z Zenkiem 

Martyniukiem, bo to sympa­
tyczny i skromny człowiek. 
Nasze drogi estradowe często 
się przecinają. My gramy 
i śpiewamy zawsze na żywo, 
a gwiazdy disco polo - nie. 
My gramy rocka, a oni dance. 
To nas odróżnia. 

Glos Dziennik Pomorza 
Piątek, 23.02.2018 

Jakie są gwiazdy disco po­
lo? 
Prowadziłem największy 

festiwal muzyki disco polo 
w Kobylnicy, który pobił 
wszystkie rekordy oglądal­
ności i frekwencji. To przypa­
dek? (śmiech). Poznałem 
wszystkich najważniejszych 
wykonawców tego gatunku. 
To ludzie skromni, uśmiech­
nięci, bez nadęcia. Zero 
gwiazdorzenia. Są po to, by 
bawić innych, śpiewać 
do tańca. Nie lubię tylko, kie­
dy rzucają w publiczność pły­
tami. Ja tego nigdy nie robię, 
bo moja płyta jest dobra. 

Niektórzy podejrzewają, że 
robi Pan sobie kabaret z di­
sco polo, tylko ciemny lud 
bierze to na poważnie. Jaka 
jest prawda? 
Nie doceniasz ludzi w na­

szym kraju. Mają ogromne po­
czucie humoru. Mają też dość 
smutnych panów w krawatach, 
którzy mówią, że nic się nie da, 
a kłócąc się publicznie i używa­
jąc rynsztokowych epitetów, 
pokazują, jak bardzo nie szanu­
ją wyborców. Ludzie chcą po­
wiedzą, dystansu i chcą się ba­
wić w świat Sławomira. To, że 
jestem na tym etapie kariery, 
jest dowodem na to, że poczu­
cie humoru w narodzie jest 
ogromne. Chcę jeszcze spre­
zentować ludziom pełnome­
trażową komedię. 

Czym różni się ten Sławo­
mir ze sceny od tego Sła­
womira z jego domu na 
Limanowszczyźnie? Po do­
mu chyba nie chodzi Pan 
w białym garniturze i nie 
mówi do żony: „Cześć, tu 
Sławomir*? 
Wiesz, ponieważ jest taka 

możliwość, zapytajmy o to 
mojej żony... - „Cześć, tu 
Kajra. Sławomir chodzi w gar­
niturze i mówi bardzo często: 
Cześć, tu Sławomir. Sławomir 
jest nierozłączną częścią na­
szego życia, i to tą weselszą". 

Jak sąsiedzi postrzegają 
Pana estradową działal­
ność? 
Przez większość czasu 

mieszkamy teraz w Warsza­
wie. Bardzo mi brakuje mojej 
wsi i sąsiadów. Mają zdrowe 
podejście do życia. Kiedy za­
czynaliśmy, to właśnie miesz­
kańcy gminy Niedźwiedź po­
mogli mi przy realizacji tele­
dysków do „Megiery" i „Ni 
mom hektara", a ostatnio 
do piosenki „Ty mała znów 
zarosłaś", która będzie miała 
premierę w moje urodziny 
-19 marca. Jestem im za to 
bardzo wdzięczny, bo najtrud­
niej jest na początku. 

Na scenie robi Pan za play­
boya w stylu macho. Tym­
czasem podobno prywat-
nie żona trzyma Pana 

pod pantoflem. Kajia jest 
mózgiem Sławomira? 
To jest szara eminencja 

projektu. Bez niej nie byłoby 
niczego. Kajra nauczyła mnie 
pracowitości i tego, żeby rze­
czy doprowadzać do końca. 
Za sukcesem każdego wiel­
kiego mężczyzny stoi jeszcze 
większa kobieta. 

Fanki po koncercie próbują 
się dostać do Pana garde­
roby, aby okazać swoje 
uwielbienie. Co żona na to? 
Żona jest zawsze obok, 

ponieważ razem śpiewamy 
na koncertach. Wszystko ma 
pod kontrolą. Mam od niej 
pozwolenie na podpisywanie 
się na biustach, co też z ra­
dością czynię. W trasie kon­
certowej przydarza się nam 
dużo przygód w tym świecie 
rock-polo. To powinno się 
sfilmować. Na razie wszystko 
zapisuję. 

KIM JEST 

SŁAWOMIR 
Sławomir Zapała (ur. w 1983 
r. w Krakowie) - aktor filmo­

wy i teatralny. Działalność 
muzyczną zaczął w Nowym 
Jorku na Long Island, gdzie 

zdobył uznanie polskich imi­
grantów. W 2015 r. został 

wokalistą muzyki rock-polo 
i wykreował pseudonim sce­

niczny „Sławomir". 

magazyn 
Dwa lata temu przyszedł 
na świat Państwa syn-
Kordian. Czy jego imię to 
hołd dla klasyki polskiej li­
teratury romantycznej? 
To imię stworzył Juliusz 

Słowacki. Wybrałem je dla sy­
na. Ma w sobie zawarte łaciń­
skie słowo cordia - serce. Ma 
jeszcze jedno ważne dla mnie 
znaczenie, ale to moja tajem­
nica, której nie zdradzę. 

Z dziełami Słowackiego 
musiał się Pan mierzyć 
w czasie studiów w PWST. 
Czy nauki pobierane 
pod okiem rektora Stuhra 
czy profesora Peszka przy­
dają się Sławomirowi? 
Krakowska PWST dała mi 

warsztat, z którego dzisiaj ko­
rzystam. Jerzy Stuhr jest mo­
im teatralnym autorytetem 
do dziś. Nauczył mnie bardzo 
ważnej rzeczy: „jeżeli próbu­
jesz pracować w zawodzie po­
za granicami Polski, to musisz 
być trzy razy lepszy od tam­
tych" . Wykorzystałem tę mą­
drość w trakcie pobytu 
w USA, podczas pracy z tam­
tejszym reżyserem teatral­
nym Robertem Wilsonem. 
Wielki wpływ na mój warsztat 
miał również profesor Zbig­
niew Grygielski. To najlepszy 
w Polsce specjalista od impo-
stacji i prawidłowego wydo­
bywania głosu. Gdyby nie on, 
nie dałbym rady zaśpiewać 
300 koncertów rocznie. 

15 * 
Poznał Pan Kajrę właśnie 
podczas studiów, a nie jak 
mówią na emigracji w USA? 
Na szkolnych korytarzach 

mijaliśmy się z Magdaleną, 
ale siebie nie dostrzegaliśmy. 
Nie brałem też udziału w stu­
denckim życiu towarzyskim, 
bo mój ostatni tramwaj nr 10 
do Nowej Huty odjeżdżał 
o 22.36. Zaiskrzyło dopiero 
w Stanach, gdzie oboje wtedy 
dorabialiśmy. Piękno Magda­
leny mnie wtedy oczarowało. 
Tak jest do dziś. 

Oboje &afeście wfimachise-
rialadi.Dlaczegoprzerzuo-
Sście się na śpiewanie? 
Im większy sukces osiąga 

nasz projekt Sławomir, tym 
ciekawsze propozycje aktor­
skie dostajemy. Ostatnio 
przyjąłem główną rolę w ko- * 
medii „Skok w bok" w war­
szawskim Teatrze Capitol. Są 
też dwie propozycje głów­
nych ról w fabułach, do tego 
seriale, ale na razie nie wolno 
mi nic więcej powiedzieć. 

Żona jest zawsze obok. 
Wszystko ma pod kon­
trolą. Mam od niej poz­
wolenie na podpisywa­
nie się na biustach, co 
też z radością czynię. 
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Węzeł kolejowy, wybudowany w Oświęcimiu w XIX wieku, stał się później 
największym przekleństwem tego miasta. 

Glos Dziennik Pomorza 
Piątek, 23.02.2018 

Mnie zdenerwowało to - powie jedna uczennica 
- że ludzie robią sobie w bloku śmierci zdjęcia 
z okejką, z uśmiechem. Reportaż ze szkolnej 

wycieczki do Oświęcimia 

Auschwitz-Birkenau. 
Dlaczego miejsce, 

w którym 
Bóg umarł, 

omijąją 
uczniowie 

polskich szkól 
Katarzyna Kaczorowska 
k.kaaorowska@pdskapfess.pl 

Kontrowersje 

Polskie szkoły coraz 
rzadziej wysyłają 
uczniów na lekcje 
do Auschwitz-Birken 
au. Podstawa progra­

mowa nie ułatwia sprawy, po­
dobnie rodzice, którzy często 
nie chcą stresować dzieci takim 
wyjazdem. Oszpicin w jidysz 
znaczy „gość". Oszpicin to 
po żydowsku Oświęcim. Czyli 
Auschwitz, miasto na 
skrzyżowaniu szlaków handlo­
wych, skazane na szybkirozwój, 
który potwierdzi w XIX wieku 
rozwinięty węzeł kolejowy. Wę­
zeł, któiy w XX wieku stał się 
przekleństwem tego miasta. 

W 20l7rokubyły nazistowski 
obóz koncentracyjny Auschwitz-
Birkenau odwiedziło ponad 114 
tys. polskich uczniów. Na pierw­
szy rzut oka - dużo. Jednak ta 
liczba od 2012 roku zmalała dwu­
krotnie. Dlaczego? 

Dr Piotr Trojański, historyk 
z Uniwersytetu Pedagogicznego 
w Krakowie, pracownik działu 
Edukacji Muzeum Auschwitz: -
Wtedy weszławżycienowa pod­
stawa programowa nauczania hi­
storii: ze szkół gimnagalnych wy­
cofano naukę o n wojnie świato­
wej. A skoro tak, wielu nauczy-
cieK przestało zabieraćgmnazja-
listówdorniejscparnięcizwiąza-
nych z Holokaustem. Młodzież 

uczy sięollwojnie światowej do­
piero w szkołach średnich, atesą 
ukierunkowane na przygotowa­
nia do matury. Na wyjazdy nie 
ma czasu. W konsekwencji przyj­
mujemy ok. dwa razy mniej wy­
cieczek szkolych niż przed 2012 r. 

Brakuje też wsparcia finanso­
wego. Wrocław, jako jedyne 
miasto w Polsce, opłaca wy­
jazdy szkolnej młodzieży 
do Auschwitz. W reszcie Polski 
brakuje na tośrodków. Iochoty. 
A także „odgórnych", instytucjo­
nalnych rekomendacji ze strony 
Ministerstwa Edukacji Narodo­
wej. 

Dr Trojański, który pracuje 
jako ekspert ds. nauczania 
oHolokauścieprzy MEN, wystą­
pił, by takierekomendacje stwo­
rzyć. Niechodzio wyjazdy tylko 
do Auschwitz, ale też innych 
miejsc pamięci. W MEN-ie mają 
się nad tym zastanowić. 

Autobusem do Auschwitz 
My ze szkolną wycieczką 
do Auchwitz-Birkenau wyjeż­
dżamy właśnie zWrocławia. 

Pierwszy przystanek: Oświę­
cim, Centrum Żydowskie z mu­
zeum i synagogą. Niemcy w cza­
sie wojny zrobili tu magazyn 
broni Po wojnie też był magazyn, 
w końcu większość oświęcim­
skich Żydów zginęła. Q, co prze­
żyli, wyjeżdżali z ziemi, która po-
chłonęłaichbraci, siostry, matki, 
ojców, dzieci. Albo wypierali 
swoj e żydostwo z głów i serc, by 
w razie nowej wojny przetrwać. 
Mimo wszystko i na przekór. 

W muzeum grupalicealistów 
z Wrocławia pozna historię 

oświęcimskich Żydów i spojrzy 
im w twarze. Wiedząc, że więk­
szość tych, których zdjęcia są 
zgromadzone w muzeum, akto­
rzy dożyli 1 września 1939 roku, 
nie doczekała końca wojny. To 
wstęp do dotknięcia miejsca, 
gdzie, jak mówią niektórzy, 
umarł Bóg. 

Później, na placu przed wej­
ściem do Muzeum Auschwitz-
Birkenau, nastolatki stają się częś­
cią wielojęzycznego tłumu. Są Ja­
pończycy, Chińczycy, egzotyczna 
grupa chasydów, Niemcy, Ame­
rykanie. Sąstarsiludzieidącypo-
woli. I młode pary z maleńkimi 
dziećmi w wózkach, które szczę­
śliwie nie mają świadomości, 
w jakim miejscu się znalazły. 

(...) najpierwjedna więjskasto-
dołapomalowana na biedo i—du-
sząwruejhxd2±Potemcztery więk­
sze budynki - dwadzieścia tysięcy 

| jak nic. Bez czarów, bez trucizn, 
bez hipnozy. Paru ludzi kierują­
cych ruchem, żeby tłoku nie było, 
i ludzie płyną jak woda z kranu 
za odkręceniem kurka. Dzieje się 
to wśród anemicznych drzew za­
dymionego lasku. Zwykłe cięża­
rowe samochody podwożą łudzi, 
wracająjak na taśmie i znów po­
dwożą. Bez czarów, bez trucizn, 
bez hipnozy. Jakże to jest, że nikt 
nie krzyknie, nie plunie w twarz, 
niejzuasięnapierś? Zdejmujemy 
czapkęprzed esmanami wracają­
cymi spod lasu, jak wyczytają, 
idziemy zraminaśmierći-rac? 

Twarze, włosy, buty, cyklon 
W końcu jest. Brama z napisem 
„Arbeit machtfrei" - Praca 
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czyni wolnym". Wchodzimy do 
przedsionka piekła. Przewod­
nik, Marek Bzduła, emeryto­
wany pracownik dozoru w ko­
palni, który ponad 30 lat praco­
wał pod ziemią, głośno i dobit­
nie tłumaczy, w jakim miejscu 
jesteśmy. 

Alejki między murowanymi 
budynkami przypominają, że 
przed wojną były tu wojskowe 
koszary. Przewodnik dopo­
wiada, że pierwotnie był to 
obóz dla Polaków. Dopiero 
po konferencji w Wannsee 
i podjęciu decyzji o tak zwanym 
ostatecznym rozwiązaniu, czyli 
zagładzie europejskich Żydów, 
powstał Auschwitz II, obóz 
w Birkenau, czyli wsi Brzezinka, 
z której wysiedlono Polaków. . 

W kolejnych budynkach mi­
jamy zdjęcia tłumów na obozo­
wej rampie i więźniów na kory­
tarzach. Ludzie w pasiakach, 
z ogolonymi głowami patrzą na 
różnobarwny tłum wędrujący 
korytarzami, który w kilka go­
dzin próbuje choć dotknąć, bo 
przecież nie zrozumieć, tego, co 
się tutaj działo. 

W naszej grupce szybko wi­
dać, kto z trudem znosi widok 
puszek po cyklonie B, sterty bu­
tów, wśród których wyróżniają 
się te dziecięce, i proteza, i sterty 
włosów. Widać, kto niepokój 
próbuje pokryć cichą rozmową 
z koleżanką, a kto w skupieniu 
i niedowierzaniu patrzy na ko­
lejne dokumenty, zdjęcia, świa­
dectwa przeszłości. 

Głodujemy, mokniemy na 
deszczu, zabierają nam najbliż­
szych. Widzisz: to mistyka. Oto 
jest dziwne opętanie człowieka 
przez człowieka. Oto jest dzika 
Bierność, której nic nie przełamie. 
A jedyna broń - to nasza liczba, 
której komory nie pomieszczą. 
Albo jeszcze tak: kij od łopaty 
na gardło i stu ludzi dziennie. 
Albo zupa z pokrzywy i chleb 
z margaryną, apotemmłody, wy­
rośnięty esman z pomiętym ka­
wałkiem papieru w łapie, numer 
wytatuowany na ręce, potem sa­
mochód, jeden z tych - wiesz, 
kiedy ostatni raz wybierano 
,Aryjczyków" do gazu? 

Inie zrobiłem nic 
Po kilku godzinach zaczynają bo­
leć stopy. Chciałoby się siąść, wy­
pić coś zimnego, odpocząć, ale 
trudno odpoczywać przy krema­
torium czy miejscu, gdzie powie­
szono komendanta obozu Ru­
dolfa Hoessa. 

Blisko tego miejsca Marek 
Bzduła przyzna, że jego ciocia 
była w bloku śmierci, ale udało 
jej się tej śmierci wyrwać. I że śni 
mu się obóz, choć zna go tylko 
z opowieści rodzinnych. Bo 
w Oświęcimiu i okolicach każda 
rodzina dotknęła tego piekła 
w jakiś sposób. 

- Władysław Bartoszewski 
powiedział, że życie człowieka 
tutaj, w 1942 roku, było warte 
tyle, co życie zająca. Bo do ludzi 
strzelało się jak do zajęcy - przed 
grupą nastolatków stoi Andrzej 
Kacorzyk, wicedyrektor mu­
zeum i szefMiędzynarodowego 

Centrum Edukacji o Auschwitz 
i Holokauście. 

Za chwilę opowie im 
o Batszewie Dagan z Łodzi, któ­
rej największym marzeniem 
było, by każdy esesman z obozu 
umierał po tysiąckroć razy tak jak 
każdy więzień. I o Franku 
Karasiewiczu, też młodym chło­
paku, który do obozu trafił z ła­
panki i stał się krwawym Fran­
kiem, siejącym postrach i zło. 

- Od 20 lat śni mi się kosz­
mar. Obóz i ja w obozie. Robię 
złe rzeczy innym ludziom. Inie 
wiem, czy w chwili próby krzy­
czałbym „Jeszcze Polska nie 
zginęła", co zrobiłyby ze mną 
głód, brud, poniżenie - w kli­
matyzowanym pomieszczeniu 
trudno wyobrazić sobie to, 
0 czym opowiada Kacorzyk, 
który dodaje: - Władysław 
Bartoszewski trafił do obozu 
drugim transportem warszaw­
skim, 22 września 1940 roku. 
Kiedy zgromadzono ich 
wszystkich na placu apelo­
wym, nagle z szeregu esesmani 
wywlekli człowieka. I dosłow­
nie wdeptali go w ziemię. 
Na oczach tłumu, który pora­
żony nie zrobił nic. „Ale ja też 
nie zrobiłem nic" - mówił nam 
pan Władysław i nie krył, że ten 
koszmar wracał do niego wiele 
razy. Po wojnie. I opowiem 
wam jeszcze jedną historię. Sta­
nisław Hanc, jeden ze współ­
twórców muzeum, w którym 
dzisiaj byliście, wspominał, jak 
usłyszał od esesmana: „Jesteś 
głodny? to zjedz tę żabę". I ją 
zjadł. I za każdym razem pła­
kał, kiedy mówił o tym upodle­
niu, o odarciu go z godności. 

Grała orkiestra do taktu idą­
cym szeregom. Nadeszło DAW 
1 dziesiątki innych komand i cze­
kały przed bramą: dziesięć ty­
sięcy mężczyzn. I wtedy zFKL-u 
nadjechały samochody pełne 
nagich kobiet. Kobiety wyciągały 
ramiona i krzyczały: - Ratujcie 
nas! Jedziemy do gazu! Ratujcie 
nas! Iprzejechały koło nas w głę­
bokim milczeniu dziesięciu ty­
sięcy mężczyzn. Ani jeden czło­
wiek się nie poruszył, ani jedna 
ręka nie podniosła się. Bo żywi 
zawsze mają rację przeciw 
umarłym. 

Przecież to nie był rozkaz 
Kiedy przychodzi czas na pyta­
nia, jedna z uczennic zbiera się 
na odwagę. 

- Dlaczego tego człowieka 
z transportu pana Bartoszew­
skiego, wdeptano w ziemię? Co 
on zrobił? 

- Stał lekko zbyt w prawo? 
A może zbyt w lewo? A może do 
przodu? Albo do tyłu? Nic nie 
musiał robić. Jego śmierć miała 

„...opowie o Batszewie 
Dagan z Łodzi, której 
największym marze­
niem było, by każdy 
esesman z obozu umie­
rał po tysiąc razy..." 

zastraszyć pozostałych więź­
niów. 

- Ale dlaczego ten drugi pan 
płakał, kiedy opowiadał o tym, 
że musiał zjeść żabę? Przecież 
to nie był rozkaz. Ten esesman 
po prostu powiedział „jesteś 
głodny, to ją zjedz"- kolejna 
uczennica nie będzie w stanie 
zrozumieć, czym był obóz, 
w którym esesman nigdy o nic 
nie prosił. 

- Czy to prawda, że 
w Birkenau ludzie z głodu bili 
się nawet o źdźbło trawy? 

- Trawa rośnie tam dzisiaj. 
Wtedy w obozie było od 80 do 
100 tysięcy ludzi, więc nie 
miała jak wyrosnąć. Ale były 
klomby, bo Niemcy nawet wta-
kim miejscu stwarzali pozory 
normalności. Tę obozową ro­
ślinność zaprojektowali stu­
denci architektury, którzy przy­
jechali do Birkenau na prak­
tyki... 

Wychodzimy z muzeum. Do­
piero wieczorem rozwiążą się ję­
zyki. Okaże się, że kilka osób jest 
w Auschwitz drugi raz, że więk­
szość wie, że najgorsze przed 
nami. Birkenau. Rampa, na któ­
rej odbywała się selekcja 
do gazu, komory gazowe, łaźnie, 
wysadzone przez uciekających 
Niemców pozostałości kremato­
rium i tzw. Kanady, gdzie sorto­
wano rzeczy, jakie w ostatnią 
drogę przywozili ze sobą Żydzi 
zwożeni tu z całej Europy. 

Wieczorem łatwiej rozma­
wiać o tym, co z tego pierwszego 
dnia zapadło w pamięć. Nauczy­
ciel historii Bartosz Kicki zada 
pierwsze pytanie: - Co zrobiło 
na was wrażenie? 

- Zdjęcie matki, która trzyma 
na rękach dziecko i esesmana 
mierzącego w jej plecy. 

- Mnie zdenerwowało to, że 
niektórzy ludzie nie potrafią się 
zachować, robią sobie zdjęcia 
w bloku śmierci z okejką, uśmie­
chem. 

- Komory gazowe. To jak są 
wyryte od paznokci. 

- Księga imion ludzi, których 
zamordowano. Robi ogromne 
wrażenie, zwłaszczajak się znaj­
dzie swoje nazwisko. 

- A tam jest twoje nazwisko? 
- Kolegi znalazłam. 
- To ktoś z twojej rodziny tu­

taj zginął? 
- A skąd mam wiedzieć? 
- Jakto skąd? Od rodziny. 
- Jak nikt nic nie mówił, to 

skąd mam wiedzieć? 
Bardzo wcześnie rano, ale 

i tak znacznie później niż w po­
rze, o jakiej w obozie odbywał się 
apel, wyruszamy do Birkenau. 
Tam już nic nie będzie takie 
samo. 

Rozmowy i cisza też. 

Zachorujesz, odbiorą ci 
wszystko: ubranie, czapkę, prze­
mycony szalik, chusteczkę do 
nosa. Jak umrzesz — wyrwą ci 
złote zęby, już poprzednio zapi-
sane w księgi obozu. Spalą, popio­
łem wysypią pola albo osuszą 
stawy. Co prawda marnotrawią 
przy spalaniu tyle tłuszczu, tyle 
kości, tyle mięsa, tyle ciepła! Ale 
gdzie indziej robią z ludzi mydło, 

ze skóry ludzkiej abażury, z kości 
ozdoby. 

I stała się przestrzeń 
Birkenau. Brzezinka. Ogromna 
przestrzeń wyznaczona torami 
kolejowymi i nielicznymi bu­
dynkami, które ocalały. Znów 
kilka godzin spaceru, który jest 
wędrówką przez piekielne kręgi 
Dantego. Jakby na przekór histo­
rii świeci słońce, ćwierkają ptaki, 
jest zielono. Kiedy w Birkenau, 
w błocie, zimnie i strachu próbo­
wało przeżyć 100 tysięcy ludzi, 
nie było ani tych ptaków, ani tej 
zieleni. 

Pierwszy jest blok dziecięcy. 
Zrysunkamizbaśni na ścianach. 
Światło wpadające przez okna 
nie łagodzi grozy pryczy, na któ­
rych stłoczone kilkulatki nie 
miały szans na przeżycie. 
Uważne spojrzenia innych na­
stolatków omiatają wnętrze ba­
raku. Ktoś ukradkiem ociera 
oczy, któryś z chłopaków zaciska 
zęby, ktoś nabiera głęboko po­
wietrza w płuca, ktoś wychodzi 
zbyt szybko. Miejscowi opowia­
dają, że kobiety, które pracują 
w muzeum i przed świtem przy­
chodzą sprzątać ten barak, do-
świadczająróżnych spotkań. Sły­
szą dziwne dźwięki, czują jakąś 
energię. Zwykle trochę trwa, za­
nim ta energia je zaakceptuje 
i pozwoli pracować tak, jakby to 
było najzwyklejsze miejsce na 
ziemi, choć nie jest. 

Gorzej będzie przy ruinach 
krematoriumikomór gazowych. 

I w miejscu dawnej Kanady, 
gdzie nagle w ubitej ziemi 
uważne oko dostrzeże maleńki 
guzik od koszuli, by po chwili 
zrozumieć, że to jeden z dowo­
dów zbrodni. 

Kilka godzinpóźniej, z poczu­
ciem kilometrów nabitych włas­
nymi stopami, w Międzynarodo­
wym Domu Spotkań Młodzieży 
w Oświęcimiu, przyjdzie czas na 
podsumowanie dwóch dni, 
które były edukacją w miejscu 
pamięci-bo tak nazywa siępro-
gram realizowany za pieniądze 
gminy Wrocław. 

- Czym był dla was ten wy­
jazd? 

- Według mnie tolerancja jest 
bardzo ważna. Ze względu na to, 
ilu ludzi trafiło do obozów, róż­
nego pochodzenia, a przecież 
wszyscy są ludźmi, każdy ma te 
same prawa. I chodzi też o to, że 
Niemcy, ci, którzy pracowali 
w obozach, esesmani, tej toleran­
cji nie mieli. Dla nich ciżydzi, Cy­
ganie, Polacy byli nikim. 

- Jak rozumiesz termin tole­
rancja? 

- Szanowanie poglądów in­
nych ludzi, ich kultur, religii, spo­
sobu pokazywania siebie. 

- Kto coś chce powiedzieć? 
Byłam drugi raz 

w Auschwitz i pamiętam, jak 
przewodnik opowiadał, że eses­
man potrafił odebraćmatce dzie­
cko i rzucić nim tak, że mózg się 
rozprysnął. Ale oni mieli z góry 
powiedziane, że mają tak ich 
traktować. To nie jest do końca 

ich wina. Psychicznie byli nasta­
wieni do tego, że Żydzi są źli. 
Oczywiście nie znali ich, ale tak 
imbyło mówione. I nie chcieli się 
przekonać, że jest inaczej. 

- Zapytam inaczej: są nie­
winni, choć mordowali ludzi? 

- Nie, ale przecież byli tacy, 
którzy po wojnie przyj eżdżali do 
Auschwitz i mówili, że żałują, że 
im kazano tak robić. 

- Przecież nie można jedno­
stek oskarżać o winę całego na­
rodu. No i to był rozkaz woj­
skowy, a rozkaz to rozkaz, trzeba 
go wykonać. 

- Zapytam w takim razie, czy 
możnatolerowaćnietoleranęję? 

- Chodziło mi o to, żeby tole­
rować rzeczy, które nie mają 
złego wpływu na ogół. Jeśli ktoś 
jest terrorystą, to jego poglądy 
i zachowania szkodzą innym lu­
dziom, a tolerancja dotyczy pod­
glądów, które nierobią krzywdy. 

- Można wyobrazić sobie sy­
tuację, że powinniśmy odmówić 
wykonania jakiegoś rozkazu? 

- To zależy od warunków mo­
ralnych. 

- A jaki to byłby rozkaz? 
- Na przykład zabić dziecko. 
-Azabićl8-latka? 
-Tak samo. 
- A 19-latka? 30-latka? 60-

latka? Braci? Siostry? Całą ro­
dzinę? 

*** 

Cytowane fragmenty pochodzą zopo-
wiadania Tadeusza Borowskiego „U 
nas w Auschwitzu", więźnia obozu 
Auschwitz 
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Cieszę się, że ktoś mnie zauważył 
w tłumie młodych, zdolnych aktorów 

Daniel Klusek 

Rozmowa 

Jakub Gierszał. jeden z najpo­
pularniejszych młodych pol­
skich aktorów mówi o swoim 
najnowszym filmie, o między­
narodowych sukcesach i ko­
mediowym zacięciu. 

Filmy z twoim udziałem 
można zobaczyć nie tylko 
w kraju, ale również 
na świecie... 
To w dużej mierze zasługa 

polskiego kina. Filmy „Córki 
dancingu" w reżyserii Agnie­
szki Smoczyńskiej, w którym 
brałem udział, teraz ma dy­
strybucję w Japonii. Widzia­
łem już trailery: japoński 
i tajski. To, że polskich akto­
rów można oglądać na całym 
świecie to w dużej mierze za­
sługa potencjału naszego ki­
na, które szczęśliwie zaczyna 
się cieszyć międzynarodową 
renomą. Oby tak dalej. 

A renomę nazwiska 
Gierszał też czujesz? 
W ubiegłym roku do kin 
weszło aż pięć filmów 
z twoim udziałem, a często 
z tobą w roli głównej. 
One miały premiery w 

ubiegłym roku, ale realizowa­
łem je w przeciągu prawie 
dwóch i pół roku. Na to, kiedy 
one wchodzą do kin, nie 
mam wpływu. Ale mam 
wpływ na to, że chcę praco­
wać nad konkretnym scena­
riuszem czy z reżyserem. 

Do kin wszedł właśnie film 
„Pomiędzy słowami". To 
ważny dla ciebie obraz, 
choćby ze względu na hi­
storię twojego bohatera? 
Faktycznie, on jest szcze­

gólny, ponieważ dotyczy 
problematyki, którą ja też 
znam i z którą miałem stycz­
ność w życiu osobistym. Jest 
to też kino autorskie, oparte 
na pomyśle i osadzone na jed­
nej osobie twórcy i reżysera -
Urszuli Atoniak. Zrobiła film 

Jakub Gierszał promuje obecnie najnowszy film, w którym 
zagrał główną rolę - „Pomiędzy słowami" Urszuli Antoniak 

o doświadczeniu emigracji, 
a sama 30 lat mieszka w Ho­
landii. Na podstawie tego do­
świadczenia napisała opo­
wiadaną przez nas historię. 
W tym sensie jest to dla mnie 
ważne, że ja to rozumiem. 
Rozumiem przebywanie za 
granicą, rozumiem rozdź-
więk, który się w sobie ma, 
między dwiema kulturami 
czy mentalnościami. Nato­
miast nie określiłbym tego fil­
mu, jako coś o wiele ważniej­
szego niż inne filmy. 

Twórcami „Pomiędzy sło­
wami" są autorzy m.in. 
oscarowej „Idy". I ten film. 
podobnie jak „Ida", też jest 
czarno-biały. Masz wraże­
nie, że dzięki temu „Pomię­
dzy słowami" staje się bar­
dziej szlachetny? 
W pewnym sensie tak. 

Rzecz się dzieje w Berlinie, 
a to miasto jest bardzo kolo­
rowe. Pełne graffiti, koloro­
wych ludzi, kolorów skóry. 
Zwłaszcza latem, gdy mnó­
stwo tam się dzieje, również 
w warstwie wizualnej. A wte­
dy kręciliśmy ten film. Tym­
czasem założony przez reży­
serkę czarno-biały filtr powo­
duje, że to wszystko nabiera 
trochę odrealnionego, asce­
tycznego kształtu. Taka też 
jest pokazana przez nas histo­
ria: z jednej strony dosłowna, 
w drugiej warstwie opowiada 

pewnymi symbolami. Czerń 
i biel pozwalają tym symbo­
lom, tej historii jeszcze bar­
dziej wybrzmiewać. 

Urodziłeś się w Polsce, po­
tem na długo wyjechałeś 
do Niemiec, kilka lat temu 
wróciłeś do kraju. Wciąż 
jeszcze dostajesz pytania 
0 to. do której kultury bar­
dziej należysz? 
Tak, choć na tyle długo tu­

taj mieszkam i na tyle dużo 
pracuję, że mam wrażenie, że 
ta polska kultura i mental­
ność we mnie dominują 
w tym momencie. Czy tak to 
zostanie, tego nie wiem. Na­
tomiast to, co na pewno we 
mnie zostało, to rodzaj zrozu­
mienia dla niemieckiej kultu­
ry. Mam poczucie, że znam 
ten kraj i go czuję. 

Czułeś, że to jest wyzwa­
nie, gdy dostałeś propozy­
cją opowiedzenia historii 
człowieka, który wciąż żyje 
1 może recenzować twoją 
pracę? Mam na myśli film 
„Najlepszy". 
Gdy przeczytałem scena­

riusz, który wydawał mi się 
bardzo ciekawy, ale też trud­
ny dla aktora, który będzie to 
grał, pomyślałem sobie, że 
aktorstwo to jest bardzo cięż­
ki kawałek chleba. Gdy się 
okazało, że to ja mam grać ro­
lę głównego bohatera, wiąza­

ło się to z ogromnym stre­
sem. Pierwowzór tej historii 
przecież żyje, jest w stanie to 
zobaczyć, ocenić, powiedzieć 
czy mu się podoba, czy nie 
podoba. Na szczęście mamy 
jak na razie dobre relacje. 

W tym filmie grasz Jerzego 
Górskiego, który najpierw 
był narkomanem, a potem 
sportowcem. Dwie różne 
postaci. Wyzwanie? 
To było dla mnie trudne 

w samym wykonaniu. Zaw­
sze chciałoby się mieć trochę 
więcej czasu na planie zdję­
ciowym. Tu trzeba było na­
kręcić bardzo dużo materiału, 
więc całą ekipą wiele godzin 
pracowaliśmy, żeby uzyskać 
odpowiedni efekt. W tym 
sensie okres zdjęciowy był 
rzeczywiście wymagający. 
Przygotowania do tego filmu 
fizycznie były dla mnie trud­
ne. Nie jestem typem spor­
towca, zresztą Jurek Górski 
też nie był. To mi dodawało 
pewności siebie, że skoro on 
potrafił, to ja może też będę 
umiał to zagrać. 

Masz świadomość, że grasz 
w filmach, które najczęś­
ciej są ważne i o czymś? 
Przy wyborze scenariuszy, 

choć przecież tego wyboru 
nie ma nadzwyczaj dużego, 
kieruję się zasadą, by te filmy 
o czymś opowiadały. Zależy 
mi na tym, by to było coś war­
tego poświęcenia mojego cza­
su i zdrowia. W przypadku fil­
mu „Najlepszy" najważniej­
sza była historia głównego 
bohatera i przykład, jaki moż­
na z tego wyciągnąć dla włas­
nego życia. Każdy z nas ma 
przecież swoje słabości. 
W przypadku „Córek dancin­
gu" interesowała mnie forma 
czy gatunek, z którym bawi 
się reżyserka. Przełamywanie 
konwenansów filmowych le­
ży w moim zainteresowaniu. 
Lubię sprawdzać granice ki­
na, na ile coś jest znośne. Jeśli 
już dawać ludziom dwie go­
dziny w kinie, za które trzeba 
zapłacić niemałe pieniądze, 
to niech już one będą o 
czymś, a nie tylko filmem 
do obejrzenia i zapomnienia. 

Bardzo dużo mówisz o pol­
skim kinie, ale przecież 
o ciebie upominają się też 
reżyserzy z Europy i ze Sta­
nów Zjednoczonych. Wciąż 
bardzo jeszcze różni się 
pracatamitu? 
Na pewno jedną z podsta­

wowych różnic są fundusze 
i budżety filmowe. Tak na­
prawdę to to robi całą sprawę. 
To się przekłada na organiza­
cję zdjęć, na ich przebieg. Po­
tencjał twórczy tu i tam jest 
podobny lub ten sam. 
Pod tym względem niczego 
nam w Polsce nie brakuje. 
Niestety, wszystko się zaczy­
na od finansowania. Oczy­
wiście, powstają małe filmy 
za grosze, ale jednak film, 
który ma trafić do kina, musi 
mieć odpowiedni budżet. Na­
sze kino od światowego różni 
też poruszana problematyka. 
To temat na inną rozmowę. 

Czy ty się jeszcze peszysz, 
gdy widzowie i krytyka 
prawią ci komplementy? 
Generalnie łatwo się peszę 

w życiu. 

Ale fakt że jesteś jednym 
z dziesięciu najbardziej 
obiecujących młodych ak­
torów w Europie, musiało 
na tobie zrobić wrażenie. 
Oczywiście. Zrobiło Wra­

żenie w tym sensie, że to na 
mnie spadło zupełnie niespo­
dziewanie. Ucieszyłem się, że 
wysiłek, który wkładam 
w pracę w Polsce czy w in­
nych krajach Europy, został 
dostrzeżony i doceniony. Co 
prawda, podobne listy są 
tworzone co roku i co roku się 
na kogoś patrzy, ale mam na­
dzieję, że zainteresowania 
moją osobą nie skończy się 
na tym roku. Oczywiście 
ucieszyłem się, że ktoś zau­
ważył mnie w tym tłumie ak­
torów, ludzi zdolnych, chęt­
nych do tego, żeby pracować, 
rozwijać się i się przebijać. 
Z drugiej strony, takich wy­
różnień też jest sporo, zatem 
jestem realistą. 

To wyróżnienie przełożyło 
się już na zagraniczne pro­
pozycje? 

W pewnym sensie to się 
cały czas przekłada na różne 
opcje, które mam w pracy po­
za Polską. A których by pew­
nie nie było, gdyby nie ro­
zmaite wyróżnienia. Dzięki 
takim rzeczom aktorzy dosta­
ją możliwość wejścia w mię­
dzynarodową świadomość 
ludzi, którzy obsadzają filmy, 
producentów czy reżyserów. 
Pod tym względem jest to 
ważna marketingowo rzecz. 

Mówimy o poważnych ro­
lach, a przecież ty masz 
również komediową, żeby 
nie powiedzieć kabareto­
wą, twarz. Pokazałeś się 
z tej strony w SNL Polska, 
czyli „Saturday Night Live". 
Też mam taką stronę ko­

mediową w sobie. 

To był twój pomysł, żeby 
sparodiować utwór Taco 
Hemingway*a „Nostalgia'? 
Mieliśmy wspólny pomysł, 

żeby to zrobić. Wydaje się, że 
ten rodzaj nowego hip-hopu, 
jest formą wręcz proszącą się 
o to, żeby trochę się z tego po-
nabijać. Koniec końców gdy 
ktoś cię parodiuje to jedno 
z największych wyróżnień, 
jakie możesz dostać. 

Niektórzy uważają nawet, 
że twoja wersja jest lepsza 
od oryginału... 
To miłe, ale ten utwór 

przede wszystkim miał być 
parodią. 

Parodią w SNL Polska był 
też trailer filmu „Laktoza". 
Chyba każdy z nas widział 
w kinach takie przeintelek-
tualizowane „Laktozy". 
Takie ambitne, czarno-bia­

łe kino... 0 to w tym chodziło, 
żeby mieć dystans do tego, co 
się robi. „Pomiędzy słowami" 
też można zaliczyć do katego­
rii ambitnego filmu czarno­
białego. I chociaż moje zaan­
gażowanie w ten film jest 
oczywiste i jestem dumny, że 
mogę być jego częścią, to nie 
znaczy, że nie mogę się z tego 
pośmiać. Bo tego mogłoby 
być więcej, takiego dystansu 
do nas samych. Wystąpiłem 
w SNL, żeby to podkreślić. 

motofakty.pl Dziękujemy że jesteście z nami 
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NAJLEPSZY FUM 
Trzy billboardy za Ebbing, 

Missouri - Jeśli Akademia nie 
zdecyduje się na eskapizm, 

wygra ten mocny i nieoczywisty 
film, który jest aktorską ucztą. 
Szansa na Oscara: *-• 

Kształt wody - Ta baśniowa 
historia miłosna zwycię­

ży z kolei, jeśli Hollywood szuka 
ucieczki od problemów. 

Szansa na Oscara: 

Lady Bird - Inteligentna kome­
dia o zbuntowanej nastolatce 

jest powiewem świeżości, które­

go Oscary potrzebują. 
Szansa na Oscara: 

Dunkierka - Eksperymentalny 
i świetnie zrealizowany film 

wojenny. Hollywood nie lubi jed­
nak wojen bez udziału USA. 
Szansa na Oscara: ? 

Czas mroku - Biografia 
Churchilla to film Oldmana: bez 

niego tyłby przeciętny. 
Szansa na Oscara: • -

Tamte dni, tamte noce -
Zmysłowa historia o uczuciu 

dwóch mężczyzn to artystycz­

nie film najbardziej dojrzały. 
Szansa na Oscara: <*• 

Czwarta władza - Najbardziej 
aktualny film. Kino w wersji 

Spielberga jest już jednak passe. 
Szansa na Oscara: *r 

Nić widmo - Film dojrzały 
i ambitny, który niestety ginie 

wśród reszty tytułów. 
Szansa na Oscara: 

Uciekaj! - Oryginalny i zaskakują 
cy. Eksperyment Akademii skoń 

czy się na nominacji. 
Szansa na Oscara: 

DO KOGO TRI 
Mamy powód do radości. „Twój Vincent" ma szansę (i to sporą) na Oscara 
w kategorii animacja. To był zresztą naprawdę dobry rok dla kina 

Aleksandra Gersz 
alekyndragefsz@p0lskapre5s.pl 

Kino 

Ta nominacja jest 
czymś zupełnie wyjąt­
kowym. Czekałam 
na nią, ale nie wycze­
kuję nagrody. Jeste­

śmy w pozycji Dawida i Goliata. 
Nie widzę dużych szans walki 
z filmami, które mają budżet 
rzędu 175 milionów dolarów 
[„Twój Vincent" kosztował 5 mi­
lionów - red.] - skomentowała 
swoją wygraną na antenie TVN24 
Dorota Kobiela, współtwór­
czyni obrazu o słynnym malarai 
Vincencie Van Goghu (drugim 
twórcą jest Brytyjczyk Hugo 
Welchmian). „Twój Vincent" to 
pierwsza na świecie animacja 
stworzona techniką malarską -
najpierw nakręcono zdjęcia z ak­
torami (głównie Brytyjczykami, 
m.in. nominowaną w tym roku 

NAJUPSZY REŻYSER 
Guillermo del Toro (Kształt 

wody) - Jego filmów nie sposób 
podrobić. Mają niepowtarzalny 
styl i magię. Nawet jeśli „Kształt 
wody" nie wygra, del Toro powi­
nien zostać nagrodzony za wizję 

i wyobraźnię. 
Szansa na Oscara: * +r * ^ 

Christopher Nolan (Dunkierka) 
- Ten wojenny film to popis jego 
umiejętności, talentu i inteligen-

do Oscara za „Lady Bird" Saoirse 
Itonan,wVincenta wcielił się jed­
nak Polak Robert Gulaczyk), po­
tem do akcji wkroczyło 125 mala­
rzy z 20 krajów, którzy namalo­
wali każdy kadr w charaktery­
stycznym stylu holenderskiego 
malarza. Efekt robi wrażenie, 
a film - który skupia się wokół ta-
jemnicy dotyczącej śmierci Van 
Gogha, został świetnie przyjęty. 

Jednak tej ambitnej produk­
cji, która zarówno porusza, jak 
i wizualnie zachwyca, trudno bę­
dzie wygrać z Pixarem. Amery­
kańska wytwórniamakoncie ma 
17 Oscarów i takie animowane 
przeboje, jak: „Toy Story", „Gdzie 
jest Nemo?", „Potwory i Spółka", 
„Odlot" czy „WALL-E". To właś­
nie do Pixara najprawdopodob­
niej powędruje złota statuetka, 
tym razem za animację „Coco". 
Jednak cieszy już sama nomina­
cja dla „Twojego Vincenta", 
zwłaszcza że będzie to jedyny 
polski akcent na gali. 

Kto ma jednak w tym roku 
największe szanse na Oscara? 
Pozwólmy sobie na bardziej su­

cji. Bardzo zasługuje na nagrodę, 
jednak Akademia raczej pominie 

w tym roku „Dunkierkę". 
Szansa na Oscara: 

Greta Gerwig (Lady Bird) - Jej 
nominacja jest znacząca, to 

bowiem dopiero piąta kobieta 
w historii nominowana za reży­
serię. Gerwig zachwyca talen­

tem, a jej zwycięstwo jest możli­
we, biorąc pod uwagę afery 

dotyczące przemocy seksualnej 

biektywne rozważania. Fawory­
tem na 90. już ceremonii, która 
odbędzie się 4 marca - w cieniu 
serii skandalów seksualnych 
w świecie amerykańskiego kina, 
największego kryzysu w Holly­
wood od dekad - wydaje się być 
„Kształt wody". Klimatyczny 
filmGuiflemiodelTorozo5tałno-
minowany w aż 13 kategoriach. 
Jedna kategoria więcej, a dołą­
czyłby do „Wszystkiego o Ewie", 
„Titanica" i „La La Land", czyli fil­
mów, które otrzymały najwięcej 
(14) nominacji whistorii Oscarów. 

W kategorii najważniejszej, 
najlepszy film, jest w tym roku 
tak samo tłoczno jak rok temu. 
Szansę na nagrodę znowu ma 
dziewięć filmów, do tego spek­
trum gatunków i tematów jest 
szerokie. Faworytami są „Trzy 
billboardy za Ebbing, Missouri" 
i„Kształtwody". Po piętach dep­
cze im „Lady Bird", Akademia 
rzadko przyznaje jednak Oscara 
za najlepszy film komedii. Mimo 
tak świetnych obrazów w zesta­
wieniu, wailka rozegra się właśnie 
pomiędzy tymi trzema tytułami. 

i dyskryminacji w Hollywood. 
Szansa na Oscara: tckickir 

Paul Thomas Anderson (Nić 
widmo) - Akademia ceni go jak 
nikogo innego, ale to za mało 
spektakularny film na Oscara. 

Szansa na Oscara: 

Jordan Peele (Uciekaj!) - Lepszy 
debiut trudno sobie wyobrazić. 

Peele ma jeszcze czas na Oscara. 
Szansa na Oscara: * -• -&• 

To, któryfilm zwycięży zależy 
jednak od nastrojów, które w tym 
roku będą dominowały na gali. 
Jeśli Hollywood - zmęczone falą 
oskarżeń o molestowanie seksu­
alne, które zapoczątkowała 
sprawa króla producentów 
Han/e/a Weinsteina i klimatem 
politycznym, czyli niechęcią 
do republikańskiej administracji 
Donalda Trumpa oraz mające 
dość krytyki pod adresem dy­
skryminacji płciowej i rasowej -
wybierze eskapizm, wygra 
„Kształt wody" lub „Lady Bird". 
Jeśli jednak Akademia Filmowa 
zdecyduje się zająćbardzięj zaan­
gażowane stanowisko, zwy­
cięzcą będą „Trzy billboardy 
za Ebbing Missouri", które poru­
szają takie tematy, jak: przemoc 
seksualna, problemy mieszkań­
ców amerykańskiej prowincji 
oraz dyskryminacja czarnoskó­
rych Amerykanów przez policję 
wUSA. Trzeba jednak pochwalić 
Akademię, że coraz częściej 
zwraca uwagę na tytuły orygi­
nalne i nieoczywiste, takie jak 
właśnie „Lady Bird" czy „Ucie­

kaj!". Niegdyś oscarowe pewniki, 
konwencjonalne w formie 
„Czwarta władza" czy „Nić 
widmo", pewnikami już wcale 
nie są, a ich wygrana byłaby za­
skoczeniem. 

Kategorie aktorskie nie zaska­
kują, znalazło się bowiem miej­
sce dla większości faworytów, 
którzy brani byli pod uwagę już 
w przypadku innych filmowych 
nagród. Kategorię pierwszopla­
nowa rola męska można w skró­
cie określić jako tytani kontra 
świeżakrew. Gary Oldman (59lat, 
60 filmów i dwie nominacje 
do Oscara), Daniel Day-Lewis (60 
lat, 26 filmów, trzy Oscary i trzy 
nominacje) i Denzel Washington 
(63lata, 54 filmy, dwaOscary isie-
dem nominacji) zmierzą się bo­
wiem z dwoma bardzo obiecują­
cymi aktorami i oscarowymi de­
biutantami: Danielem Kaluuyą 
(28 lat, 15 filmów) i Timothee 
Chalametem (22 lata i 16 filmów, 
w tym zarówno „Tamte dni, 
tamte noce", jaki „Lady Bird"). 

Nikt raczej nie ma wątpli­
wości, że nagroda powędruje 

06 

4 

V • < k a. '* + * * t. V** * •  V  •  «  M  4  4  *  i  < ( 4 4 4  *  *  



Głos Dziennik Pomorza 
Piątek, 23.02.2018 magazyn 21 

NAJLEPSZA AKTORKA 
PIERWSZOPLANOWA 

Frances McDormand (Trzy 
billboardy za Ebbing, 

Missouri) - Mimo że ta katego­
ria jest pełna doskonałych ról, 

McDormand góruje nad resztą. 
Szansa na Oscara 

Saoirse Ronan (Lady Bird) -
Młoda, utalentowana aktorka 

będzie największą rywalką 
McDormand. Akademia rzadziej 

nagrana jednak komedie. 
Szansa na Oscara *•* 

Sally Hawkins (Kształt wody) 

- Gdyby nie byto McDormand 
i Ronan, nikt by jej nie zagroził. 

Szansa na Oscara 

Margot Robbie (Jestem najlep­
sza. Ja, Tonya) - Aktorka jest 
świetna plus jeździ figurowo 

na łyżwach, a Akademia docenia 
poświędenie. Tojednak pierw­

sza nominacja Robbie - ma czas. 
Szansa na Oscara 

Meryl Streep (Czwarta władza) 
To 21. nominacja Streep. 

Aktorka jest jak zawsze wybit­
na, ale musi ustąpić już innym. 

Szansa na Oscara 

iti 

NAJLEPSZY AKTOR 
PIERWSZOPLANOWY 

Gary Oldman (Czas mroku) -
Jako Churchill jest znakomity 
i nie do poznania, zasługuje 

w końcu na Oscara. Ale może 
mu zagrozić dawny skandal. 
Szansa na Oscara: 

Denzel Washington (Roman J. 
Israel, Esq.) - Oscarowy wete­

ran. Wygra, jeśli Akademia 
będzie chciała zrekompenso­
wać mu przegraną rok temu. 
Szansa na Oscara: 

Timothee Chalamet (Tamte dni. 

tamte noce) - Aktorskie obja­
wienie. Gdyby nie rywalizował 

z weteranami, musiałby wygrać. 
Szansa na Oscara: * % 

Daniel Day-Lewis (Nić widmo) -
Kolejny oscarowy ulubieniec, 
któryjak zawsze daje aktorski 
popis. Tojednak nie jest rola, 
za którą dostanie 4. Oscara. 

Szansa na Oscara: 

Daniel Kaluuya (Uciekaj!) -
Świeża krew w kinie. Jest świet­
ny, ale to byłaby zbyt ryzykow­

na decyzja jak na Akademię. 
Szansa na Oscara: *• 

IFIłOSCMY 
doOldmana. Po pierwsze wybit­
nemu Brytyjczykowi ta nagroda 
się należy, tak jak przez lata nale­
żała się pomijanemu przez Aka­
demię Leonardo Di Caprio (który 
w 2016 r. w końcu dostał Oscara 
za „Zjawę"), po drugie Oldman 
gra Winstona Churchilla, 
aOscaryzarolesłynnychpostaci 
najczęściej się dostaje, po trzecie 
zmienił się do roli nie do pozna­
nia, co zawsze podoba się Akade­
mii, a po czwarte doskonale gra. 

Jednak tu pojawia się prob­
lem. Akademia Filmowa musi 
być w tym roku wyjątkowo 
ostrożna po skandalach seksual­
nych (o molestowanie zostali 
oskarżeni Weinstein, Kevin 
Spacey, Brett Ratner czy James 
Toback). Z tego też powodu no­
minowany za „The Disaster 
Artist" nie został James Franco, 
któregobyłjednymzfaworytów 
- w styczniu aktor został bowiem 
oskarżony o molestowanie przez 
pięć kobiet, czemu jednak za­
przecza. Nominacja dla Franco 
byłaby niesmaczna i zakrawa­
łaby na hipokryzję Hollywood, 

który wypowiedziało wojnie 
przemocy seksualnej w środowi­
sku. Jednak co w takim razie 
z Oldmanem, którego była żona 
Donya Fiorentino oskarżyła 
w 2001 r. o fizyczny atak na nią 
w obecności ich dzieci (Oldman 
zaprzecza)? Nie wiadomo co 
zrobi Akademia, ale przypadek 
Case/ego Afflecka, który wubie-
głyrn roku dostał Oscara 
za „Manchester by the Sea" 
mimo podobnych oskarżeń, nie 
powinien się w obecnej sytuacji 
wydarzyć Jeśli członkowie gre­
mium wezmą to pod uwagę, 
Oldman (który dostaje za rolę 
Churchilla wszelkie możliwe na­
grody) znowu będzie musiał 
obejść się ze smakiem, co będzie 
jednak sporą niespodzianką. 

W pozostałych kategoriach 
aktorskich sytuacja jest znacznie 
prostsza. Pierwszoplanowa rola 
kobieca to istna uczta. Akademia 
doceniła wtymrokurole silnych, 
pełnokrwistych kobiet, co jest 
mocnym głosem przeciwko dy­
skryminacji płciowej. Na statu­
etkę zasługuje każda z nomino­

NAJLEPSZY MUGOMEIRA-
ŻOWY FILM ANIMOWANY 

Coco - Filmy Pixara, czyli giganta 
w świecie filmów animowanych, 
zwykle dostają wszelkie możli­
we nagrody. A ten wzruszający 
film osadzony w kulturze mek­
sykańskiej na Oscara zasługuje. 

Szansa na Oscara: •• • 

Twój Vincent - Polski akcent 
na tegorocznej ceremonii 

i świetny film, za którego kciuki 

wanych aktorek, jednak statu-
etkabez dwóch zdań powędruje 
do nagrodzonej już w 1997 r. 
za „Fargo" McDormand, która 
w „Trzech billboardach..." jest 
po prostu doskonała. 

Jeśli chodzi o role drugopla­
nowe na uwagę zwracają głów­
nie dwie rzeczy: brak Armiego 
Hammera za „Tamte dni, tamte 
noce" oraz nominacja dla 
Christophera Plummera 
za „Wszystkie pieniądze świata" 
Ridley'a Scotta. Wyróżnienie dla 
Plummera także jest protestem 
Hollywood przeciwko molesto-
waniom. Aktor zastąpił bowiem 
oskarżonego przez kilkunastu 
mężczyzn Kevina Spacey'ego 
w gotowym już filmie. Scott wy­
rzucił Spacey^ego, przełożył pre­
mierę o miesiąc, zarządził do-
krętki i zatrudnił Plummera, 
który naplanie zdjęciowym spę­
dził tylko kilka dni. Pytanie 
brzmi: czy Plummer naprawdę 
dał aktorski popis (to zresztą 
świetny aktor, który ma już jed-
negoOscara), czy dostałnomina-
cję tylko z powodu oskarżeń 

trzymają wszyscy Polacy i fani 
Vicenta Van Gogha. Ta pierwsza 

malarska animacja w historii 
zachwyca pomysłem, wzrusza 
i uwrażliwia. Jednak trudno 

będzie wygrać z „Coco". 
Szansa na Oscara: • 

The Breadwinner - Piękny film, 
który pokazuje siłę kobiet 

i wychodzi poza amerykański 
krąg kulturowy (dzieje się 

w Afganistanie). 

pod adresem Space^ego i wyrzu­
tów sumienia Hollywood, które 
przez dekady przymykało oko 
na molestowania i gwałty. 

W drugoplanowej roli kobie­
cej także mamy faworytkę, któ­
rej raczej nikt i nic nie zagrozi: 
AUison Jenney, która w „Jestem 
najlepsza. Ja, Tonya" zagrała am­
bitną i zaborczą matkę amery­
kańskiej łyżwiarki figurowej 
Tonyi Harding, oskarżonej 
wl994r. oataknaswojąrywalkę. 
Jenney jest przez Akademię 
uwielbiana, do tego gra znakomi­
cie i z pewnością pokona pozo­
stałe drugoplanowe aktorki: 
Octavię Spencer za „Kształt 
wody", Lesley Manville za „Nić 
widmo" (aktorka jest byłą żoną 
Gary'ego Oldmana), Laurie 
Metcalf za „Lady Bird" i Mary J. 
Blige za „Mudbound" (Blige do­
stała też nominację zapiosenkę). 

Na uwagę bardzo zasługuje 
wtymrokukategoria reżyserska, 
szczególnie z powodu nominacji 
dla Grety Gerwig za „Lady Bird". 
W 90-letniej historii Oscarów jest 
ona bowiem dopiero... piątą ko­

Szansa na Oscara: 

Fernando - Uroczy, mądry film 
z ważnym przesłaniem, który 

mimo swoich walorów 
na Oscara jednak nie zasługuje. 

Szansa na Oscara: •• ? 

Dzieciak rządzi - Naprawdę nikt 
nie wie dlaczego ten sympatycz­

ny, ale bardzo przeciętny film 
dostał w tym roku nominację. 
Szansa na Oscara: 

bietą, która została nominowana 
zareżyserię. 34-letnia Gerwigpo-
konała nie tylko mężczyzn, ale 
również starszychidoświadczo-
nychreżyserów,takich jakSteven 
Spielberg czy Ridley Scott. Poko­
nał ich debiutant, czarnoskóry -
co ma znaczenie w przypadku 
Akademii złożonej w 87 proc. 
zbiałych osób (iw72 proc. zmęż-
czyzn) Jordan Peele. 

Akademia, która chce napra­
wić swój wizerunek, bardzo stara 
się zresztą w tym roku wypaść 
naprogresywnąiuniknąćjakich-
kolwiek politycznych i społecz­
nych kontrowersji. Jej członko­
wie docenili wtymrokukobiety 
i mniejszości rasowe. Szkoda 
tylko, że Akademia robi to tylko 
wtedy, kiedy dostaje po głowie. 
Tak było i w przypadku afery 
z powodu braku czarnoskórych 
nominowanych aktorów w 2015 
i 2016 r. i teraz, z powodu takich 
skandali, jak: przemoc seksualna 
i nierówne płace kobiet i męż­
czyzn. Pytaniebrzmi: ile to posy-
pywanieprzez Hollywood głowy 
popiołem potrwa. 
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Mniej tradycyjnych żarówek, więcej LED-ów 
Oświetlenie 
Jerzy Szych 
jerzy.szych@polskapress.pl 

Diodowe źródła światła są co­
raz tańsze i w związku z tym 
coraz chętniej kupowane 

Jeszcze w 2010 r. LED-y były 
ekskluzywną nowinką techno­
logiczną - ich udział w rynku 
oświetleniowym był bliski 
zeru. Powiedzieć, że w ostat­
nich latach sytuacja zmieniała 
się dynamicznie to zbyt mało. 
Dzięki wydajności dużo więk­
szej niż w przypadku źródeł 

Eksperci prognozują, że do 2025 roku diody będą stanowić 
95% wszystkich sprzedawanych rozwiązań oświetleniowych 

światła starszej generacji, 
koszty energii elektrycznej po­
bieranej przez oświetlenie LED 
są znacznie niższe. W porówna­
niu z konwencjonalnymi roz­
wiązaniami, diodowe odpo­
wiedniki zużywają nawet od 5 
do nawet 9 razy mniej prądu. 
Wymiana tradycyjnych żaró­
wek na LED może samofinan­
sować się w wielu przypadkach 
nawet po 2-3 miesiącach. Aby 
jednak mieć pewność, że nie 
będziemy zawiedzeni kupując 
LED-y, warto poznać oznacze­
nia umieszczane na opakowa­
niach. ©® 

Blender, ale 
tylko dobry 

Jerzy Szych 
jerzy.szych@polskapress.pl 

Blender ręczny niezbędny jest 
w każdej kuchni. Jest to urzą­
dzenie niezastąpione 
przy przygotowywaniu ro­
zmaitych potraw. Miksuje, 
miesza, rozdrabnia. Jaki 
blender ręczny kupić? 

Warto wiedzieć, że taki sprzęt 
to szereg zalet jest prosty 
w obsłudze, wygodny i dosko­
nale sprawdza się przy przy­
rządzaniu rozmaitych potraw. 
Idealny do przygotowania cia­
sta na naleśniki, do siekania 
orzechów, kruszenia lodu, czy 
przygotowania zupy krem. 
Blendery ręczne cieszą się dzi­
siaj sporą popularnością, po­
nieważ w wielu przypadkach 
mogą z powodzeniem zastą­
pić duży robot kuchenny. 
Na rynku sprzętu AGD do­
stępne są różne rodzaje ma­
szyn tak więc jaki blender ku­
pić? 

Trzeba zwracać uwagę 
na kilka ważnych parametrów 
oraz na elementy dodatkowe 
znajdujące się w zestawie da­
nego modelu. Co jest szczegól­
nie ważne? 

Moc 
Ma ona znaczący wpływ na to, 
jak twarde produkty można bę­
dzie zmiksować przy jego uży­
ciu. Jeżeli więc zależy nam 
na tym, aby miksować zróżni­
cowane produkty, to decy­
dujmy się na urządzenie 
zmocąnp. 900 W. 

Czas pracy 
Ten parametr często jest pomi­
jany. Kiepskiej jakości blendery 
to czasami możliwość pracy za­
ledwie przez kilkadziesiąt se­
kund, po czym urządzenie 
musi ostygnąć. Jest to niewy­

godne przy przyrządzaniu po­
traw. Warto więc przed zaku­
pem sprawdzić ile może praco­
wać urządzenie. 

Hałas 
Kultura pracy ma też duże zna­
czenie. Sprawdzajmy więc, czy 
urządzenie nie jest bardzo 
głośne. Zaznaczyć trzeba, że 
urządzenia o większej mocy 
muszą głośniej pracować. 

Materiał 
Znaczenie ma materiał, z któ­
rego wykonany jest uchwyt 
blendera oraz końcówki miksu-
jące. Końcówki powinny być 
solidne i przede wszystkim wy­
konane ze stali nierdzewnej, 
tylko wtedy możliwe będzie 
miksowanie nawet najtwar­
dszych produktów, takich jak 
lód. Obudowa powinna być 
wykonana z materiału, który 
umożliwi wygodne trzymanie 
blendera. Świetnym rozwiąza­
niem jest gumowa powierzch­
nia obudowy. 

Noże 
Sprawdzajmy jakie noże po­
siada blender. Dostępne są bo­
wiem noże dwu- i cztero-
skrzydłowe. Wybór zależy 
od indywidualnych potrzeb. 

Akcesoria 
Część blenderów ręcznych do­
stępna jest bez wyposażenia do­
datkowego. Lepszym rozwiąza­
niem jest kupno takiego, który 
posiada chociażby pojemnik 
do miksowania. To bardzo 
funkcjonalny dodatek. Co jesz­
cze możemy dostać jako wypo­
sażenie dodatkowe? Może to 
być np. końcówka do ubijania 
piany lub jajek. Końcówka 
do spieniania mleka dla każ­
dego kto przyrządza różne ro­
dzaje kaw z mlekiem. Rozdrab-
niacz, czyli speq'alny dzbanek. 
Umieszcza się w nim samą 
część blendera z silnikiem oraz 
specjalne noże. Jest to rozwią­
zanie doskonałe do kruszenia 
najtwardszych produktów. ©® 

Znaczenie ma materiał, z którego wykonany jest uchwyt 
blendera oraz końcówki miksujące 
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SENSACYJNA 
WYPRZEDAŻ W PEUGEOT 

PRZYJEDZ, WYBIERZ, 
WYJEDŹ NOWYM PEUGEOT 

Autoryzowany Salon i Serwis Peugeot w Koszalinie - Mojsiuk Motor Sp.J. 
Stare Bielice 128 k/Koszalina, tel.: 94/342 51 00, tel, assistance 24h: 606 20 40 20, www.mojsiukmotor.peugeot.pl 
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Drflhllfl Jak zamieścić ogłoszenie drobne? Telefonicznie-. 94 347 3516 Oddział Koszałki: ul. Mickiewicza 24,75-004 Koszalin, tel. 94 347 3516,347 3511,347 3512, fax 94 347 3513 
mJI VUI IW Przez1 i ^rnet: ogloszenia.gratka.pl OddziałSI psk: ul. Henryka Pobożnego 19,76-200 Słupsk, tel. 59 848 8103, fax 59 848 8156 

W Biurze Ogłoszeń: Oddział Szczec ul. Nowy Rynek 3,71-875 Szczecin, tel. 9148133 61,48133 67, fax 91433 48 60 

RUBRYKI W OGŁOSZENIACH DROBNYCH: 
• NIERUCHOMOŚCI • FINANSE/BIZNES • ZDROWIE 
• HANDLOWE • NAUKA • USŁUGI 
• MOTORYZACJA • PRACA • TURYSTYKA 

• BANK KWATER 
• ZWIERZĘTA 
• ROŚLINY, OGRODY 

i MATRYMONIALNE 
i RÓŻNE 
i KOMUNIKATY 

• ŻYCZENIA 
/PODZIĘKOWANIA 

• GASTRONOMIA 

i ROLNICZE 
i TOWARZYSKIE 

ogloszenia.gratka.pl 

Nieruchomości 

MIESZKANIA - SPRZEDAM 

3-POK. 68 m2, Białogard, 

728-243-570. 

MIESZKANIA DO WYNAJĘCIA 

GDYNIA centrum, 38m2, 

608180117 

NOWE 50 m2 Słupsk, 721462204. 

POKÓJ los. tel. 608-53-48-53 

LOKALE UŻYTKOWE - DO WYNAJĘCIA 

DO wynajęcia magazyn z rampą 

530m2 Koszalin tel. 602742814 

DO wynajęcia magazyn z rampą 

554m2 Koszalin, tel. 94/343-93-00. 

LOKAL gastronomiczny, pawilon 
handlowy i plac 150m2 do wynajęcia 
Dąbki tel. 663148003 

DZIAŁKI, GRUNTY SPRZEDAM 

DZIAŁKĘ ogrodową, ul. Ogrodowa 
w Słupsku, 609099989. 

SPRZEDAM ziemię w okolicy 
Koszalina (Kliszno działki: 
0,6ha, 0,9ha, 2,25ha)i działka 
nad morzem Kładno: 0,lha 
Kontakt :668-098-048 

Garaże blaszane, tonstruk. 
profil, kojce dla psów, 
partnerstai.pl, 698-230-205, 

1798-710-329 

008022661 

GARAŻE Blaszane 
BRAMY Garażowe 

LPRODUCENT KOJCE dla Psów 

Najniższe CćSKfY 
Różne wymiary 

Dogodne sutrr 
Transport i montaż 

cały KRAJ 

94-318-80-02 91-311-11-94 
58-588-36-02 95-737-63-39 
59-727-30-74 512-853-323 
www.konstal-garaze.pl 

wyceny, obrót Słupsk, 
'ńskiego 11, teł. 

"OMEGA" 
ul. Starzyńskiego 1 
598414420,601654572 
www.nieruchomosci.slupsk.pl 

JUBILERSTWO 

WWW.BIZUTERIA-SILVERSHINE.PL 

FOTO, KSIĄŻKI 

ALBUMY, książki, płyty muzyczne. 
Skup. 509-675-586,508-245-450. 

INSTRUMENTY MUZYCZNE 

SPRZEDAM pianino,726-689-938. 

MATERIAŁY BUDOWLANE 

STYROPIAN producent, dostawa, tel. 

52/331-62-48. 

A AKUS 
Aniela Barzycka -17 I t na rynku 

OKAZJA, 
tanie działki budowlane 

w samym centrum Świeszyna, 
tylko 31.900,-

( o b o k  Z w i ą z k o w c a )  
tel. 661-841-555 

www.abakus-nieruchomosci.pl 

2 pok. balkon 
rej. Moniuszki 189 000,-

3 pok. blisko Politechniki 
II piętro 219 000,-

18 arów - tylko 63 000,-
z warunkami zabudowy 

centrum Świeszyna 

3 pok. loggia 61 m2 

Nowowiejskiego/Karłowicza 
208 000,-

3 pokoje, loggia Nasz Dom 
219 000,-

centrum duże 2 pok. z loggią 
nowsze budownictwo 

249 900,-

TANI dom Na Skarpie 
365 000,- sprzedaż 
z powodu wyjazdu 

MATERIAŁY OPAŁOWE 

A-DREWNO Słupsk 694-295-410 

DLA DZIECKA 

WÓZEK dziecięcy 3-częściowy 

sprzedam. Słupsk, 512306472. 

ZŁOM kupię, potnę, przyjadę 
i odbiorą, teL 607703135. 

Motoryzacja 

OSOBOWE SPRZEDAM 

FIAT Seicento Sporting, 

692840118 

OSOBOWE KUPIĘ 

A do Z skup- skupujemy każde 
pojazdy, płacimy nawet za wraki, 
oferujemy najwyższe ceny, 
536079721 

ABSOLUTNY Autoskup, 728773160. 

AUTA i busy kupię, 504-672-242 

AUTO skup wszystkie 695-640-611 

AUTO skup, każde. 797552040 

AUTOKASACJA Bierkowo. 
Skup całych i uszkodzonych. 
59/8119150,606206077. 

CAR-CENTER.COM.PL Szczecińska 
68, Koszalin. Odkup aut- gotówka! 
Import, komis kredyty, 
ubezpieczenia, leasing. 
Tel. 508-187-888. 

MASZ dłużnika- sprzedaj dług. 
Gotówka, tel. 94/347-32-86. 

TŁUMIKI, katalizatory, złącza. 
Czekaj Zbigniew. Koszalin, 
Szczecińska 13A (VIS). Tel: 
94-3477-143;501-692-322. 

WSPOMAGANIE kierownicy. 
Koszalin, Kupiecka 3.606-998-591. 
Naprawa. 

KUPIĘ garaż do 10 tys., 609-499-555 

KUPIĘ stary samochód lub motocykl, 
min. 40-letni. Może być niekompletny 
lub uszkodzony, 609-499-555. 

Finanse biznes 

KREDYTY, POŻYCZKI 

CHWILÓWKI przeniesione Koszalin 
Młyńska 52,512 276 994. 

CHWILÓWKI przeniesione na 
dworzec PKP Słupsk, 516 593 005. 

KREDYTY - nowości! Słupsk, 
516593005 

KREDYTY bankowe i poza bankowe, 
Koszalin i okolice, 721-576-918 

KREDYTY hipoteczne, gotówkowe, 
pozyczki, analiza zdolności 
kredytowej, wnioskowanie, 
procesowanie, 0 zł prowizji, 
509466912. 

KREDYTY tanio. Słupsk, 59/842-92-38. 

NOWE Kredyty. Koszalin, 512 276 994 

USŁUGI PRAWNE 

EGZEKUTOR długów, 669111148 

ZATRUDNIĘ 

BEZPŁATNE kursy języka 
niemieckiego dla opiekunów osób 
starszych. Ilość miejsc ograniczona. 

Po kursie gwarantowana praca, 
duża baza ofert i atrakcyjne zarobki. 
Zadzwoń 509892644. Promedica24 

EKSPEDIENTKĘ na stałe, dobre 

warunki. Słupsk, 507184789. 

EUROPAK Palety Kliszno zatrudni 

mechanika - elektryka maszyn 

tartacznych. Oferty proszę wysyłać 

na europak@europak-drewno.pl 

Tel. 695-920-045. 

EUROPAK Palety Kliszno 

zatrudni pracowników tartaku. 

Tel. 695920045. 

FIRMA kurierska DPD zatrudni 

kuriera z działalnością i samochodem 

dostawczym. Słupsk, 507003350. 

FIZJOTERAPEUTÓW w prywatnym 

niemieckim ośrodku rehabilitacyjnym. 

Wiek 25-30 lat. Dobra znajomość 

j. niemieckiego. Zakwaterowanie 

zagwarantowane. Bez pośredników. 

Warunki negocjujecie sami. Bielefeld. 

Kontakt: reha-west@t-online.de Tel. 

+49521 139 095. 

GLAZURNIKÓW i do wykończeniówki. 

Słupsk. 601647263. 

HURTOWNIA zatrudni fakturzystkę 

z doświadczeniem. Praca w godz 4 -12 

Tel. 94 347 64 88 

KIEROWCA kat. BE 732-692-240. GK 

LAKIERNIKA w lakierni proszkowej 

w Dębnicy Kaszubskiej zatrudnię, tylko 

SMS: 606693578. 

OPIEKUNKI do Niemiec tel. 

535340311 

www.ambercare24.pl dzisiaj 70 ofert! 

OPIEKUNKI do opieki nad osobami 

starszymi na terenie Niemiec. 

Bezpieczna i legalna praca. 

Senectus24Germany, tel. 726250081 

OPIEKUNKI Niemcy do 1600 €! Tel. 

32-797-14-55, 

www.scg-agencjapracy.pl; 

Wymagana znajomość języka 

niemieckiego 

PIELĘGNIARKĘ/PIELĘGNIARZA 
do pracy w Regionalnym Centrum 

Nefrologii Stacji Dializ Miastku, 

602393533,506097304. 

POSZUKUJEMY inżyniera-

prefabrykacja elementów 

betonowych - Biały Bór tel. 

505 329 756. 

POSZUKUJEMY: kobiet i mężczyzn 

do ochrony obiektu handlowego. 

Miejsce: Kołbaskowo w Powieci 

Polickim. Elastyczne godziny ochrony 

w systemie dziennym. Możliwość 

zwrotu kosztu dojazdu (oferta 

zatrudnienia tymczasowego 

Personala wpis do rejestru agencji 

zatrudnienia Nr 13354), 

tel., 603-150-541,667-998-461 

PRACA budowlana 601201617 

GK 

PRACA dla 3 anglistów. 509729562 

PRACA w Niemczech dla kobiet 
i mężczyzn, sortowanie surowców 
wtórnych, demontaż RTV i AGD, 
rozładunek paczek, kierowca kat. 
C, operator wózka widłowego, 
koparki. REMAX Sp. z o.o., tel. 
727 010114, www.remax-praca.pl 

PRZYUCZĘ i zatrudnię operatora 

harwestera tel. 606318670 

TERMOGAZ zatrudni do budowy 

sieci i przyłączy gazowych, 

możliwość zdobycia uprawnień, 

609-505-642. 

ZATRUDNIĘ budowlańców do pracy 

w Niemczech. Kontakt pod 

nr tel. 004915152371796 

ZATRUDNIĘ elektryka ze znajomością 

AUTOCAD tel. 605-269-444 GK 

ZATRUDNIĘ kierowcę kat. C, 

mile widziane C+E Redlino,tel. 

94312 7775,602 754156. 

ZATRUDNIĘ operatora harwestera tel. 
606318670 

ZATRUDNIĘ osoby niepełnosprawne 

do sprzątania Galerii w Koszalinie. 

Kontakt 601-808-947. 

ZATRUDNIĘ spawacza - ewentualnie 

po godzinach 602 825 699. 

ZATRUDNIMY murarzy, zbrojarzy 
i cieśli szalunkowych umowa 
o pracę i b. dobre warunki kontakt: 
Gnieźnieńska 74 

Zdrowie 

GINEKOLOGIA 

ArZ GINEKOLOG, 790-80-35-37 

GINEKOLOG -farmakologia 

515417467 

NEUROLOGIA 

SPEC. Neurolog. NFZ. Bez kolejek. 

Codziennie. Koszalin, 605-284-364. 

przyjmie do pracy: 

STOMATOLOGIA 

STOMATOLOG K-lin, NFZ, 

531-444-602. 

STOMATOLOGIA specjalistyczna: 

dzieci i dorośli, anestezjolog, 

protetyka ortodoncja, 

K-lin, Małopolska 1"B", 

tel. 94/343-84-68. 

Również w soboty. 

INNE SPECJALIZACJE 

ALKOHOLIZM esperal 

602-773-762 

ALKOHOLIZM- leczenie, zastrzyki, 

Esperal tel: 601-968-537 

BEZPŁATNE kursy języka 

niemieckiego dla opiekunów osób 

starszych. Ilość miejsc ograniczona. 

Po kursie gwarantowana praca, 

duża baza ofert i atrakcyjne zarobki. 

Zadzwoń 501357022. Promedica24 

Usługi 

AGD RTV FOTO 

59/8430465 Serwis RTV, LCD, plazma 

PRALKI Naprawa w domu. 

603-775-878 

BUDOWLANO-REMONTOWE 

BALUSTRADY bramy 602 825 699. 

CYKLINOWANIE bezpył. 502-302-147 

CYKLINOWANIE bezpył. 511-323-367 

Opiekunka Seniorów 
- Praca w Niemczech. 

Dobra pensja, ubezpieczenie i składki ZUS, 
całodobowe wsparcie, organizacja wyjazdu 

i szkolenia językowe. 
Promedlca24: 

509 892 644,501 357 022,517 175 599 
- Praca w Anglii. 

Atrakcyjne zarobki, legalna praca, 
prywatne ubezpieczenie 
i całodobowe wsparcie. 

Promedica24: 505 338 888 

V ; TMG 
Kierowca na plandeki: 

• transport ładunków dalekiego zasięgu 
• możliwość pracy w systemie 2/1,3/1 
• bez znajomości j. niemieckiego 

Kierowca na wywrotki: 
• prawo jazdy kat. C, CE 
• bez znajomości j. niemieckiego 

Spedytora na plandeki: 
• ze znajomością j. niemieckiego (w mowie i piśmie) 
• z doświadczeniem 

Czekamy na Ciebie: wyślij nam swoją aplikację lub skorzystaj 
z naszego portalu pracy, gdzie nasze oferty pracy są zawsze 
aktualne na stronie www.tmg-bitterfeld.de/jobs-deutsch/ 
lub e-mail: koldobska@tmg-bitterfeld.de 
Telefon +49 3493 372 157 albo +49 (O) 170 3720935 
Grupa TMG I Marienstrasse 5 I 06749 Bitterfeld-Wolfen 

http://www.scg-agencjapracy.pl
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CYKLINOWANIE parkietu, układanie, 
szczotkowanie, bejcowanie, 
olejowoski, niewidzialny lakier, 
deski dębowe lite i dwuwarstwowe. 
facebook/Pardet 696727338 

DACHY - dekarstwo 94/3412184. 

GŁADZIE, malowanie tel. 604-421-283 

MALOWANIE dachów, remonty, mycie 
dachów i elewacji tel. 788-016-988 

MALOWANIE, glazura, elektryka, 
hydraulika, sufity podwieszane 
504-731-547. GK 

ROBOTY wykończeniowe, elewacje, 
adaptacje poddaszy, 504689651. 

STANY surowe 94/3412184 

STANY surowe, elewacje 513165426 

SUCHE zabudowy 94/3412184. 

INSTALACYJNE 

GAZ junkersy, WOD-KAN, kuchenki -
naprawa, wymiana, 606-579-846 GK 

HYDRAULICZNE, tel. 607-703-135. 

PORZĄDKOWE 

SPRZĄTANIE strychów, garaży 
piwnic, wywóz starych mebli, 
607-703-135 

STOLARSKIE 

RENOWACJE, stolarstwo 694917319 

DETEKTYW-KOSZALIN.PL, 
602-601-166 

Zwierzęta 

LOGOS skup bydła, 500-277-836 

MALTAŃCZYKI Słupsk, 517130619. 

SOKOŁÓW skup bydła, 500-277-836 

Różne 

BURSZTYN kupię, tel. 603-762-148 gk 

Rolnicze 

MASZYNY ROLNICZE 

KUPIĘ ciągniki, przyczepy, maszyny 

rolne, tel. 602 811423. 

PŁODY ROLNE 

KUPIĘ łubin, grykę, tel. 604250237 

ZBOŻE sprzedam, 59/8471612. 

ZWIERZĘTA HODOWLANE 

KURKI 6-tyg. 94/312-42-34. 

KURKI odchowane, kaczki, gęsi, 

indyki, perliczki, przepiórki. 

Dowóz. 600539 790 

MORLINY skup bydła, 889-186-749 

Towarzyskie 

ADA Słupsk, 513-751-832. 

DOJRZAŁA 40-stka Słupsk 

500362030 

ELIZA. Słupsk 792-041-572 

KOSZALIN, 531-600-712. 

SŁODKA Asia, Koszalin 516-603-622. 

THE BEST tel. 577-745-071 

Koszalin 

ŻANETA 461,693-771-552 Koszalin 

Chcesz kupić 
samochód? 

WEJDŹ NA GRATKA.PL 

gratko 
Największy portal 
ogłoszeń naprawdę ważnych 

' . . .. U- • 
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ROCK ! POP I  GLASSIC 

KOSZALIN 8 SZCZECIN 9 
kwietnia 2018 r. 

HALA WIDOWISKOWO - SPORTOWA godz. 18.00 NETTO ARENA kw
fl* ™<!Sr" 

Kasy Hali, ul. Śniadeckich 4 
Głos Koszaliński, ul. A. Mickiewicza 24 
bilety.hala.koszalin.pl kupbilecik.pl 

Organizator: Partnerzy: 

Kasy Hali, ul. Wł. Szafera 3-7 
Zamek Książąt Pomorskich, ul. Korsarzy 34 
www.bilety.fmwww.abilet.plwww.kupbilecik.pl 

.PL 

WWW.gp24.pl;www.gk24.pl;WWNLgs24.pl 

Prezes oddziału Polska Press 
Piotr Grabowski 

Redaktor naczelny 
Krzysztof Nałęcz 

Zastępcy 
Ynonałłusaim-Sobecka 
Marcin Stefanowski (internet) 

Dyrektor działu reklamy 
Ewa Żelazko, tel. 500 324 240 

Dyrektor drukami 
Stanisław Sikora, tel. 94 340 35 98 

Dyrektor działu marketingu 
Robert Gromowski, tel. 94 3473512 

Prenumerata, tel 94 3473537 

Głos Koszaliński - wwwgk24.pl 
ul. Mickiewicza 24.75004 Koszalin,tel. 94 347 35 99, 
fax 94 34735 40. tel. reklama 94 347 3512, 
redaktja.gk24@polskapress.pl, 

Glos Pomorza-wwwgp24.pl 
ul. Henryka Pobożnego 19, 
76-200 Słupsk, 
tel. 59 848 8100. fax 59 848 8104, 
tel. reklama 059 848 8101, 

reklamagp24@polskapress.pl 

Glos Szczeciński-wwvtLgs24.pl 
ul. Nowy Rynek 3, 
71-875 Szczecin, 
tel. 9148133 00. fax 91433 48 64, 
tel. reklama914813392, 

reklama.gs24@polskapresspl 

ODDZIAŁY 
Kołobrzeg 
ul. Ratuszowa 3/13,78-100 Kołobrzeg, 
tel. 94 354 50 80. fax 94 3527149 

Bytów ul Wojska Polskiego 2,77-100 Bytów, 
tel. 59 822 6013, tel. reklama 59 848 8101 

Szczecinek ul. Plac Wolności 6,78-400 Szczecinek, 
tel. 94 374 8818, fax 94 374 23 89 

Świnoi#rie ul. Armii Krajową 12. 
72-600 Świnoujście,tel. 9132146 49, 
fax 9132148 40. reklama tel. 91578 47 28 

Stargani ul. Wojska Polskiego 42,73-110 Stargard, 
tel. 91578 4728, fax 9157817 97, 
reklama tel. 91578 4728 

©© - umieszczenie takich dwóch znaków przy Artyku­
le, w szczególności przy Aktualnym Artykule, oznacza 
możliwość jego dalszego rozpowszechniania tylko 
i wyłącznie po uiszczeniu opłaty zgodnie z cennikiem 
zamieszczonym na stronach www.gk24.pl/tresci, 
www.gp24.pl/tresci,www.gs24.pl/tresd.iwzgodzie 
z postanowieniami niniejszego regulaminu. 

Polskie Badania Czytelnictwa Nakład Kontrolowany ZKDP 

POLSKA 
PRESS 
GRUPA 

WYDAWCA 
Polska Press Sp. z o.o. 
ul. Domaniewska 45,02-672 Warszawa, 
tel. 22 20144 00, fax. 22 2014410 
Prezes zarządu Dorota Stanek 
Wiceprezes zarządu Dariusz Świąder 
Członek zarządu Paweł Fąfara 
Członek zarządu Magdalena Chudzikiewicz 

Dyrektor artystyczny 
Tomasz Bocheński 
Dyrektor marketingu 
Sławomir Nowak, slawomir.nowak@polskapress.pi 
Dyrektor zarządzający biura reklamy 
Maciej Kossowski 
madej.kossowski@polskapress.pl 
Dyrektor kolportażu 
Karol Wlazło karol.wlazlo@polskapress.pl 
Agencja A1P 
kontakt@aip24.pl 
RzecznBc prasowy 
Joanna Pazio tel. 22 20144 38, joanna. 
pazio@polskapress.pl 

mailto:redaktja.gk24@polskapress.pl
http://www.gk24.pl/tresci
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Spółdzielnia Transportu i Usług Różnych 
w Słupsku, ul. Poprzeczna 7 

ogłasza przetarg ofertowy 

na sprzedaż nieruchomości obejmującej prawo użytkowania 
wieczystego działek o charakterze przemysłowym Nr 324 i Nr 345/13 
o łącznej powierzchni 18205 m2, 

położonych przy ul. Poprzecznej 7 w Słupsku oraz prawa własności 
znajdujących się na tych działkach budynków. 

Dla ww. nieruchomości Sąd Rejonowy w Słupsku prowadzi księgę 
wieczystą Nr SL1 S/00016937/1. 

Wartość nieruchomości według aktualnej wyceny wynosi: 1.750.000 zł. 

Szczegółowe informacje dotyczące stanu prawnego i technicznego 
nieruchomości można uzyskać w sekretariacie Spółdzielni w dniach 
roboczych w godzinach 8.00-13.00. 

Kontakt: stiursiupsk@gmaii.com, nr tei. 59 842 47 59. 

Oferty zakupu należy składać w zamkniętych kopertach w biurze 
Spółdzielni. 

Termin składania ofert upływa z dniem 9.03.2018 r. 

W tym samym terminie składający ofertę zobowiązany jest wpłacić na 
konto Spółdzielni wadium w kwocie 50.000 zł. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 14.03.2018 r. 

O przyjęciu oferty bądź jej odrzuceniu wszyscy oferenci zostaną 
powiadomieni na piśmie. 

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn. 

007998622 REKLAMA 

598422 700lal 
'Att>/\,  ̂lAj 

607 271717 
59196-25 
NAJTAŃSZE TAXI W SŁUPSKU 

Chcesz kupić 
mieszkanie? 

ratka 
PROMOCJA 007430322 

Szukasz pracy? 
WEJDŹ NA GRATKA.PL 

ratka Największy portal ogłoszeń naprawdę ważnych 

MARIPOL 
meble polska 
Ein Unternehmen der POLIPOL-Gruppe 

Jesteśmy nową firmą 
Grupy P0LIP0L 

- wiodącego producenta 
mebli tapicerowanych w Europie. 

-

1 

Do nowego zakładu w Kobylnicy 
poszukujemy osób na stanowiska: 

tapicer 
szwaczka 
pracownik magazynu 
pracownik stolarni 
pracownik do przyuczenia w zawodzie tapicer, szwaczka 

Gwarantujemy: 
zatrudnienie na umowę o pracę na pełen etat, 
dające możliwość osobistego rozwoju 
w przyjaznej atmosferze 
atrakcyjne oraz terminowo wypłacane wynagrodzenie 
adekwatne do posiadanych 
kompetencji oraz doświadczenia 
szeroki pakiet socjalny 
ubezpieczenia na życie na korzystnych warunkach 

Oczekujemy: 

I* zaangażowania i gotowości do pracy 
• otwartości do podejmowania nowych wyzwań zawodowych 

Zapraszamy do bezpośredniego kontaktu 
Maripol Meble Polska 

w Kobylnicy ul. Kilińskiego 1 

teł. 59 8410959 

GŁOS 
Nadzwyczajnie Czarnych. 

pfys.gp24.pt/kup 

©los Pomorza ze wszysBumi dodatkami w.fomław PDF 
i nieograniczonym dostępem do treści internetowych 

Wybierz pakiet 
z e-wydaniem 

zł dziennie 

"^ZSZT* 

Prenumerata roczna jest najkorzystniejsza1 

W jej ramach codzienne e-wydanie I dostęp 
do serwisu kosztuje mniej niż 1 zł. 

Dokonaj płatności 

j Wypełnij prosty formi 
zapłać szyoko i wygc 
łub przelewem czyti 

I na telefonie, tablecie 

• •• 
Jesteś przedstawicielem firmy lub instytucji? Skontaktuj się z nami. Napisz do nas: 
a sny przygotujemy a a Ciebie dedykowaną ofertę na prenumeratę cyfrową. plus@gp24.pi 

mailto:stiursiupsk@gmaii.com
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Królewskie powitanie 
Hubert Zdankiewicz 

Igr2yskaalttnpgskie 

Tłum kibiców, oklaski, fanfary 
i wielki transparent - tak pol­
scy kibice powitali w czwartek 
na warszawskim Okęciu wra­
cających z Pjongczangu pol­
skich olimpijczyków. 

Głównym daniem - jeśli można 
użyć takiego zwrotu - mieli być 
rzecz jasna skoczkowie narciar­
scy, dzięki którym Biało-Czer-
woni wracają do Polski z dwoma 
medalami - złotym Kamila Sto-
chaibrązowym wdrużynie. Naj­
bardziej spektakularne powita­
nie zgotowali jednak fani Zbig­
niewa Bródki, stojący z wielkim 
transparentem. 

Napis dobrze oddawałichna-
stroje. „Zmienić tej tradycji nikt 
nie jest w stanie, Zbyszekjest naj­
lepszy i tak pozostanie". W kwe­
stiach organizacyjnych to rów­
nież jest trudne. 

- Będą jakieś okrzyki? - za­
gadnął kibiców reporter „Pol­
satu". 

- Były cztery lata temu, teraz 
chyba sobie darujemy - odpo­
wiedział mu jeden z trzymają­
cych transparent. Na zawiedzio­
nego jednak nie wyglądał. 

- Z Soczi Zbigniew Bródka 
wracał jako mistrz olimpijski, te­
raz wraca bez medalu. Trochę 
chyba szkoda - nie ustępował re­
porter. 

- Szkoda, ale może za cztery 
lata znów będzie medal - nie tra­

Po konkursie drużynowym polscy skoczkowie byli trochę 
rozczarowani brązowym medalem. Na Okęciu nikt już nie narzekał 

cił optymizmu pan Tomek (tak 
się przedstawił). - Wszyscyjeste-
śmy z Domaniewic (miejsce za­
mieszkania Bródki - red.). Dla 
nas i tak jest bohaterem - pod­
kreślał. 

Jako pierwsi wyszli jednak 
skoczkowie. - Chciałbym bardzo 
podziękować wam za postawę, 
walkę, za to co zrobiliście dla Pol­
ski. Dziękuję wam za to, Polska 
jest z was dumna, jesteście 
wielcy - przywitał ich minister 
sportu Witold Banka. 

Później mikrofon dostał 
do rąk dyrektor-koordynator 
PZN Adam Małysz, który nawet 
nie ukrywał, że jest lekko zdzi­
wiony tym faktem. 

- Ojej, szkoda że prezesa nie 
ma, bo ja nie jestem najlepszy 
w przemówieniach - rozpoczął 
z uśmiechem. - Dziękujemy, że 
przyszliście i pamiętajcie, że se­

zon jeszcze trwa. Nie zamęczcie 
nam chłopaków - dodał. 

- Dziękujemy, że z nami je­
steście i trzymacie (w oryginale 
„trzymiecie") - rozpoczął Stefan 
Hula. Po konkursie dniżyno-
wym on i koledzy byli lekko roz­
czarowani, bo walkę o srebrny 
medal przegrali dosłownie 
0 włos. 

Na Okęciu nikt już nie narze­
kał. -Jesteśmy szczęśliwi, ten 
brązowy medal to spełnienie 
marzeń. Będziemy dalej dawać 
siebie wszystko - zapewniał 
Hula. 

- Daliśmy z siebie sto procent 
1 jestem z tego bardzo dumny -
zgodził się z nim Dawid Kubacki. 

- To nie jest koniec, wciąż je­
steśmy głodni sukcesów - zapo­
wiadał Maciej Kot. - Ten histo­
ryczny, pierwszy, drużynowy 
medal to dla nas motywacja 

do dalszej ciężkiej pracy. Mamy 
potencjał - zapewniał. 

- Miałem trochę więcej 
czasu, więc zdążyłem się przy­
gotować - zażartował, pytany 
o polski hymn Piotr Żyła, który 
przegrał rywalizację i jako je­
dyny nie wystartował w Pjong­
czangu w żadnym konkursie. 
Nie stracił jednak humoru, 
a oprócz wspierania kolegów 
umilał sobie czas grą na gitarze. 
- Nasz hymn nie jest na szczęś­
cie trudny, szybko poszło - do­
dał z uśmiechem. 

Na koniec mikrofon dostał 
Kamil Stoch. - Nie zawsze udaje 
się wyłączyć emocje, ale jeste­
śmy dobrze przygotowani do se­
zonu. Nie składamy broni - za­
pewniał. - Chciałbym podzięko­
wać za wsparcie, zwłaszcza 
po pierwszym konkursie. Po­
mogło nam się pozbierać- zwró­
cił się do kibiców (na normalnej 
skoczni po pierwszym konkur­
sie Hula prowadził, a Stoch był 
drugi, po drugim obaj wypadli 
poza podium - red.). 

Nie zabrakło pytań o przysz­
łość Stefana Homgachera, któ­
rym od pewnego czasu intere­
sują się Austriacy. Niemiecki 
dziennik „Bild" doniósł również 
ostatnio, że trener naszych sko-
czkówmoże zastąpić prowadzą­
cego niemiecką kadrę Wernera 
Schustera. Jego podopieczni 
wywalczyli w Pjongczangu trzy 
medale, ale Austriak nie chce po­
noć przedłużyć obowiązującej 
do 2019 roku umowy. 

- Kontrakt Stefana obowią­
zuje do końca sezonu [dokład­
nie do l maja - red.] i zrobimy 
wszystko, by z nami został - za­
pewniał Małysz. ©® 

Wiatr Polkom sprzyjał. 
Do ostatniej zmiany 
Biathlon 
Tomasz B3Hsl& Pjongczang 
redakqa@pofekatimes.pi 

Na trzeciej zmianie Krystyna 
Guzi( wyprowadziła polską 
sztafetę na niespodziewane 
prowadzenie w ofimpijskirn 
wyścigu. Jednak Weronice No­
wakowskiej nie udało się go 
utrzymać Złoty medal zdobyły 
Białorusinki, srebrny Szwedki, 
a brązowy Francuzki. 

Gdyby Polki zdobyły medal, ich 
historia zasługiwałaby na wyjąt­
kowe miejsce wnaszym sporcie. 
Od lat zaskakują w mistrzo­
stwach świata, Europy czy Pu­
charze Świata, ale też 
niespełniają oczekiwań wsztafe-
cie. Zawsze czegoś w niej brako­
wało. Wydawało się, że wkońcu 
uśmiechnie się donichszczęście. 

-Ten silnywiatr, który mamy, 
jest szansą dla nas - zauważyła 
Monika Hojnisz, która rywalizo-
wała na pierwszej zmianie. - Bie­
gowo chyba wypadłam dobrze. 
Szkoda, że nie wykorzystałam 
tegonastrzelnicy- dodała27-let-
nia biathlonistka, która zakoń­
czyła swój udział na siódmym 
miejscu i jeszcze raz zwróciła 
uwagę na warunki, gdzie oprócz 
wiatru sypał śnieg. - Klasyfikacja 
szybko się zmienia. Żeby na na­
szą niekorzyść się nie zmieniła... 

I wykrakała. Gdy na trasie zo­
stała już tylko Nowakowska, 
trudnobyłouwierzyć, że Polki są 
pierwsze, a na przykład Niemki 
poza dziesiątką. Wcześniej bar­
dzo dobrze spisała się Magda­
lena Gwizdoń, pudła rywalek 
na drugim strzelaniu wykorzy­
stała Krystyna Guzik (choć 

napierwszymtoonapudłowała 
i musiała zaliczyć karne okrąże­
nie). Nowakowska jako liderka 
wpadła też na pierwsze strzela­
nie. Spudłowała dwa razy. Wró­
ciła na trasę jako trzecia. Po ko­
lejnej strzelnicy, na których od­
dała trzy niecelne strzały, była 
już siódma. 

- Nie spisałam się na strzel­
nicy. Wybroniłamsięprzedrun-
dami karnymi, ale to było 
za mało. Duże znaczenie miał 
wiatr, ale górę wzięły emocje. 
Pierwszy raz zdarzyło mi się, że 
zaczynałam czwartą zmianę 
na pierwszym miejscu. Ciążyła 
na mnie odpowiedzialność, jak 
na każdym, kto biegnie ostatni. 
Zrobiłam co mogłam. Ani kibice, 
ani ja nie będą zadowoleni, ani 
dumni. Biorę to naklatę - stwier­
dziła Nowakowska. 

Ona już wcześniej zapowie­
działa, że po igrzyskach kończy 
karierę. W takim składzie Polki 
już nie pobiegną. Choć Hojnisz 
zostaje. Guzik nie wiadomo, 
a nie chciała rozmawiać z dzien­
nikarzami. Gwizdoń: - Motywa-
cjaichęćdopracyjest, wszystko 
będzie zależeć od zdrowia. 
Z roku na rok będę podejmować 
decyzję co do przyszłości. 

Pokolenie dobre, ale niespeł­
nione. -1 tak zostanie - uzupeł­
niła Nowakowska, którą po wyś­
cigu pocieszał trener Tobias 
Torgersen. - Jestem z niej 
dumny, podobnie jakzcałej dru­
żyny. Gdybym jeszcze raz miał 
wybrać skład, wyglądałby on tak 
samo. Tuż po rywalizacji emocje 
są zmiksowane. Z jednej strony 
rozstrzygnięcie boli, z drugiej 
dziewczyny i sztab spisali się 
świetnie - ocenił Norweg. ©® 

Nie mam przewodniczki 
Przemysław Franczak. Pjmigczang 
redakqa@polskatimes.pl 

-Zazdroszczę im-wzdychała 
Maryna Gąsienica Daniel pa­
trząc w stronę pocfium kombi-
nac# alpejskiej. Pofca była 16. 

Statystyki mówią, że to naj­
wyższe miejsce na igrzy­
skach reprezentanta Połski 
w narciarstwie alpejskim 
od 16 latilOi miejsca Anckzeja 
Bachłedyjr.wSałtLakeOty. 
Ładnie, ale jednak mało 

dziewczyn ukończyło zawody. 
Gdybym lepiej pojechała zjazd, 
to ten wynik mógł być lepszy. 
Byłam już jednak zmęczona, 
nałożyły się te wszystkie dni 
treningów i startów. Rezultat 
nie jest jednak zły. 

To były ciobre igrzyska? 
Wydaje mi się, że z formą 

trafiliśmy całkiem dobrze. Za­
prezentowałam pewniejszą 
jazdę niż na Pucharach Świata. 

Wciąż jest bardzo wiele do po­
prawy i jeśli chcemy się ścigać 
na następnych igrzyskach 
0 medale, to mamy dużo pra­
cy. Ale jestem do niej chętna 
1 gotowa. Chyba dojrzałam 
do tego sportu. W Soczi byłam 
bardzo młoda, nieopierzona, 
ale może tak powinno być, że 
takie doświadczenie zdoby­
wasz jak najwcześniej. 

Co musiałoby się zdarzyć że­
by mogła Pani dojechać 
do swoich marzeń? 
Nie mam w Polsce nikogo, 

kto mnie ciągnie, przewod­
niczki, doświadczonej i lepszej 
alpejki. Muszę sama drążyć 
swoją ścieżkę, uczyć się od za­
granicznych teamów i z nimi 
jeździć, trenować. Mam dwie 
osoby do pomocy: trenera 
i serwis-mena. Można by po­
wiedzieć: dużo. Inaczej jednak 
jest, gdy w dużych teamach 
jest pięć dziewczyn, które ciąg­
ną się nawzajem i mają pięciu 
ludzi w sztabie. ©© 

WYNIKI I PROGRAM IGRZYSK PJONGCZANG 2018 

Czwartek. 22.02 
Naraarstwodowofcie. 
1.Wise(USA).2Femeira(USA),3. 
Porteous (Nowa Zelandia) 
Hołcei na lodzie. 
RnałK:USA-Kanada32. 
Narciarstwo alpejskie. 
Slalom M:l.Myhner(Szweqa), 
2Zenhaeusem (Szwajcaria), 3.Matt 
(Austria) 
Narciaistwoatx£slda 
Kombinacja K: l.Gisin (Szwajcaria), 
25hrffrin(USA),3.Holdener(Szwaj-
caria) 
Snowboard. 
BigAirK:l.Gasser (Austria), 
2 Anderson (USA), 3Synnott (Nowa 
Zelandia) 
ShortTkack. 
1000m K: 15chulting(Holandia), 
2.Boutin (Kanada), 3.Fontana (Wio­
chy), 12. Warakomslo 
ShortTkadc 
500m Mb l.Dajing (Chiny) 2. Hwang 
(Korea Płd.),3. Lim (Korea Płd.)17. 
Konopko 
ShortTtadc 
SztafetaSOOO m M:1. Węgry, 
2.Chiny, 3. Kanada 

Kombinacja norweska. 
Sztafeta4x5 km M:1. Niemcy,2. Nor­
wegia,! Austria, 9. Polska 
•li BtatmorL 
Sztafeta K: 1. Białoruś, 2. Szwecja, 3. 
Francja,7. Polska 

Piątek. 23.02 
Snowboard. 
BigAirK-130,7VP2, Eurosport2 
łyżwiarstwo figurowe. 
Program krótki solistek - 2.00, TVP1 
Nardarstwodowobie. 
Skicnossl<Dbiet-3.30i5.15.TVP2, 
Eunosportl 
Curfing. 
Meczobrązowy medal mężczyzn-
735, Eunosportl; półfinały kobiet-
12.00, Eunosportl 
łyżwiarstwo szybkie. 
1000m mężczyzn (Niedźwiecki, 
Kłosiński, MichaiskiH1.00,TVPl( 
Eunosportl 
Hokej na lodzie. 
Półfinały mężczyzn-11.20,13.10, 
TVP2, Eurosportl 
Kation. 
Sztafeta mężczyzn-12.15, TVP2, 
Eunosport2 

Sobota. 24.02 

Czwórki M (Luty Kossakowski, 
MiedzikfZdebiak)-130,TVP2I 

Eunosportl 
SnowboareLBigAirM-2.00.TVP 
2, Eunosportl 
NdfUdislwoafr^skie.Zawody 
drużynowe-3.00,TVP1, Eunosport 
2 
Snowboard. 
Salomgigant równoległy Ki M (ew. 
Król, Sztokfisz, Biela, Kwiatkowski)-
4.00, TVP2, Eunosportl 
Biegi nareiarskieL 
50 km stylem klasycznym M - 6.00, 
7VPl,Eunosport2 
Curfing. 
FinałM-735,Eunosportl. Mecz 
0 brązowy medal K-12.15, Eurosport 
1 
Łyżwiarstwo szybkie. 
BiegmasowyK (Czyszczoń)-12.00, 
7VP1, Eunosportl. Bieg masowy M 
(NiedźwiecI<i)-12.00,7VP1, 
Eunosportl 
Hokąnalodzie. 
Mecz o brązowy medai M -13.10, 
TVP 2, Eurosport 2 

Mil 
CZWARTEK. 22.02 
MULTIMULTI - GODZ. 14.00 
3.4,9,13,20,25,32,35,36.38, 
44,48.53,55,56,57.58.59.65. 
73 
plus 59 
KASKADA 

1.2,3,5,10,11.12.16.19,20.22.24 

ŚRODA. 21.02 
MULTI MULTI - GODZ. Z1.40 
1.3.5.6.9.13.16.31.41.42.43.44. 
51,57.60,62,67,70, 
71,78 
plus 31 
KASKADA 
2,4,5,6,7,8,11,13.15,16,17,19 
EKSTRA PENSJA 
2.5.19.20.24+4 
LOTTO PLUS 
3.6,12.13,28 
MULTI MULTI - GODZ. 14.00 
12.14,21,25,27,29,30,33,35,38. 
43.45.47,48,51,64.71,72. 
73,75 
plus 71 
KASKADA 
1,3,4,5,8,10,11,12,16,18,2122 
(STEN) 
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Uczestnicy zmagań w Lęborku 

Tęcza i Anioły na podium w Lęborku 
I*Uka nożna 
Jarosław Stencel 
jaroslaw5tencel@polskapfess.pl 

Po raz trzynasty miejska hala 
sportowa w Lęborku była miej­
scem Gminnego Halowego 
Turnieju Piłki Nożnej o Puchar 
Wójta Gminy Nowa Wieś 
Lęborska. W turnieju zorgani­
zowanym przez Gminny Ośro­
dek Kultury w Nowej Wsi 
Lęborskiej i Centrum Sportu 
i Rekreacji w Lęborku wzięło 
udział 7 zespołów: Zenit 
Redkowice, KS Lędziechowo, 
UKS Tęcza Nowa Wieś 
Lęborska, MST Mosty, Anioły 
Garczegorze, Tilia Residence 

Kębłowo i Verraco Kębłowo. 
Grano systemem każdy z każ­
dym po 13 minut bez przerwy. 
W sumie rozegrano 21 pojedyn­
ków, w których strzelono 57 
bramek, co dało średnią 2,7 gola 
namęcz. 

Najlepszą drużyną turnieju 
zostało Verraco Kębłowo, które 
na sześć rozegranych pojedyn­
ków wygrało pięć. Bardziej za­
cięta walka toczyła się o pozo­
stałe dwa miejsca na podium. 
UKS Tęcza Nowa Wieś 
Lęborska i Anioły Garczegorze 
zgromadziły po 13 punktów, ale 
w bezpośrednim pojedynku 
podopieczni Adama 
Mielewczyka pokonali 3:0 pił­

karzy z Garczegorza i to im 
przypadło drugie miejsce 
w turnieju. Ponadto bramkarz 
drużyny nowowiejskiej Woj­
ciech Kotłowski otrzymał sta­
tuetkę dla najlepszego bramka­
rza tegorocznego turnieju. 

Zwycięzcy dzisiejszego tur­
nieju mieli jeszcze jeden powód 
do świętowania. Piłkarz ich 
drużyny Bartosz Stojek, strze­
lając 6 goli, otrzymał statuetkę 
dla najlepszego strzelca tur­
nieju. Z nagrody fair play mogli 
się cieszyć piłkarze KS 
Lędziechowo. 

Najlepsza drużyna turnieju 
wystąpiła w składzie: Piotr 
Czaja (kapitan), Jakub 

Kierznikiewicz, Olaf Hawryluk, 
Dawid Górski, Adrian Kwiat­
kowski, Bartosz Stojek i Kry­
stian Czerwionka. 

Turniej bardzo dobrze zor­
ganizowany, przebiegał w mi­
łej, sportowej atmosferze, 
a zgromadzona publiczność 
mogła oglądać walkę o punkty 
i miejsca w duchu gry fair play. 
Drużyny zostały nagrodzone 
dyplomami, pucharami i statu­
etkami, które wręczali wójt 
gminy Nowa Wieś Lęborska Ry­
szard Wittke, dyrektor Cen­
trum Sportu i Rekreacji 
w Lęborku Marian Borek, bur­
mistrz Lęborka Witold 
Namyślak, radni gminy Kata­

rzyna Kręcisz-Frankowska, 
Adam Wrześniewski i Marian 
Syldatk. 

Mecze sędziowali Andrzej 
Myszk, Arkadiusz Piotrowski 
i Krzysztof Kwiatkowski. Tur­
niej prowadził Edward 
Nagórski. 

Obsługa techniczna, me­
dyczna i pomoc w organizacji 
turnieju: Sebastian Myszk i Mi­
chał Myszk. 

Klasyfikacja końcowa: 
1. Verraco Kębłowo, 2. Tęcza 
Nowa Wieś Lęborska, 3. Anioły 
Garczegorze, 4. Zenit 
Redkowice, 5. MST Mosty, 6. 
Tilia Residence Kębłowo, 7. KS 
Lędziechowo. 

Turniej im. Lisieckiego 
Organizatorzy zapraszają 
wszystkich miłośników i sym­
patyków pingponga do sali 
gimnastycznej Szkoły Podsta­
wowej w Nowej Wsi Lęborskiej 
na otwarty turniej poświęcony 
pamięci byłemu działaczowi 
samorządowemu i sporto­
wemu Józefowi Lisieckiemu. 
W tym roku już po raz trzyna­
sty 3 marca w sobotę (dziew­
częta i chłopcy) i 4 marca w nie­
dzielę (kobiety imężczyżni) do-
minować będzie u nas tenis sto­
łowy. Zapisy w dniu zawodów. 
O godz. 10.00 uroczyste otwar­
cie turnieju, a potem rozpoczę­
cie gier.©® 

Polsko-amerykańskie granie w Jezierzycach 
Koszykówka 
Michał Piątkowski 
michal.piatkowski@poiskapress.pl 

Już w najbliższą niedzielę doj­
dzie do ciekawej konfrontacji. 
Na koszykarskim parkiecie 
zmierzą się ze sobą pasjonaci 
koszykówki z Polski oraz Sta­
nów Zjednoczonych. 

Wszystko za sprawą turnieju, 
który wspólnie organizują 
Gmina Słupsk oraz firma 
Maszbud. Do zmagań przystą­
pią cztery zespoły, które zmie­
rzą się w systemie każdy z każ­
dym. Dwie pierwsze drużyny 
to ekipy, które od wielu lat spo­
tykały się ze sobą w rozgryw­
kach ligi amatorskiej, która 
przez wiele lat funkcjonowała 
w Słupsku. Kolejne drużyny 
stworzą zawodnicy na co dzień 
stacjonujący w bazie 
w Redzikowie - Batalion 
Ochrony Bazy w Redzikowie 
oraz US Navy stacji 
w Redzikowie. Turniej ten ma 

Maszbud wraz z zespołem Lekarz Domowy często ścierał się w amatorskich rozgrywkach 

na celu zaspokojenie głodu ko­
szykówki, jaki od niedawna 
występuje wśród mieszkańców 
regionu. Ciekawostką jest, że 
wyniki zmagań zawodników 
można będzie śledzić na żywo 

na stronie maszbud.slupsk.pl 
w zakładce MASZBUD - SALK. 
Dla zwycięzców Gmina Słupsk 
przygotowała puchary oraz 
okolicznościowe gadżety. Dla 
wszystkich obecnych organiza­

torzy przewidzieli ciepły posi­
łek, który wydawany będzie 
w czasie trwania turnieju. Start 
o godzinie 10 w hali 
w Jezierzycach przy ulicy Olim­
pijskiej 1. ©® 

Wspomóż rehabilitację 
Pawła Kryszałowicza 
Pitka nożna 
Jarosław Stencel 
jaroslaw.stencel@polskapress.pl 

Wczoraj dotarła do nas smut­
na wiadomość. U Pawła 
Kryszałowicza zdiagnozowa-
no chorobę nowotworową. 
Dostępna jest już strona, 
na której zbierane są środki, 
aby wesprzeć jego powrót 
do zdrowia. Paweł liczy na po­
moc kibiców futbolu z całego 
regionu. 

Paweł Kryszałowicz jest byłym 
reprezentantem Polski w piłce 
nożnej (33 gryiio bramek), całe 
swoje życie poświęcił piłce noż­
nej. Trenował od dziecka, aby 
zrealizować swoje największe 
marzenie - grę z orzełkiem 
na piersiach. Wszystko było 
podporządkowane temu ce­
lowi. Po drodze musiał poko­
nać wiele trudności i zmierzyć 

się z niejedną kontuzją. Ostat­
nio usłyszał diagnozę lekarza 
- rak jelita. Jest już po pierw­
szym zabiegu, ale przed nim 
najważniejszy mecz życia. Pa­
weł gra o swoją rodzinę, przysz­
łość, Paweł gra teraz o życie. 
Przed Pawłem ciężkie leczenie 
onkologiczne, które chce 
wzmocnić metodami natural­
nymi. Chce połączyć obie tera­
pie, aby żyć, dlatego dziś po­
trzebuje Cię w swojej drużynie. 

Na stronie internetowej po-
magam.pl/9gctbzns „Zbiórka 
dla Kryszała" zbierane są środki 
na suplementację, leczenie me­
todami naturalnymi, które 
zwiększą szansę na wyzdro­
wienie oraz na wyjazd Pawła 
do specjalistycznej kliniki 
w Meksyku lub w Niemczech. 
Dziś czas jest niezwykle cenny, 
liczy się każda godzina, każdy 
dzień. 
©® 

Najlepsze drużyny i zawodnicy indywidualnie otrzymali puchary 


